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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 24 stycznia 1935 r. 


| | Rok XXIX. 


Nowa orjentacja 
włoska. 


Rzym, w styczniu. 

Wykładnikiem tych zmian, jakie w 
estatnich czasach zaszły na półwyspie a- 
penińskim, jest reakcja „opinii publicz- 
nej“ — w tym wypadku mamy na myśli 
w całości faszystowską prasę na wiado- 
mość o rezultatach głosowania w Zagłę- 
biu Saary. Jeszcze rok temu powitano- 
by ogromny sukces hitleryzmu jako 
zwycięstwo tych idei, które głoszono od 
1922 roku nad Tybrem. Triumf Hitlera 
był w rzeczy samej triumfem wojujące- 
go nacjonalizmu; faszyzm włoski uwa- 
żał się za pioniera tych samych poglą- 
dów, jakie przez cały czas kampanji 
plebiscytowej głosili zwolennicy „Fron- 
tu Niemieckiego“ w Saarbrücken i oko- 
licy. 

[Tymczasem sukces Fiihrera powiłano 
łu z mało tajonem niezadowoleniem. 
Niektóre dzienniki, jak np. „Gazetta del 
Popolo“ poszły nawet tak daleko, że a- 
takowały stanowisko kleru niemieckie- 
go, a w szczególności kard. Faulhabera 
oraz biskupów Spiry i Trewiru. Według 
zdania cytowanego dziennika, duchow- 
ni niemieccy przeszli do porządku dzien- 
hego nad przejrzystemi wskazaniami, 
jakie podawał oficjalny organ papieski 
„Osservatore Romano“. Załamanię ka- 
łolików niemieckich zdecydowało o klę- 
sce, podobnie jak kapiiulacja centrum 
przed Hitlerem pozwoliła nazim na cal- 
kowite opanowanie tak wewnętrznej jak 
i zagranicznej polityki Niemiec. 

Odnosi się wrażenie, że chodzi tu 
szczególnie o tę właśnie politykę zagra- 
niczną. We Włoszech zdają sobie dobrze 
sprawę z faktu, że triumf hitleryzmu w 
$aarze wywołać musi bardzo silne echa 
w Austrji i południowym Tyrolu. Już 
sygnalizuje się z nad Dunaju wiadomo- 
ści o niesłychanie wzmożonej propagan- 
dzie nazich w austrjackich krajach al- 
pejskich. Okolice Insbrucku Salzburga, 
a nawet włoskiego Meranu — zarzucone 
w ostatnich dniach całemi masami li- 
teratury propagandowej. W czasie wal- 
ki wyborczej zwolennicy przyłączenia 
Saary do Niemiec starannie podkreślali 
„bezpartyjność* swoich dążeń. W ode- 
zwach i broszurach zaznaczano tylko ko- 
nieczność powrotu kraju niemieckiego 
do Niemiec, unikając jakichkolwiek a- 
luzyj partyjnych. Po zwycięstwie utoż- 
samią się triumf niemczyzny z trium- 
fem hitleryzmu i w taki sposób zyskuje 
się nowe atuty, mające na celu wzno- 
mwienie agitacji nazistowskiej w Austrji. 
Oczywiście, nie może to zachwycać kie- 
rowników polityki włoskiej, 

-- Hasła rewizjonizmu — pisze prasa 
faszystowska — otrzymały silne popar- 
«ie. Hasła te są niekorzystne dla spra- 
wy pokoju europejskiego, wznosząc za- 
maęt i budząc nieuzasadnione nadzieje 
na zniszczenie „status quo“ nawet tam, 
gäzie stanowi ono rękojmię normalnego 
rozwcju stosunków europejskich, 

Bardzo słusznie. Z całem uznaniem 
mależy powitać najzupełniej logiczne 
przesłanki, jakiemi w tym wypadku kie- 
rują się Włochy. Jakakolwiek propa- 
ganda rewizji traktatów, wszystko jedno 
czy będzie ona dotyczyła Austrji, czy 
Polski, czy granic krajów Małej Enten- 
ty — stanowi bardzo niebezpieczny pre- 
cedens j może zakłócić pokój Europy. 
Szkoda jednak, że tak późno zrozumiano 
tę wielką prawdę w Rzymie. Nie tak 
znów dawnemi są czasy, kiedy Włochy, 
hardzo czułe na punkcie nienaruszalno- 
ści granic Austrji, propagowały rewi- 


gjonizm na korzyść Węgier, a polskie l 


Senat rozpoczął prace na 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu senackiej komisji 
budżetowej rozpatrywany był budżet 
Prezydenta Rzeczplitej. Referent budże- 
tu sen. Evert nie godził się na obniżenie 
wydatków gabinetu wojskowego Pre- 
zydenta o 9440 zł uchwalone przez 
Sejm i opowiedział się za przywróce- 
niem tej sumy, jako niezbędnej. W dy- 
skusji sen. Wańkowicz podkreślił po- 
trzebę dokonania gruntownego remontu 
umeblowania Zamku królewskiego, któ- 
rego stan, zdaniem mówcy, w wielu 
wypadkach jest niedostateczny, 

Budżet Sejmu i Senatu oraz Najw. 
Izby Kontroli nie wywołał żadnej dy- 
skusjj i senacka komisja przyjęła go 
bez zmian, 


za 


towej Senatu odbędzie się w czwartek. 
Na porządku obrad budżet ministerstwa 
komunikacji. 

; * 

Biuro Senatu zawiadamia, że w ub. 
poniedziałek, dnia 22 bm. marszałek 
Senatu przekazał marszałkowi Sejmu 
zmiany do projektu ustawy konstytu- 
cyjnej, uchwalone przez Senat w dniu 
16 stycznia br. (r) 

x 

Wczoraj odbyło się również posiedze- 
nie sejmowej komisji skarbowej, na 
którem przyjęto projekt ustawy, upo- 
ważniający ministra 

| nawania praw papierów pupilarnych 
m. Warszawy do sumy 20 milj. zł. Na 


sejmowej komisji prawniczej przyjęto 


d budżelem. — Projekt konstyfucji 


skarbu do przy-ą 


i$ 


wrócił do Sejmu. 


traconych tytułach na okaziciela oraz 
przyjęto szereg drobnych poprawek w 
ustawie o prawie autorskiem. 


Porzadek obrad piątkowego 
posiedzenia Sejmu- 


Warszawa, 23. 1, (Tel. wł). Jak wia- 
domo plenarne posiedzenie Sejmu zo- 
stało wyznaczone na dzień 25 bm. Na 
porządku obrad znajdują się sprawozdar 
nia z komisji ochrony pracy, prawniczej, 
skarbowej i regulaminowej oraz niety- 
kalności poselskiej. 

Porządek dzienny obejmuje również 
pierwsze czytanie rządowych projektów 
ustaw o organizacji giełdy, o popiera- 
niu rozbudowy i rozwoju gospodarcze- 


Następne posiedzenie komisji budże- | bez zmian rządowy projekt ustawy o u-łgo miasta i portu Gdyni. (r) 


Komentarze prasy angielskiej i włoskiej 


Londyn, 23. 1. (PAT). Doniesienia pism 
angielskich z Genewy o rokowaniach za- 
kulisowych w kwestji paktu wschod- 
nio-europejskiego są sprzeczne. 

„News Chronicle“ donosi, że po roz- 
mowach DLitwinowa z ministrem Bek- 


kiem komisarz sowiecki oświadczył, 
że „obecnie potrzebne jest jedynie przy” 
stąpienie Niemiec i że to oznacza całko- 
wita zmianę w Stanowisku polskiem 
| minisita spraw zagranicznych, który 
dotychczas był przeciwny pakłowi, Być 


Afera Kutjepowa odżyła. 


Sprawa tajemniczego zniknięcia przywódcy rosyjskiej emigracji w Paryżu — gen. Kut- 


jepowa przez dłuższy czas emocjonowala cały świat, ypa 
1 Mianowicie podczas pogłębiania Sekwany zna- 


promień światła na tę ciemną aferę. 


Ostatnio przypadek rzucił znów 


leziono w rzece Szczątki auta, w którem znajdował się Szkielet człowieka. Przypuszcza 
Się, że są to ztvłoki zaginionego gen. Kutjepowa. Miejsce makabrycznego odkrycia wi- 


Pomorze uważano za stałą groźbę, wi- 
szącą nad powojenną Europą. 

Ma się wrażenie, że okres ten skoń- 
czył się wraz z podpisami paktu rzym- 
skiego. Te komentarze, jakie się poja- 
wily we Włoszech w związku z wyni- 
kiem wlebiscytu w. Zagłębiu Saary po- 


dzimy na zdjęciu, 


zwolą przypuszczać, że Włochy prze- 
chodzą do obozu antyrewizjonistyczne- 
g9, że wyrównanie ostatecznych pora- 
chunków z Francją jest równoznaczne ze 
wstępem do całkowiłego porozumienia z 
Jugosławią į innemi państwami Małej 
Ententy. Mówi się tu coraz częściej o 


może — kończy „News Chronicle* — że 
min. Beck uzależnił swą zgodę od przy- 
stąpienia Niemiec. Byłoby to wielkim 
krokiem naprzód na drodze do urzeczy- 
wistnienia tego ważnego paktu“. 

Pismo „Daily Telegraph“ twier- 
dzi natomiast, że „Polska oświadczyła, 
że nie przystąpi do Śśrodkowo-europcej- 
skiego paktu bezpieczeństwa, o ile nie 
obejmie on także i Niemiec, Dowiaduję 
się — pisze dalej tenże korespondent — 
że francuski minister spraw zagranicz- 
nych dał zobowiązanie Litwinowi, Ma- 
łej Entencie i grupie bałkańskiej, że je- 
żeli Niemcy w dalszym ciągu odma- 
wiać będą przystąpienia do paktu, 
Francja zawrze osobny pakt z Rosja i 
Czechosłowacją. 

Pan Lava! — kończy dziennik — za- 
komunikował tę decyzję osobiście panu 
Beckowi, który obecnie zastanawia się 
nad możliwemi następstwami tej graoż- 
by dla przymierza francusko-polskiego 
i rumuńsko-polskiego, Jasne jest, że 
muszą się obecnie odbyć rozmowy mię- 
dzy Warszawą a Berlinem. Wydaje się, 
że wybór leży między przystąpieniem 
do grupy pokojowej lub świadomem po- 
zosłaniem na zewnątrz. Takie są kulisy 
tia oczekiwanej wizyty panów Flandi- 
na i Lavala w Londynie w końcu bież. 
miesiąca“. ' 

»Times“, omawiając w artykule 
wstępnym ewentualności związane ze 
stanowiskiem, jakie Polska zajmie wo- 
bec paktu wschodniego, podaje, że „Z 
różnych stron nalegają na min, Lava- 
ia, by kontynuował rokowania z Rosją 
sowiecką niezależnie od stanowiska Nie” 
miec i Polski. Jednak cokolwiek w ro- 
dzaju przymierza francusko-sowieckiem 
go byłoby, oczywiście, całkowicie 
(Ciag dalszy na stronie 


2-ej). 


zamierzonym przyjeździe min. Titulescu 
do Rzymu oraz o spotkaniu Mussolinie- 
go z Jewticzem, 

Poza tem, caly Rzym jest nastrojony 
„kolonjalnie“, to znaczy głównym te- 
matem rozmów i artykułów z dziedziny 
ostatnich aktualności, są sprawy zwią- 


| zane A I AA A imporjalietyczne- 
go zasięgu Włoch. 

Są one poważne. Francja odstąpila 
Italji 100.000 kilonietrów kwadratowych 
terytorjnm na południe od Trypolisu i 
1000 km kwadr, na północy od irancu- 
skiego Somali. Prócz tego zapewniono 
Wiochom uczestnictwo w eksploatacji 
kolei z Dżibuti do Abdis-Abeka, stolicy 
Abisyhjt. Udział Włoch będzie wynosił 
20 procent. Jednocześnie załatwiono 
bardzo pomyślnie sprawę , osadników 
włoskich w Tunisie, umożliwiając im 
automatycznie naturalizację. Te ostat- 
nie jest bardzo ważnem dla Francji, 
gdyż w taki sposób znikają te tarcia, 
które wytwarzały się w okresie 50 lat 
między włoskiemi i irancuSkiemi kolo- 
nistami, przyczyniając się do powstawa- 
nia estrych nieraz konfliktów między 
Rzymem a Paryżem. 

Układ terytorjalny, który rozszerzył 
zakres wpływów włoskich, nie jest. by- 
najmniej ceną za modyfikacje w dotvch- 
czasowej polityce włoskiej. Jest to osta- 
teezna likwidacja tych wszystkich zobo- 
wiązań, które przyjęła Fraqcja w trake 
tacie londyńskim z 1815 r. Artykuł 13 
tego traktatu przewiduje, że w razie, je- 
żeli Francja i Anglja powiękSzą po zwy- 
cięskiej wojnie swój słan posiadania w 
Afryce, to Włochy otrzymają rekompen- 
satę w Erytrei, Somali i w Libji. Że 
strony Anglji nastąpiły rektyfikacje; w 
1924 r. odstąpiono Włochom Djoubełand 
(na pograniczu Somali), w 1925 oazę Dje- 
berroud w Cyrenajce i wreszcie w 1334 
r połowę masywu El Aouenet na grani- 
cy Cyrenajki i Angielskiego Sudanu. 

Natomiast Francja odstąpiła tytułem 
rekompensaty jedynie oazy Ghadames. 
Ghat i Tumno (na granicy Trypolisu). 
Na temat dalszych ustępstw taczyły się 
rókowania, niekoniecznie szczęśliwe z 
powodu tarć natury społecznej i poli- 
tycznej, w które obfitowały szczególnie 
lata 1926—1934. Obecnie uiszczonę te 
zobowiązania, jakie ciążyły na Trzeciej 
Republice z powodu traktatu londyń- 
skiego z 1915 r. 

Porozumienie kolonjalne między Rzy- 
mem a Paryżem jest bardzo poważnem 
wydarzeniem międzynarodowem, nietyl- 
ko ze względu na stosunki europejskie. 
Według tych wersyj, jakie zamieszcza 
prasa zarówno włoska jak i francuska 
—— Chodzi tu o stworzenie wspólnego, 
wielkiego planu kolonizacyjnego w A- 
fryce Północnej. Jest to tem ważniejsze, 
że w osłatnich czasach mieliśmy do czy- 
nienia z wydarzeniami, które wskazy- 
wały na bardzo silny wzrost ruchu pan- 
arabskiego, skierowanego zarówno prze- 
ciwko Francuzom jak i Włochom. Po- 
rozumienie obu państw łacińskich 
wzmocni ogromnie prestiż europejski w 
północnej Afryce, przyczyniając się do 
całkowitej pacyfikacji niespokojnego 
Fezzanu (poludniówa Trypolitanja). Po- 
wtóre, mówi się bardzo dużo 'o wspólnej 
eksploatacji przyszłych linii komunika- 
cyjnych, łączących jezioro Czad. ż Mo- 
rzem Śródziemnem. Jest to gigantycz- 
ny plan, którego realizacja uwarunko- 
wana jest jak najściślejszą współpracą 
frantusko-włoską w Afryce Północnej, 

Rekompensaty terytorjalne w Somali 
wzmacniają ogromnie stanowisko wło- 
skie w Abisvnji. Jest ona krajem nie- 
podległym i członkiem Ligi Narodów, 
ale pod względem zarówno ekonomicz- 
nym, jak i technicznym będzie jeszcze 
bardzo długo terenem ekspansji wiel- 
kich mocarstw europejskich. Poza tem 
olbrzymie, urodzajne obszary zupełnie 
pustych wyżyn abisyńskich, mogą sta- 
nowić doskonały teren do kolonizacji. 
Włochy, cieszące się silnym przyrostem 


iudności, znajdują bardzo korzystny te-. 


ren swej naturalnej ekspansji. 

Układy rzymskie są więc nietylko 
zakończeniem długiego okresu nieparo- 
zumień między Francją a Italją. Są one 
początkiem nowej, na wielką skalę za- 
krojonej orjentacji politycznej włoskiej, 
dotyczącej w równej mierze problemów 
kezpleczeństwa i nienaruszalności trak- 
tatów w Europie, jako też wielkich za- 
yadnień mocarstwowej polityki włoskiej 
w aia M. A. Comba, 


e n 


Statek „Katowice" uszkodzony. 


(PAT). Statek „Żeglugi Polskiej" „Ka- 
towice", wychodząc z Antwerpji do Gdy- 
ni, zderzył się przy Vlissingen z angiel- 
skim statkiem „Nugat”. 

S. S. „Katowice“ doznał niewielkich 
uszkodzeń, które niezwłocznie zostały 
prowizorycznie naprawione i statek od- 
płynął w dalszą droge. 


Komentarze prasy angielskiej i i włoskiej 


(Ciąg dalszy). 


Sprzeczne ze zbiorowym Systemem, któ- 
ry zarówno Francja jak i Anglja pra- 
gnie w tej czy innej formie urzeczywi- 
stnić. Tak długo jednak, póki Niemcy 
pozostaną na uboczu, żaden system zbio- 
rowy nie bedzie kompletny, a wszystko, 
co zajmie miejsce tego systemu, będzie 
miało pozory, że jest zwrócone przeciw 
ko Niemcom“. 

Ten sam „Times“ w depeszy swego war- 
szawskiego korespondenta stwierdza, że 
aczkolwiek rozmowy min. Becka.w Gene- 
wie z ministrami spraw zagranicznych 
Francji, Rumunji, Austrji, Węgier i Ro 
sji sowieckiej wywołały znaczne zain- 
terescwanie w Polsce, to jednak żadna 
autorytatywna enuncjacja nie została 
ogłoszena na temat cemawianych spraw. 

Podczas gdy rząd polski byłby w za- 
sadzie skłonny przystąpić do konwencji 
austrjackiej, ło negatywny Stosunek 
kół miarodajnych wobec paktu wschSd- 
niego nie uległ zmianie, 

„Oficjalne stanowisko wobec Francji 


ASC. Ze 

widoczna jest 
(jeżeli cena nie 
wszystkich nie- 


nawcze — stwierdza 
strony rządu -polskiego 
tendencja wyrównania 
będzie zbyt wysoka), 
porozumień, które zamąciły stosunki 
polsko-francuskie. w ciągu ostatniego 
roku, lecz chęć przywrócenia sojuszu 
pelsko-francnskiego do jego dawnej ży” 
wotności nie idzie tak dalece, aby mia- 
no się zgodzić na pakt wsthodni, 


włoskie przypuszczenia. 


Rzym, 23. 1. (PAT). „Tribuna“ oma- 
wiając w korespondencji z Genewy de- 
klarację, złożoną przez ministra Lavala 
przedstawicielowi „.Izwiestji* na temat 
projektu wschędniego, pisze: 

W Genewie przypuszczają, że po C©d- 
moewie polskiej, która nie przystąpi do 
paktu wschodniego, w rachubę wcho- 
dzić będzie inny sposób wzmocnienia 
przyjaźni irancusko-sowieckiej. Mówi 
się m. in. į o układzie w trójkę, który- 
by objal Francję, Czechosłowację i So- 


było ostatnio stanowczo bardziej pojed- | wiety. 


„Izwiestija 


w sprawie paktu wahódniżco. 


Moskwa, 22, 1. W artykule p. t.: „Zje- 
dnoczony front w walce © pokój” „Izwie- 
stja“ wskazują, iż w oświadczeniach Li- 
twinowa, Lavala i Titulescu znalazła 
wyraz decyzja, Z, S. R. R., Francji, Ma- 
łej Ententy i porcznmienia balkańskiego 
stworzenia zjednoczonego frontu celem 
dalszej wałki o konsolidację pokoju wo- 
góle, w szczególności w Europie wscho- 
iniej zapomocą paktu wschodniego. 

Gdyby nastąpiła konsolidacja pokoju 
w Europie zachodniej bez konsolidacji 
na wschodzie, doprowadziłoby to tylko 
do jednego rezultatu: skierowałoby dąż 
ności militarne ku wschodowi, A wojna 
w Europie wsehodniej doprowadziłaby 
do nieuniknionej wojny ma zachodzie. 
Należy oceniać oświadczenie Lavala — 
pisze dziennik — jako dokument bardzo 
poważny, świadczący o jego własnej Wo- 
li, zarówno jak i woli jego rządu, pro- 
wadzenia>w spósób jak najbardziej ener- 
giczny walki w cełu zawareja paktu 
wschodniego. Titulescu podkreślił w 
sposób wyraźny swą solidarność z poļi- 
tyką pokojową Z, S. R. R. i Francją. 
Wiemy, iż poglądy jego są mpodzielane 
przez Czechosłowację, Jugosławię, Tur- 
cję i Grecję. W ten sposób oświadczenia 
Lavala spotkały się z całkowitem popar- 


ciem Małej Ententy i ententy hbałkań- 
skiej. Litwinow miał powody do wyra- 
żenia swego przekonania, iż współpraca 
narodów, zainteresowanych w organiza- 
cji pokoju, gwarancji i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów -Europy, będzie nie- 
tylko kontynuowana, ale i realizowaną 
obecnie z energją, wytrwałością i świa- 
lomością. 

Dziennik podkreśla, iż wzajemne 
zaufanie między Francją a Małą Enten- 
tą i ententą bałkańską a Z. S. R. R. © 
piera się na zgodnej walce g pokój, 


Polityk francuski o pakcie 
wschodnim 


Paryż, 22. 1. „La Depeche de Toulou- 
se“ zamieszcza artykuł b. podsekretarza 
stanu w francuskiem M. S-Z., deputowa- 
nego de Tessana o Polsce i pakcie 
wschodnim. 

Min. Lava] wykorzystał pobyt w Ge 
newie, aby nadać rozmach rokowaniom 
w sprawie paktu wschodniego — pisze 
de Tessan. — W deklaracji z dnia 17 
stycznia wskazał na korzyści, jakie 
pakt ten może przynieść narodom zai- 
teresowanym. Wiadomo, że opinja nie- 
miecka chciała widzieć w pakcie wscho- 


dnim pewnego rodzaju przeciwwagę 
traktatu w Rapallo i manewr francusko- 
sowiecki, mający na celu rozbicie zamia- 
rów ekspansji nowej Rzeszy, 

Jeśli chodzi o Polskę, to uczyniona 
wielki wysiłek, celem jej zjednania. U- 
wagi polskie od pierwszej chwili doty- 
czyły sprawy przemarszu wojsk cudzo- 
ziemskich w razie konfliktu przez tery- 


torjum Polski, głównie przytem chodzi-, 


to*o przemarsz wojsk sowieckich, Rów- 
nież rząd polski poruszał sprawę Litwy 
i Czechosłowacji, a także możliwość ak- 
cji, która mogłaby objąć Węgry. Polska 
ponadto uważała, że z chwilą, kiedy po- 
siada 10-letnie gwarancje od. strony Nie- 
miec, ma dość czasu, aby bez pośpiechu 
zbadać sprawę bezpieczeństwa. W nocie 
z dnia 26 listopada ub. r. rząd francuski 
dostarczył rządowi polskiemu niezbęd- 
nych zapewnień co do przyszłego paktu. 
Rząd francuski wykazał o ile więcej 
Polska będzie zabezpieczona ze wszyst- 
kich stron, gdy przystąpi do systemu 
wzajemnych gwarancyj, których dotych- 
czas nie posiada ze strony niemieckięj, 
poza przejściową i kruchą umową. Czyż 
w r. 1928 Polska mie domagała się 
wzmocnienia gwarąncyj terytorjalnych 
na wschodzie? — zapytuje de Tessan. 

Ogólne interesy Polski — kończy de 
Tessan — są zgodne z doktrynami soli- 
darności kontynentalnej, którą popiera 
Francja. i 

» . 

Prawdopodobny rozwój sytuacji €u- 
ropejskiej będzie taki, że Francja poło- 
ży nacisk na porozumienie z Anglją. 
Już obecnie toczą się pertraktacje, ma- 
jace na celu przygotowania przyszłych 
rozmów w Londynie, Min. Laval konty- 
uuuje również swoje wysiłki, w celu do- 
prowadzenia do przystąpienia Polski 1 
Niemiec do paktu wschodniego, który 
narazie jest wciąż kluczem wszystkich. 
rozmów politycznych. 

Cała prasa niemiecka twierdzi nato- 
miast, omawiając usiłowania zmierza- 
jące do wciągnięcia Niemiec do paktu 
wschodniego, że głównym  propagato- 
tem tej idei jest Rosja sowiecka, gtraszą- 
ca tak Niemcy, jak i Polskę, sojuszem 
francusko-sowieckimm, 

« Rosja stała się obecnie protektorem 

politycznym Małej Ententy i państw 
bałkańskich. Mała Ententa znajduje się 
wedle oceny opinji niemieckiej całkowi. 
cie w orbicie polityki rosyjskiej, 
„ Nie ulega wątpliwości, że aktywność 
Rosji nie ustanie, i że dawny rusofilizm 
francuski znalązł nowe oparcie w mira- 
żu Rosji jako opiekunki Bałkanów i ba- 
senu naddunajskiego. Nie potrzeba do- 
dawać, że taki wzrost prestiżu i ambi- 
cyvj rosyjskich może być tylko dla Eu- 
ropy zgubnym. 


8 tysiecy uchodźców. 


Paryż, 22. 1. Do Tuluzy przybył wczo- | „mogli mieć zastrzeżenia przeciw na- 
raj czwarty pociąg z uchodźcami z Za-|tychmiastowemu przyłączenin do Rze- 


głębia Saary. Transport ten zawierał 
przeszło 200 emigrantów, W ten sposób 
liczba emigrantów, skupionych w Tu- 
luzie, wzrosła do 700. 

Według doniesień „Intransigeant* z 
Saarbruecken, miejscowy konsulat fran- 
cuski wydał w ciągu ubiegłego tygodnia 
około 8.000 wiz wjazdowych do Francji 
obywatelom Zagłębia Saary. W bieżą- 
cym tygodniu napływ petentów zmniej- 
Szył się. 

Paryż, 22. 1, Przez Metz przejechało 
dziś 300 uchodźców z Zagłębia Saary na 
południe Francji. Około 160 uchodźców 
oczekuje na odjazd do Francji w For- 
bach. 


Biskup ze Spiry dziękuje 
katolikom saarskim 


Berlin, 22. 1. Biskup dr. Ludwik Se- 
bastjan ze Spiry wydał list pasterski, w 
którym wyraża uznanie kałolikom saar- 
skim, nalzżącym do jego diecezji, za Opo- 
wiedzenie się w plebiscycie za przynależ- 
nością do Niemiec. Aktem tym katolicy 
Zagłębia Saary dali nowy dowód, że ko- 
ściół katolicki i niemieckość nie są prze- 
ciwieństwami. Biskup Spiry zaznacza 
jednocześnie, że nie może odmówić 
swege uznania tym członkom diecezji, 
którzy przez 15 lat okazywali swą wier- 
ność Jjczyźnie niemieckiej, mimo, iż 


szy*, 

Jak wiadomo, biskup Spiry wspólnie 
z biskupem Trewiru wydał przed plebi- 
Scyłem odezwę, wzywającą ludność ka- 
tolicką Zagłębia do głosowania na rzecz 
Niemiec, 


Greiser obraził księży 


Gdańsk, 23. 1. (PAT) Ostry protest 
zarówno duchowieństwa katolickiego jak 
i centrowców wywołał wywiad, udzielo- 
ay przez prezydenta senatu Greisera 
przedstawicielom prasy zagranicznej w 
Genewie, w którym Greiser powiedział 
m. in., że duchowieństwo gdańskie oraz 
mała grupa opozycyjna starają się zapo- 
mocą petycyj utrudniać prace senatu 
gdańskiego, Jednak nikt nie uważa ich 
w Gdańsku za ludzi poważnych, 

Katolicka „Danziger Volks-Zeitung" 
zamieszcza oświadczenie ks. dr. Moske- 
go, protestujące w imieniu całego ducho- 
wieństwa katolickiego na terenie Wolne- 
go Miasta przeciwko powyższym słowom 
Greisera, dopatrując się w nich obrazy 


całego stanu duchownego, 


, Organ centrowy stwierdza, że o ile 
prezydent Greiser nie coinie tych słów, 
stronnictwo -centrowe zwróci się w tej 
sprawie do insłancyj wyższych i nie 
weźmie udziału w bezpośrednich roz- 
mowach z senatem, które po odroczeniu 
petycji duchowieństwa i ceentrowców 


' 


z 
przez Radę Ligi Narodów miały się w 
tych dniach rozpocząć w Gdańsku. 


Czy rekonstrukcja gabinetu Hitlera 


Wiedeń, 22. 1. Bliska rekonstrukcja 
gabinetu niemieckiego nastąpić ma — 
wedle wiadomości nadeszłych z Berli- 
na — jeszcze przed zwołaniem Reichsta- 
yu, t, zn. przed 30 stycznia, 

Najbardziej sensacyjnie brzmią wia- 
domości, wedle których dr. Schacht 
pragnie obecnie wciągnąć do współpra- 
cy Huggenberga. 

Przyspieszony powrót Hitlera z Berch- 
tesgaden do Berlina, świadczy również, 
iź w dniach najbliższych oczekiwać na- 
leży ważnych- decyzyj Niemiec zarówno 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, jak 
i zagranicznej. 


Dymisja rządu Mutąaitkieśo. 


Sofja, 22, 1. (PAT). Prezes rady mi- 
nistrów Georgjew po krótkiem posiedze- 
niu gabinetu złożył dymisję całego rzą- 
du. Król dymisję przyjął, polecając mi- 
sję stworzenia nowego gabinetu dotych- 
czasowemu ministrowi wojny gen. Zla- 
tewowi. ` 

Desygnowany premjer oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż ma nadzieję 
jeszcze dziś przedstawić królowi listę 
członków nowego rządu. 

Ustąpienie rządu Georgjewa w kołach 
politycznych tłumaczą dążeniem kół 
wojskowych, które ujawniło się już od 
pewriego czasu, do przebudowy obecnego 
gabinetu. Tendencje te doprowadzily 
do ustąpienia rządu Geotgjewa, 


Fi 
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« W chwili obecnej działają w Warsza- 


wie następujące sekty,  nieuznane 
przez państwo, a istniejące jedynie na 
podstawie rosyjskiej ustawy o toleran- 
cji z r. 1906. 

1. Polski Narodowy Kościół Katolicki, 
Jest to odłam sekty, który pozostał wier- 
nym przywódcy i twórcy Sekty Hodu- 
rowi. Sekta tą wyrosła wśród Polouji 
amerykańskiej, w Polsce działa od r. 
1921. Pierwszym reprezentantem Hodu- 
ra w Polsce był Bończak. 

2. Starokatolicki Kościół Marjawitów. 
Marjawici przyznają się do łączności z 
sektą starokatolików (nie uznającą pry- 
matu papieskiego) od chwili, gdy prze- 
wódca marjawitów Kowalski otrzymał 
sakrę biskupią z rąk biskupa starokato- 
tickiego w Utrechcie (w Hołandji). 

3. Polski Narodowy Kościół Prawo- 
sławny. Pierwotnie odłam Hodurowców, 
powstały po secesji Andrzeja Huszny, 
który z grupką dawnych wyznawców 
Hodura przystąpił do Cerkwi Prawo- 
sławnej. 

4. Starokatolicki Kościół Rzeczypospo- 
litej Polskiej, Założony przez Farona, 
niegdyś zaufanego człowieka Hodura, 
później secesjonistę. Zarówno przyzna- 
jacy się do łączności ze starokatolika- 
mi — marjawici, jak į od paru lat w 
Łodzi istniejąca sekta  starokatolików, 
nie utrzymują łączności z ekshodurow- 
tem Faronem i jego „Kościołem“. 


5. Kościół Metodystów. Amerykańska 
sekta wyrosła na podłożu protestanckie- 


go racjonalizmu,  propagująca  „po- 
wszechne chrześcijaństwo bezdogma- 
tyczne. Metodyści wraz z podlegającą 


im ideową Imcią (YMCA) działają u nas 
pd r. 1920. 

6. Polskie Stowarzyszenie Badaczy 
Pisma św. Sekta amerykańskiego pocho- 
dzenia, działająca u nas od r. 1922, 
propaguje hasła wywrotowe, zmierzają- 
ce do obalenia istniejącego porządku 
społecznego i państwowego. Należy do 
tak zwanych sekt żydujących, to jest u- 
tegającej wpływom religijnych koncep- 
cyj współczesnego żydostwa. Wraz 
z żydami oczekuje przyjścia mesjasza, 
odrzuca bóstwo Jezusa Chrystusa. 

7—8, Stow. Badaczy Pisma św, „Złoty 
wielk“ i Słow. Badaczy Pisma święte- 


do „Epifania“ stanowią filje głównej 
organizacji sekciacskiej. „Badacze Pi- 
sma św.“ należą do najaktywniejszych 


sekt, działających na terenie polskim. 

—11. Społeczność Adwentystów 
Dnia Siódmego w Polsce, następnie Au- 
tonomiczny Zbór Adwentystów Dnia 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 24 stycznia 1935 r. 


radia kinie | wlomyiókt 


Siódmego oraz Reformowany Zbór Ad- 
wentystów Dnia Siódmego stanowią od- 
tamy amerykańskiej sekty adwentystów. 


Sekta ta, dość liczna niegdyś w Niem- 
czech, działała u nas już za czasów za- 
boru rosyjskiego. Adwentyści głoszą 
powtórne przyjście Chrystusa na świat 
( bliskie nadejście sądu Ostatecznego 
Odcienie tej sekty, wyrosłej na podłożu 
protestanckiem, różnią się między sobą 
w wyznaczaniu terminu końca świata. 


Terminy te zawodzą ciągle, jednakże 
adwentyści niestrudzenie „ustalają“ 
nowe. 

12—13—14. Związek słowiańskich 


zkorów ewangelicznych chrześcijan w 
Połsce, naStępnie Związek słowiańskich 
zborów baptystów w Polsce i Zbór Bap- 
tystów języka niemieckiego — tworzy- 
ty do roku 1927 jedną organizację reli- 
gijną, która będące rozsadzana od we- 
wnątrz tarciami  narodowościowemi, 
polsko - ukraińsko - rosyjsko - niemiec- 
kiemi, ropadła się w końcu na trzy sa- 
moistne odłamy. Baptyści wywodzą się 
z Niemiec. Podłoże sekty jest prote- 
stanckie. Wierzą w konieczność powtór- 
nego chrztu w wieku dojrzałym. Na- 
równi z Badaczami Pisma św. propa- 
gują skrajny pacyfizm i zwolennikom 
swym zabraniają służby w wojsku z bro- 
nią w ręku. 

15. Społeczność Darbistów. Przewódcą 
sekty w Polsce jest żyd Gitlin. Niegdyś 
sekta ta działała w Rosji. Darbiści nale- 
żą do sekt żydujących, odrzucających 
Bóstwo Jezusa Chrystusa. 

16—17. Zrzeszenie zwclenników nauki 
Pierwszych Chrześcijan oraz Zdecydo- 


TO 


wani Chrześcijanie tworzą drobne grup- 
ki, oparte o propagandę sekciarską nie- 
miecko-amerykańską, 

W tych to organizacjach grupują się 
również nieliczni przedstawiciele in- 
aych sekt jak braci morawskich, hern- 
butów, gmin braterskich, irwinegjanów, 
gmin „apostolskich“, mennonitów, gmin 
aowoapostolskich i pierwochrześcijan. 

18, Łącznikiem pomiędzy wymienio- 
zemi sektami a baptystami jest Stowa- 
tzyszenie Wzajemnej Pomocy Ewanye- 
licznych Chrześcijan. 

19—20—21. Kościół anglikański 
Polsce reprezentują misje. Misja Mil. 
majska czyli Barbikańska działa wśród 
żydów. Misja anglikańska jednoczy An- 
glików, przebywających w Polsce. Mi- 
sja amerykańska gromadzj anglikanów 
amerykańskiego pochodzenia, 


Propagandę teozoficzną uprawiają u 
nas wyk © organizacje: 

22—23—24—920—26. Polskie Tow. Teo- 
ZBASZne. Polski Instytut Odrodzenia Mo- 
ralnego „Mazdazdam”, Liga Braterskiej 
Współpracy pod kierow. adw, Rogow- 
skiego, Towarzystwo Antropozoficzne i 
Kościół  Liberalno-Katolicki,  Teozofja 
głosi, żę każda religja zawiera tylko 
cząstkę prawdy. Te cząstki jednoczą 
teozofowie w jedną całość, będącą zda- 
aiem ich prawdziwem objawieniem. 


'Teozofja, podobnie jak masonerja 
rozperządza stopniami wtajemniczenia. 
Kościół Liberalno-Katolicki należy do 


aiższych stopni wtajemniczenia. Z orga- 
nizacjami teozoficznemi „utrzymują 
bezpośredni kontakt liczne koła į kół- 


Główna twierdza „Badaczy Pisma Świętego” w Łodzi, 


Str. 3. 
ka spirytystyczne, których „czołową“ 
ceprezentacją jest Tow. Badań Meta- 
gsychicznych. ż | 

27 Przejście od ruchów sekciarskich 


i teozoficznych do ruchów wolnomyśli- 
cielskich tworzy Zbór Wolnoreligijny 
„Agape*, założony przed paru laty przez 
prof, Lubeckiego. Lubecki należał nie- 
zdyś wraz ze swą grupą (złożoną prze- 
ważnie z żydów) do organizacyj wolno- 
myślicielskich. Kiedy organizacje te 0- 
powiedziały się za programem  holsze- 
wiekim, Lubecki ustapił i założył wła” 
sną organizację. | 
28. Propagandę bezbożniczą prowadzi 
a nas Polski Związek Myśli Wolnej. 
Łączność pomiędzy tym związkiem, 
sektami a masonerją utrzymują nastę- 
pujące placówki pozostające w ścisłej 
zależności ód masonerji: 
28—30—31—32—33. Stowarzyszenie 0- 
| erony Wolności i Sumienia w Polsce, 
lrk Liga Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela, Liga Reformy Obyczejów, 
Polskie Stowarzyszenie Etyczne (kie- 
rtowniczka Amelja, Kurlandzka); Towa- 
tzystwo Odrodzenia Moralnego im. 
Abramowskiego (przewodnicząca  Suj- 
kowska). 3 i 
Rzecz prosta, że front wszystkich wy- 
mienionych organizacyj skierowany jest 
przeciwko Kościołowi katolickiemu w 
pierwszym rzędzie. 
Istnieją jeszcze poza tem sekty ściśle 
zakonspirowane. jak np. Czciciele Lu- 
cypera, Baake nata: których praktyki 


połączone są z orgjami rozpusty, 

W powyższym spisie pomijamy 
nież loże masońskie, 
„erenie Warszawy 


rów= 
których liczba na 
wynosi około 20, 


Polacy w Ameryce. 


W Chicago odbyła się bardzo podnio- 
sła uroczystość odznaczenia byłych pre- 
zesów Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego. Odznaczeni zostali najwyż- 
szą odznaką: Stanisław Adamkiewicz, 
Piotr Rostenkowski, Andrzej Kaźmier- 
czak i J. Olejniczak, 

Odznakę wręczył zasłużonym działa- 
czom obecny prezes ks. Kania, który w 
przemówieniu swem podniósł zasługi od- 
znaczonych i wyraził przekonanie, że nie 
po śmierci dopiero winno się czcić wo- 
dzów organizacyj, ale za życia, dla oka- 
zania żywej wdzięczności i wzajemnego 
pokrzepienia serc. 


Siostra zmarłego króla 
wstąpiła do klasztoru. 


Siostra zmarłego króla Belgów Alber- 
ta I, księżna Józefina Karola Marja Al- 
bertyna, wdowa po zmarłym w roku 1919 
księciu Karolu Hohenzollern, wstąpiła 
qo klasztoru w Szwajcarji. Uroczystość 
oblóczyn odbyła się 20 stycznia w klasz- 
torze w Gunterstal pod Fryburgiem. 


Ludwik Kappeller. 


Droga 
w skalnej ścianie 


POWIEŚĆ. 
Przełożyła Marja Sandoz, 


(19 


(Ciąg dalszy), 


Cieszył się na ten wieczór w schro- 
nisku. Chciał odnowić dawne wspomnie- 
nia, pograć na cytrze i poskakać. Teraz 
pozostawała, mu tylko pociecha staro- 
ści: zalać wspomnienia póki nie za- 
mienią się w rozczarowanie, 

Lecz gdy zażądał trzeciej czwartki 
czerwonego tyrolskiego wina, Toni wzru- 
szył ramionami 

— Żałuję bardzo, panie, ale o 10-tej 
schronisko ma być zamknięte — iru- 
chem głowy wskazał zegar na ścianie. 
Brandar nie próbował nawracać tego 
chłopskiego  biurokraty. Powolnemi 
krokami wyglrapał się po schodach do 
zimnego jak lodownia pokoju. Już po- 
grzebał swój zawód pod pół tuzinem 
koców, gdy nagle usłyszał przed drew- 
nianą ścianą czyjś głos. Nikt mu nie od- 
powiadał, ale pomimo tego głos mówił 
dalej. Zdawało mu się raz, że wymienił 
jego nazwisko. Wreszcie zadźwięczał 


dzwonek, a potem wszystko ucichło. 

— Ten drań porozumiewał się teraz z 
meteorologiem i zapowiedział mu naszą 
wizytę — zamruczał wściekły pod ko- 


całego 
snem 


cami. Lecz niezwykły wysiłek 
dnia zamknął mu wkrótce oczy 
kamiennym. 

s s „s 

O mdłym brzasku, który poprzedza 
wschód słońca, trzy cienie wędrowały 
przez lodowiec. Trzeba było wychodzić 
przed słońcem, aby uniknąć zapadania 
się po kolana w miękkim firnie, pokry- 
wającym lód. O tej zaś porze wszystko 
było twarde jak żelazo i śliskie, tak, że 
luzowały nawet podkute buty, a kolana 
poczęły drżeć od nieznanego 'wysiłku. 
Pozatem daleka biała przestrzeń łudziła 
oczy, wszystkie odległości zbiegły się, a 
Fernspitze, która zapłonęła właśnie 
pierwszą czerwienią, zdawała się tak bli- 
ską, że tylko dłoń wyciągnąć. Mijała 
jednak godzina za godziną zanim doszli 
do stóp skalnego uskoku, na który trze- 
ba się wspiąć, by osiągnąć grań i widok. 
"Teraz już oślepiające Słońce zalewało 
ebszerny, śniegiem wypełniony kocioł, 
a okoliczne granie nurzały się w rozto- 
pionem złocie. 

Brandar obejmował ten obraz zachwy- 
conym wzrokiem i mówił półgłosem jak- 
by do siebie, 

— Kiedyś wychyniemy z ciemności 
skał z naszem! świdrami w oślepiający 
blask tego raju i będziemy dumni z na- 
szego dzieła. I będzie nagłe wszystko, 
jakby trwało oddawna, a ludzie nie bę- 
dą pytać, jak to było możliwe i jak się 
dało wybrnąć z tyeh wszystkich trudno- 
ści. To nasz los, który nazwiemy powo- 
dzeniem albo nawet szczęściem, jeśli się 
wypełni, 


Przewodnik milcząc zddazał gaści. liną | *-Trz gości liną 
i bez słowa wspinali się na ścianę pod- 
szczytową. W godzinę później jęcząc 
i oddychając szybko, stali pod żelaznerni 
drzwiami wieży meteorołoga. Lecz ani 
pukanie ani wołania nie wywabiły z 
niej nikogo. Oglądali się za ludzkim 
śladem, pukali i wołali znowu, ale nikt 
się nie poruszył i nie odpowiedział. Tyl- 
ko tysiąckrotne echo obwoływało się 
szyderczo po skałach, 

— Z lego sprzymierzeńca hędziemy 
musieli zrezygnować — rzekł Brandar, 
a po pauzie dodał: — Lecz widziałem 
już mój cel i teraz go osiągnę! 

Trzej mężczyźni zawrócili znowu ku 
urwisku, a nad nimi dumna i zimna 
stała wieża, jak twierdza, która odparła 
zwycięsko napad wroga... 


VI. 


Jan Blanck leżał bezsennie i wpatry- 
wał się szeroko rozwartemi oczami w 
sufit pokoju, napełniajacego się powo- 
li liljowym brzaskiem. Za każdym ra- 
zem gdy zmęczone powieki chciały się 
opuścić, budziło się na nowo to samo 
pytanie i napełniało go bolesną trzeź- 
wości ią. Chciałby odwrócić głowę, by nie 
musieć patrzyć w swoją przyszłość, nie 
umiał bowiem znaleźć żadnej drogi, 
któraby wiodła z dzisiaj w jutro. Wie- 
dział, że istnieje dla niego jeden tylko 
cel: wyjaśnić śmierć Jerzego Rauha. 
Lecz cel ten zdawał się iak nieskończe- 
nie odległy, że człowiek, którego obez- 
władniono na dziesięć lat, nie mógł go 
osiągnąć... 


Trzebaby cofnąć się o 11 lat wstecz 
i rozpoczynać w tem miejscu, gdzie życie 
przerwało się tak nagle. Znał tę drogę, 
nieraz przebywał ją w myślach: Jerzy 
zaprosił go do siebie po południu, był to 
trzynasty lipca. Jerzy mieszkał daleko, 
w samotnym domku wiejskim, gdzie u- 
rządził sobie laboratorjum. Studjowali 
razem medycynę i życie. Byli przyja- 
ciółmi į zostawali nimi, chociaż ich dro- 
gi chwilowo rozchodziły się. Jerzy stał 
się z doktora biologiem, a następnie fi- 
zykiem. Badanie przyczyn ludzkich 
cierpień było dla niego ważniejsze niź 
praktyczna medycyna. Badania jego 
wprowadziły go na teren dość mało zna- 
ny: na oddziaływanie elektryczności at- 
mosferycznej na ludzki organizm. Opu- 
blikował kiłka prac, które wzbudziły za- 
ciekawienie w kołach fachowych. Stałe 
wymieniał listv z fizykami i astrono- 
mami. Zanosiło się na to, że zostanie 
uczonym o sławie europejskiej, 

T nagle stało się to 13 lipca po połu- 
aniu. Jan zastał go padnieconym i dziw- 
nie przygnębionym. Jerzy zaapełował 
do ich przyjaźni i do przyrzeczenia, któ- 
re dali sobie ongiś jako studenci: że je- 
den drugiemu wyświadczy przysługę 
przyjacielską. nie BYR się o pówody. 
Przysięgli sobie, że jeden zastosuje się 
do woli i postanowień drugiego, choćby 
ich nawet nie rozumiał albo nie umiał 
ocenić. To przyrzeczenie zcemientowało 
ich przyjaźń: miała być szlachetniejsza 
i trwalsza od tvch. które się zwykłe za- 
wiązuje w czasach studenckich. 


(Ciąg dalszy, nastąpi), 
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„Paragrafy w robocie, — Przewodniczący 


W stronnictwie nie było konspiracji, 


„8 z 


gromi oskarżonego adwokata. 


Łódź, PAT. 
w procesie przywódców stronnictwa naro- 
dowego zeznaje jako pierwszy świadek KS, 
Sieciński, kanonik katedralny. Świadek za- 
miorzał właśnie przystąpić do czytania e- 
wangelji, gdy usłyszał hałas i krzyki od | Swego oświadczenia. 
wielkich drzwi katedry, Hałasowali — ze- Rozprawę odłożono do dnia następnego, 
znaje TA jacyś SĄ FORY nie umieli n- * 
szanować miejsca świętego. = FE à : 
| Świadek Jan Witkowski zeznaje, że Czer- |  P$3Ż (PAT.) Wielki proces przeciwko 
nik pouczał ludzi, by się w dniu wyborów | członkom. Str. Narodowego w Łodzi zbli- 
spokojnie zachowywali, a jednocześnie mó-|Ża się ku końcowi. Obrona zrzekła się. 
wit o wyzysku. jaki Stosują kupcy żydow- | badania pozostałych świadków. Sąd za- 
Sey, wskazując, że należy kupować tylko u| daje jeszcze dodatkowe pytania oskarżo- 

nym, m. in. na pytanie sędziego oskarżo- 


chrześcijan, narodowców. 
ny Kowalski odmawia wyjaśnień, kto pi- 


zapomina, że jest w sądzie. To tylko mnie 
wolno podnieść głos, żeby uspokoić nieSfor- 
nego oskarżonego lub świadka, 

Osk. Kowalski siada, nie kończąc już! 


Przewodniczący: Czy świadek ma dobrą 


Świadek: Niekoniecznie, 

Prok. Karski: Czy świadek wie, co to jest 
„paragraf“? , 

Świadek: Nie wiem. 

Prok. Karski: Nigdy świadek nie sły- 
Szał tego słowa? 
` Świadek: Nie przypominam Sobie. 


Prok. Karski: Jeżeli świadek nie wie, to 
czy inni w kole i w całem Stronnictwie też 
nie wiedzieli? 

Świadek: Chyba nie wiedzieli. 

Św. Wożniaka zapytuje przewodniczący, 
czy Świadek wie, co znaczy „mason“? 

Świadek: „Mason“ jest to człowiek, któ- 
ry nie chce uznawać kościoła, jest niezado- 
wolony z państwa i nieposłuszny państwu. 
W dalszem badaniu świadek przyznaje, że 
był karany za udział w rozruchach anty- 
semickich w dniu 3 maja, 

Dalej zeznają dwie Siostry Kożuchow- 
Skie: 17-letnia Helena była już zatrzymana 
i ukarana przez sad Starościński za udział 
w zamieszkach. Twierdzi ona, że policja 
rzekomo biła bez najmniejszego powoda i 
ostrzeżenia zgromadzonych przed katedrą, 
Następuje konfrontacja sióstr i wówczas 


Na ławie oskarżonych 


Warszawa, 22, 1. (Tel. wł.). Z Pułtu- 
ska donoszą o wielkim procesie, jaki 
się rozpoczął o nadużycia w miejsc. 
Banku Przemysłowców Pułtuskich. Na 
ławie oskarżonych zasiadł cały zarząd 
banku, długoletni sędzia grodzki w Pul- 
tusku p. Gogolewski i miejsc, pisarz hi- 
poteczny Sikorski. 

Nadużycia w powyższym banku 
trwały od roku 1932 i wyszły na jaw do- 
piero w roku ub., kiedy na skutek ra- 
bunkowej i nieuczciwej gospodarki bank 


Helena Kożuchowska Cofa swe zeznania, zbankrutował. 
s pA zeznaje EA Gagalski, sekre-| Na czele banku stał sędzia grodzki 
arz okręgowy Stronnictwa Narodowego. Gogolewski, choć sędziowie nie mogą 


Twierdzi on na wstępie. że w stronnictwie 
mie było żadnych sekretów, ani konSpiracji. 

Adw. Rembieliński: Czy była mowa o 
środkąch obrony i czy panowie Sposobili się 
do Samoobrony ? 

Świadek: Tak. Kazaliśmy ludziom. by 
mieli laski na wszelki wypadek i inne na- 
rzędzia do obrony: ; 

Przewodniczący: A jakże się nazywały w | 
ralącznej mowia stronnictwa owe laski i in: 
ne środki obrony? ` R 

Świadek: Nazywały Się „Paragrafy“, 

Przewodniczący: Czy ta nazwa była do- 
brze znana wszystkim członkom? `“ 

Świadek: Tak jest, powinna być dobrze 
znana, bośmy jej stale używali, 

Sędzia Dorowienko: Czy świadek zna 
biuletyny, jakie redagowała partja i kto je 
bodpisywał? 

Świadek: Znam biuletyny, podpisywał je 
zarząd. 

Sędzia Dorowienko: Podpisany był za- 
rząd. więc zarząd był odpowiedzialny za 
ich treść, Proszę wymienić nazwisko oso- 
by odpowiedzialnej za biuletyny. 

Adw. Stypułkowski: Panie przewodni- 
czący, proszę poinformować świadka, że 
może nie odpowiedzieć na to pytanie, 

Przewodniczący: W myśl kodeksu po- 
stępowania karhego nie mam obowiązku 
przestrzegać świadka, że może odmówić ze- 
ziiań. Proszę, niech świadek wymieni, kto 
był odpowiedzialny: adw. Kowalski, Podgór- 
ski, Grzegorczak? 

Osk. Kowalski pragnie złożyć oświadcze- 


zajmować stanowisk płatnych, ale ńad- 
to należał on do organizacji ziemiań- 
skiej i na terenie banku popierał pety- 
cje przedewszystkiem znajomych zie- 
mian. Pożyczki te wydawano często 
Froć w granicach  przewyższających 
znacznie ustawowe minimum, i 
Władze sądowe nakazały sędziemu” = 
aby ustąpił ze stanowiska prezesa 


siał opuścić, 


Studentów cudzoziemców jest w Pol- 
sce niewielu. W ubiegłym roku akade- 
mickim wpisanych było na wyższe u- 
czelnie w całej Polsce zaledwie 545 stu- 
dentów o obcej przynależności państwo- 

I53 z i 3 : wej. W liczbie tej mieści się wielu Pola- 
Da pulgas byt odpowiedzialny. emi ków, mieszkających stale w Stanach 

Przewodniczący przerywa: Oskarżonemu Zjednoczonych, na Łotwie, Litwie i in- 


Perfidne metody. | 


Wynaradawianie polskich rolników na $ląsku czeskim. 


` Mor, Ostrawa. (PAT.) Wśród rolni- tym celu stwerzy się przy stronnictwie 
ków polskich na Śląsku nad Olzą panu- | agrarjuszy czeskich oraz poślą dzieci 
je wielkie poruszenie z powodu nowego | do szkół czeskich, 

zamachu ze strony czeskiej ną stan po-| Partja śląskich katolików i stronnie- 
siadania rolnictwa polskiego w Czecho- | two ludowe odbyły w tej sprawie w cze- 
słowacji. W czasie chwilowych trudno- | skim Cieszynie zebranie, na którem na- 
ści, w jakich znalazły się polskie insty- | piętnowały postępowanie stronnictwa a- 
tucje finansowe w Czechosłowacji, za- | grarjuszów czeskich. 

dłużyli się niektórzy rolnicy posty w EREE i Geek. a 
czeskich kasach Frydeckiej i Misteckiej | £ gł na A PT m 
na sumę Okolo 5 milj. k, cz. Okolicz- Od z owiedzi redakcji: 
ność tę pragnie obecnie dla celów cze- 
chizacyjnych wykorzystać czeskie stron- 


P. Wicherek, 
dakcji. 
Łucja S. Oba utwory słabe. 


obie kasy wypowiedziały wszystkie swe P. T. Kartuzy, W danym wypadku wa- 
loryzacja zależy od wartości nieruchomości, 


wierzytelności hipoteczne rolnikom pol- cja za ę 
A p p na której ciąży zapis. Ocena zależy od są- 


skim. > R i 
zo KAM A du. W każdym razie jednak waloryzacja 
Stronnictwo to, pragnące uchodzić o- | nie może przekroczyć 100% czyli w tym wy” 

becnie za polonofilskie, zapewnia zroz-| padku 6000 . 1.23 = 7380 zł, O ile wyso- 

kości odsetków nie ustalono, należy się prv- 
cent ustawowy czyli 10. Należność z tytu- 
łu odsetek przedawnia sig po 4 latach, to 
jest żądać można obecnie tylko odsetki za 

lata 1951 do 1934, 


Prosimy przyjść do re- 


paczonych, którym grozi ruina gospo- 
darcza, że kasy cofną wypowiedzenie 
kredytów, o ile dłużnicy polscy wstąpią 
do sekcji polskiej, którą Specjalnie w 


"mają być 


zatrzymał | Proces ten potrwa kilka dni. (r) 


Po przerwie Bić alf wolno tutaj podnosić głosu. „Oskarżony sal biuletyny, kto je redagował i t. d. 


Zkolej obrona prosi o dołączenie do 
akt dwóch wydawnictw przedwybor- 
czych, opisujących przywódców Stron- 
nictwa Narodowego, Wydawnictwa te 
dowodem roznamiętnienia 
przedwyborczego, jakie panowało w Ło- 
dzi. Prokurator oponuje; po krótkiej na- 
radzie przewodniczący oświadcza, że sąd 
pozostawia wniosek obrony bez uwzględ- 
nienia. Na tem przewodniczący zamy- 
ka przewód. sądowy: Po zamknięciu 
rozprawy rozpoczęły się przemówienia 
prokuratorów. 


Nadużycia 
banku. 


zasiadi m. in. sędzia. 


sobie intratne stanowisko kontrolera 
pożyczek. 

Wreszcie i o tem dowiedziały się wła- 
dze przełożone, wówczas to sędzia ustą- 
pił i stanowisko to objęła córka sędzie- 
go» Przyjęto również jako kasjera ku- 
zyna sędziego, który dopuścił się szere- 
gu malwersacyj. Sprzeniewierzenia 
sięgały kilkunastu tys. zł. Jednak całą 
sprawę zatuszowano, aby nie robić przy- 
krości panu sędziemu. ) 

Najważniejsze nądużycia działy się w 
banku, kiedy rządy objął tam miejsco- 
wy pisarz hipoteczny Sikorski. Przy je- 
go sudziale m. in. fałszowano bilanse. 


Nieruchomość banku, wartości 17 tys. 
sprzedano za 7 tys. W banku panował 
nieopisany chaos. Częstokroć przepu- 


szczańno terminy protestów weksli i tra- 
cono regres do dłużników į żyrantów. 
Członkowie zarządu, korzystając zę 
swoich stanowisk otrzymywali pożyczki, 
których nie zwracano i t. d. | ; 


W wyniku takiej gospodarki drobni 


Wówczas to został on prezesem rady | ciułacze, którzy składali w banku swe 
nadzorczej, a gdy i to stanowisko mu- ; 
w tajemnicy 


oszczędności, utracili wszystko. 


Cudzoziemcy w wyższych uczelniach 
w Polsce. —. 


Większość studjujących przyjechało do Polski z braku włas- 
nej odpowiedniej uczelni i niskich kosztów utrzymania. 


nych państwach, a przybywających na 
studja do Polski celem podtrzymywania 
łączności kulturalnej z Macierzą. 


Liczbę właściwych cudzoziemców oce- 
nić można na ponad 200, gdy Francja 
ma na swoich uczelniach 17.277, Niemcy 
1.124 a Beleja niewiele mniej. W sto- 
sunku do ogółu akademików studenci 
cudzoziemcy stanowią u nas 0,4 proc. 
(nawet nie pół procentu!). Jest to jedna 
z najniższych norm procentowych w Eu- 
ropie. 


Wśród studentów cudzoziemców naj- 
iiczniej reprezentowana jest Bulgarja. 
Szczególnie wielu jest ich na dentysty- 
ce w Warszawie, gdyż Bułgarja nie po- 
siada specjalnej uczelni dentystycznej, 
We Lwowie Bułgarzy i Jugosłowianie 
studjują na politechnice i na wetery- 
narji. W Warszawie etudjuje też znacz- 
na liczba Estończyków na politechnice, 
gdyż Estonja nie posiada uczelni tech- 
nicznej. Na uniwersytecie warszawskim 
i krakowskim studiuje też sporo filolo- 
gów cudzoziemców. Są to przeważnie 
stypendyści rządowi. Na zasadzie bo- 
wiem wymiany pewna liczbą akademi- 
ków Połaków studjuje też zagranicą w 
charakterze stypendystów rządowych, 

Cudzoziemcami, studjującemi w War- 
szawie opiekuje się Klub Studentów Cu- 
dzeziemców, Klub ten przeprowadził 
wśród członków swoich ankietę na te- 
mat: dlaczego przybyli na studja do Pol- 
ski. Okazało się, że większość (74 proc.) 
przyjechała do Polski z chęci poznania 
obcego kraju i z powodu braku odpo- 
wiedniej uczelni u siebie (50 proc.). In- 


Z -van 
DIDA] $> tw. 


nych, ARN było 49 proc.) przyciągały. 


niskie stosunkowo koszta utrzymania. 
Niektórzy (44 proc.) powzięli zamiar stu- 
djowania w Polsce już po maturze, a 
niektórzy znowu (38 proc.) studjówali 
najpierw w innych krajach, 


Niektórzy stndenci dowiedzieli się o 
uniwersytetach w Polsce w sposób dość 
nieoczekiwany. Np. pewnego Persa 
skierował do Polski koust turecki, a 
pewnego Turka — Turecka Partja Na- 
rodowa.  Studenci-cudzoziemcy otacza- 
ni sa w Polsce gościnną opieką, korzy- 
stają ze studjów i uwalnia się ich od pe- 
wrych egzaminów wstępnych. Wspól- 
nym językiem studentów obcokrajowców 
jest język polski, którym porozumiewają 
się nietylko z otoczeniem, ale i między 
sobą. 


Niepoprawni. 

Młodzież hitlerowska wytłukła kamie- 
niami szyby w świetlicy polskiej w Gietko- 
wie i w mieszkaniu prezesa oddziału Zwią- 
zku Polaków Pecza. 

Ustalono, że Sprawcą był członek S. A. 

Związek Polaków sprawę skierował do 
prokuratorji. 

Sędziwa mazurka, 

Wdowa Anna Rzepkowiecka z Lelesek 
pod Szczytnem ukończyła w tych dniach 
102 lata życia. Staruszka czuje się dobrze. 


Z KRASU. 


„Czystka“ wśród legjonistów krakowskich, 
W związku z czystką, przeprowadzoną w kra- 
kowskim oddziale Związku Legjonistów, w to- 
ku której ekreślono z listy członków około 800 
osób, na ogólną cyfrę 1600 członków, utrzymu- 
ja się pogłoski, że w dalszym ciągu pozbawio- 
nych zostanie prawa członkostwa dalszych 300 
legjonistów, tych mianowicie, którzy nie mogą 
się wykazać dowodami stwierdzającemi ich 6- 
miesięczną służbę frontową w legjonach. 

Złote gody kapłańskie. W archidiecezji kra- 
kowskiej obchodzą w b. r. złote gody kapłań- 
skie; ks. Bartłomiej Boba, proboszcz w Peimiu 
k. Myślenic, ks. prałat Mateusz Jeż, rektor Do- 
mu księży w Krakowie, kanonik honorowy ka- 
pituły podlaskiej i ks. Antoni Lang, b. dyrek- 
tor zakładu wychowawczego im. księcia Alek- 
sandra Lubomirskiego w Krakowie. KIECY 

Proces krzeszowicki ódroczony do dnia 49 
bmi Dalsza rozprawa procesu o spowodowanie 
katastrofy kolejowej pod Krzeszowicami nie 
odbyła się z powodu zachorowania sędzieśo dr. 
Kurzera. Sędzia zapadł na grypę. 

Miljonowe zamówienia w fabryce fajansu w 
Chodzieży. Zarząd fabryki fajansu w Chodzieży 
otrzymał w ostatnich dniach pozwolenie na wy- 
wóz swych wyrobów do Holandi i Bełśji za 
przeszło 1 miljon złotych. Niestety, fabryka 
pozostaje nadal w dużych trudnościach, gdyż 
posiada niewystarczające zapasy surowca, a 
przyznana jej pożyczka w wysokoci 100 tysięcy 
złotych nie została dotychczas zrealizowana z 
powodu prawno-formalnych trudności. 

Słuchacz uniwersytetu — woźnym. Sensację 
w Poznaniu budzi charakterystyczny dla dzi- 
siejszych czasów wypadek. Mianowicię pewien 
student prawa uniwersytetu poznańskiego o- 
trzymał w tych dniach posadę woźnego w sądzie 
apelacyjnym. 

W Warszawie pojawiły się w obiegu łałszy- 
we znaczki pocztowe 30 gr czerwone, z godłem 
państwa. Falsyfikaty są sporządzone na ma- 
szynach drukarskich i odtworzone dość dobrze. 
Dowodzi to, że istnieje zorganizowana szajka 
fałszerzy, rozporządzająca fachowcami z zakre- 
su grafiki i techniki drukarskiej. 


Drobne wiadomości. 


— Premjer Kozłowski wybiera się na wiosnę 
z rewizytą do Gdańska. 

— Argentyna sprowadza rocznie około 15 000 
tuzinów siekier, 50% tego importu pokrywa 
jedna fabryka północno-amerykańska 

— W okolicy Regensburga w Bawarji odkry- 
to szczątki starorzymskiej świątyni z posągiem 
Merkurjusza, 

— W pustyni Saharze urządzono dla orjen- 
tacji lotników 8 wież w rodzaju latarni mor- 
skich. 

— Rektor polskiej misji w Belgji ks. Kudła- 
cik poświęcił nowy gmach konsulatu polskieśa 
w Brukseli przy rue Florence 13. : 

— Biskup ze Spiry wydał list pasterski, w 
którym wyraża uznanie katolikom saarskim za 
powiedzenie się w plebiscycie za przynależ- 
nością do Niemiec. 

— Studenci uniwersytetu w Helsinki osłosili 
strajk, ponieważ rząd nie wprowadził wykładu 
wszystkich przedmiotów na uniwersytecie w 
tęzyku fińskim. 

— Nad Norwegją pojawił się znowu tajem- 
uiczy samolot. i 

— Na emigracji, w Paryżu zmarł jeden z wy- 
bitnieiszych monarchistów rosyjskich — Serg- 
tusz Krzvżanowskii, b. podsekretarz słanu. 

— W Moskwie w taiemniczych okoliczno. 
ściach zamordowano szofera bułgarskiego po- 
selstwa. 

— Hitler wybiera się 10 lutego do odzyska- 
nej Saary. 

— Nauka prawa rzymskiego została skreślo- 
na z programu studjów na uniwersytetach nie- 


mieckich. 


t- 


"Rok IV. 


jr ANNT 


DR. LEOPOLD BLIND (Grudziądz). 


Lakażenia a odporność. 


Niema prawie człowieka, któryby nie 
przechodził już kiedyś w życiu, albo przy- 
najmniej nie słyszał o wySypce, zwanej 
„kokrzywką”, Po spożyciu poziomek, ra- 
ków, oStryg, u wrażliwych oSobników nie- 
kiedy i jaj. ole także po zażyciu niektórych 
leków jak brom, Ssalicyl i in. pokazuje się 
po kilku godzinach na skórze wysypka, zło- 
żona z czerwonych, wyniosłych, dość ostro 
odgraniczonych plam wzgl, guzków lub 
bąbli, które silnie swędząc, rozszerzają Się 
po całem prawie ciele, by wkrótce potem, 
bez śladu, zaów zniknąć. Jak należy zjawi- 
sko to wytłumaczyć? 


Każdy materjał, czy ło pożywienie, czy 
też lek albo trucizna lub nawet zarazek, 
który dostaje Się do wnętrza naszego ciała, 
musi wpierw zostać w jakiś sposób doStoSo- 
wany do właściwości tego organizmu, żeby 
nie wywołać zaburzenia, W prawidłowej 
równowadze sił, które to zaburzenie uja 
wniłoby się potem jako niedomosga albo 
wprost choroba danego człowieka, W wielu 
wypadkach zachodzi wrażliwość wysokiego 
stopnia na to „ciała obce“, dostające się do 
organizmu. który zrazu nie może ich Sobie 
„przyswoić“, czyli zmienić ich skład tak. 
aby zostały „dopaSowane* do właściwości 
tego organizmu. To ciało obce działa popro- 
etu szkodliwie i często oznacza niebezpie- 
czeństwo dla organizmu. który zmuszony 
jast zmobi”izować wSzystkie siły obronne, 
ażeby Się przed wtargniętym szkodnikiem 
obronić. 

Zewnętrznym przejawem tej reakcji ^r- 
ganizmu są właśnie objawy „chorobowe“, 
które trwaja tak długo, aż Się organizm i 
obcy składnik wzajemnie dostosuią, wzgl. 
ciało obce zostanie unieszkodliwione lub 
wydalone, albo też, w razie niedostatecz- 
nych Sił obronnych organizmu, nastąpi je- 
go śmierć. 


Każdą chorobą zaraźliwą, t. zn. wywoła- 
ną przez hakterje czyli zarazki, należy wła- 
Śnie w tymu sensie pojmować, Zarazki Same, 
wzgl. jady przez nie produkowane, działają 
jako ciała „obce* dla organizmu. Jeżeli za- 
atakowany przez nie organizm ma do Swo* 
jej dyspozycji w dostatecznej ilości ciała o- 
chronne. czyli „przeciwciała, (albo jak 
brzmi fachowe wyrażenie „antytokSyny* 
(anti == przeciw, toksyn, od greckiego toxon 
— trucizna. jad — a więc „przeciwjady*), 
wtedy wtargnięcie tych zarazków pozostaje 
bez złych następstw Jeżeli jednak tych ciał 
ochronnych brak, to zaatakowany organizm 
rvaczyna je dopiero wytwarzać i podejmuje 
walkę: występuje choroba. I rzeczywiście 
można ze krwi ludzi, którzy nigdy nie cho- 
rowali wykazać obecność ciał ochronnych 
przeciw rozmaitym bakterjom. Tak n. p. 
znajdują Się tego rodzaju przeciwciała 
przeciw dyfterji w 85% u wszystkich nowo- 
rodków, czem też należy tłumaczyć nader 
rządkie zachorowanie na dyfterję w tym 
wieku. 


Nadzwyczaj ciekawym dla nauki a zara- 
zem b. ważnym dla zwalczania chorób za- 
kaźnych jest fakt następujący: W całym 
szeregu chorób znajduje Się we krwi pacjen- 
ta po wyzdrowieniu tyle jeszcze ciał ochron- 
nych, że ponowne zachorowanie wskutek 
powtórnego wtargnięcia zarazka właśnie 
przebytej choroby jest na krótszy lub dłuż- 
Szy okres czasu wykluczone. Mówimy wte- 
dy: organizm stał Się „odporny“, niewrażli- 
wy na dany rodzaj bakterji. 


Na tem zjawisku odporności polegają 
„szczepieni”.'* przeciw różnym chorobom za- 
kaźnym. Zrazu próbowano osiągnąć ochro- 
nę np. przeciw ospie w ten SpoSób, Że 980- 
by, które chciało Się od tej choroby uchro- 
nić umieszczono rozmyślnie razem z lżej 
chorymi, albo też ubierano im koszule cho- 
rych na ospę. Nazywano to „kupowaniem 
ospy”. W Azji dawno już dokonywały Szcze 
pieńia doświadczone kobiety, które małą 
część zawartości pęcherzyka oSpowego pa- 
cjenta przenosiły na drobną rankę umyślnie 
wywołaną u człowieka zdrowego. Żona an- 
gielskiego posła w Konstantynopolu, lady 
Montagu, poznawszy tam Sposób Szczepie- 
nia ochronnego, kazała je zastosować u wła- 
nych dzieci i następnie w 1721 r. zaprowa- 
dziła je w Anglii. . 

Obecnie, jak wiadomo, nie Szczepi Się 
jak dawniej z człowieka (chorego) na czło- 
wieka (zdrowego), lecz używa Się w tym ce- 
lu Surowicy, czyli bezbarwnej części krwi 
zwierząt, którym uprzednio wstrzyknięto 
zrazu małe. a potem więkSze ilości odpo- 
wiednich zarazków. 


Należy odróżnić Szczepienie, czyli uod- 
pornianie Czynne, przy którem zastrzykuje 
się danemu osobnikowi zarazki w oSłabio- 
nej postaci, ażeby wywołać wytwarzanie Się 
we krwi jego ciał ochronnych, od uodpor- 
niania (imunizowania) biernego. Przy tym 
rodzaju uodporniania zastrzykuje się surv- 
wicę od zwierząt, którym przedtem. wstrzy- 
kiwano bardzo małe, a potem coraz więk- 
sze dawki zarazków, na które chcemy da- 
nego człowieka uodpornić, np. bakterje dyf- 
terji, czy tężca. Wskutek tych zastrzyków 
tworzą się we krwi zwierzęcej, wzgl. jej Su- 
rowicy ciała ochronne, które są w Stanie 


unieszkodliwić stokroć, a nawet tysiąckroć 
razy większą ilość jadu, niż wynosi daw- 
ka śmiertelna. 

Uodpornianie, czyli Szczepienie ochronne 
ma więc pPrzedewszystkiem za cel ochronić 
ludzi jeszcze zdrowych od zakażenia. O- 
gromną doniosłość tych szczepień wykazała 
w olbrzymich rozmiarach ostatnia wojna 


światowa, w czasie której zachorowalność 
i śmiertelność wskutek chorób zakaźnych, 
towarzyszących tak często wojnom (cholera 
tyfus, tężec i t. d.) była stosunkowo zniko- 
mą. 

Najlepszym zaś przykładem skuteczności 
surowicy w powstałej już chorobie jest sto 
Bowanie Surowicy w dyfterji czyli błonicy; 
kto, jako lekarz, raz przeżył, jak po za- 
strzyknięciu surowicy  przeciwbłonicowaj 
nawet całkiem rozpaczliwe przypadki tej 
często śmiertelnej, choroby niekiedy już w 
kilka godzin znakomicie Się poprawiały, 
wie, ile zawdzięczać można odkryciu tej su- 
towicy i wogóle postępom wiedzy lekar- 
skiej w tej dziedzinie. 


MKA mmmmmmztkmmmtmmmmmmmmmmm 
Palenie tytoniu przez matkę 


szkodzi dziecku. 


„Wiemy wszyscy, albo powinniśmy wie- 
dzieć, że w tytoniu znajduje Się nikotyna, 
trucizna, którą przy paleniu wraz z ihne. 
mi Szkodliwemi składnikami, wchłaniamy 
do pluc, skąd przechodzą do krwi i w krwlo- 
nośnych naczyniach naszych krążą po ca- 
łym organizmie. Płód zaś w łonie matki 
odżywia się jej krwią. Na rosnący więc, 
najdelikatniejszy organizm płodu działa ta- 
ka sama ilość nikotyny, jak na rozwinięty, 
dojrzały organizm matki. 

Szkody dla płodu są na Skutek tego, po- 
ważne. Dlatego też kobiecie ciężarnej palić 
nie wolno, 

Również naukowo dowiedziono. że ta 32- 
ma nikotyna dostaje się przy paleniu i do 
mleka karmiącej, 


EG RYBY PADRE O T 


Ezy cena lekarstw stanowi 


z mlekiem dalej dostaje I organizmy. 


ZOSI 


Się do żołądka niemowlęcia — a stąd do 
krwi. Widzimy więc, że kobiecie i w cza- 
sie karmienia palić nie wolno. Dym Papie- 
tosowy szkodliwie działa i na organizm 
dziecka po urodzeniu. Wszyscy, którzy 
przy dzieciach palą, krzywdzą ich — szko- 
dzą mu na zdrowiu. Wprawdzie ta atmosfe- 
ra dymu tytoniowego, w której dzieci u- 
(rzymujemy, zawiera tej nikotyny i tych 
szkodliwych czynników znacznie mniej, niż 
dym idący wprost z papierosa do płuc — 
ale organizm dziecka jest też stokroć Słab- 
szy, stokroć wrażliwszy. Dlatego też pamię- 
tajmy o tem — umieśzczajmy dzieci w zdro- 
wej, bezdymnej atmosferze, abv szkodliwe 
gazy nie mogły działać na młode, rosnące 


apa A E Da i aril Ried 


© ich skuteczności? 


Ogólnie, wśród szerokich mas ludności 
utarło Się już od wieków zdanie, że tylko 
drogie lekarstwa Są skuteczne. Ludzie wi- 
dzą już w samej ich cenie rękojmię do po- 
prawy zdrowia — od leku taniego natomiast 
wszyscy się odwracają. 

Często spotykamy Się z przekonaniem 
wielu ubogich pacjentów. że leczenie ich 
nie odnosi skutku li tylko dlatego, że nie 
stać ich na drogie — „wartościowe“ leki. 
Niejednokrotnie spotykamy w życiu co- 
dziennem członków „Ubezpieczalni Społecz- 
nej“, którzy hołdując zasadzie „tylko drogi 
lek może pomóc“, nie korzystają na wy- 
padek choroby z bezpłatnych środków far- 
maceutycznych (Ubezpieczalnia przewiduje 
najczęściej tanie lekarstwa), a częstokroć, 
nawet przyciśnięci Srogą biedą, z chęcią 
płaca bajońskie sumy za leki drogie. — Co 
AE — to bezwartościowa tandeta — twier- 
124, 

oN ten pogląd powinniśmy zwal- 
czać! 


Zapomina się, że główną i najistotniej- 
szą rzeczą w leczeniu jest zorjentowanie się 
w naturze choroby. Czy o pomyślnym wy- 
niku kuracji decyduje cena lekarstw? — 
Pamiętajmy, że o tem decyduje przede- 
wszystkiem trafnie poStawiona diagnoza, 
cozpoznanie choroby i zastosowanie leku 
właściwego, który niekoniecznie musi być 
drogim. 

Czasem jednakże chorzy domagają się 
natarczywie drogiego lekarstwa i w takich 
wypadkach lekarz Staje na rozdrożu — nie 
chce postępować wbrew własnemu przeko- 
naniu, a jednak musi Się liczyć z nastawie- 
niem pacjenta, który istotnie, po taniem le- 
ku nie dozna ulgi, ponieważ jego sugesty- 
wna wiara w Skuteczność leków drogich 
równa się prawie urojeniu chorych umysSło- 
WO, 

Wyzbądźmy Się tych przesądów, więcej 
ufajmy lekarzowi a wówczas nie będzie ..18 
skuteczne leczenie kosztowało niepotrzebn:s 
drogo. P. BŁ 


A 
Wiadomości ciekawe. 


"Tytus brzuszny i Szczepienia przeciwły- 
fusowe. Według powojennych statystyk 
francuskich stwierdzono znacznie mniejszą 
zapadalność na dur brzuszhy wśród męż- 
czyzn, niż wśród kobiet i młodzieży w wie- 
ku przedpoborowym. Różnica ta tłumaczy 
się przedewSzystkiem szczepieniami ochron- 
nemi, jakim poddano w czasie wojny 0- 
gromną część ludności męskiej we Francji. 
Przed kilku laty w czasie epidemji tyfusu 
w Lionie stwierdzono, że na 5 kobiet i dzie- 
ci chorych na tyfus przypada jeden meż- 
czyzna, Tłumaczy Się to przymusowem 
szczepieniem przeciw tyfusowi i paratyfu- 
Sowi, jakiemu podlega każdy Służący w 
armii francuskiej, 

Gruźlica rodziców a śmiertelność dzieci, 
Wśród przyczyn Skonów dzieci w rodzinach 


a] D 
aa 


gruźliczych, gruźlica odgrywa rolę najważ- 
niejszą. Jeden z niemieckich badaczy na 
podstawie obserwacji 911 dzieci z rodzin 
gruźliczych podaje, że odsetek śmiertelności 
dzieci «wynosił: w rodzinach, gdzie oboje ro- 
dzice dotknięci byli gruźlicą — 52,44%, gdy 
tylko ojciec dotknięty był gruźlicą — 46,73%, 
gdy matka chorowała na gruźlicę — 48,21%. 

Ciało ludzkie poci się nierównomiernie 
w zależności od ilości gruczołów potnych, 
mieszczących Się w danej części Skóry. Na 
jeden centymetr kwadratowy Skóry ludz- 
kiej przypada przeciętnie 300 gruczołów 
Dotnych na dłoni, 220 — na piersiach, brzu- 
chu i przedramieniu, 170 — na plecach. 140 
— na czole, 60—70 — na twarzy i ramio- 
nach, około 50 — na Szyi, 


Rozmaitości ze świata. 


ANGLJA. 


tekarzem domowym b. prezydenta Repu- 


W Anglji śmiertelność wskutek grużlicy bliki. 


spadła do 41%, w Szkocji zmniejszyła się o 
połowę. 
AUSTRALJA. 

Nowe prawo głosi, że za każdy poród 
udziela się matce, niezależnie od jej Stanu 
cywilnego i materjalnego, tytułem odszko- 
dowania 5 funtów Szterlingów. 

BRAZYLJA. 3 

Liga Narodów organizuje w Rio de Ja- 
neiro międzynarodowy ośrodek dla trędo- 
watych całego świata, w celu przeprowadze- 
nia badań naukowych tego Schorzenia, 


CHINY, 


W Pekinie zmarła w wieku lat 70 pierw- 
sza kobieta-lekarz Czamei-Kin. Studja u- 
kończyła w Stanach Zjednoczonych, Była 


DANJA. - 


Parlament duński zatwierdził prawo, do- 
tyczące Sterylizacji upośledzonych umysło- 
wo. 


FRANCJA, 


W Marsylji został zorganizowany ośro- 
dek dla transfuzji krwi. Ustalona ma być 
lista dawców według grupy krwi, lista le- 
karzy Specjalistów i wysokość wynagrodze- 
aia dla dawców. 


NIEMCY. 


W Prusach na Skutek dekretu Min 
Spraw Wewn. lekarze zobowiązani są za- 
deklarować każdorazowo wszelkie wykona- 
ne zabiegi, mogące w następstwie prowadzić 


do sterylizacji. W ten sposób leczenie pro- 
mieniami X musi być zadeklarowane. 


PALESTYNA. 


Uniw. hebrajskiemu w Jerozolimie zo 
stał udzielony dar anonimowy w wysokości 
2.500.000 franków dla fundacji do waiki z 
rakiem. 


RUMUNJA. 

W obozowiskach wojskowych w Mamaia, 
zaopatrzonych w wodę studzienną, grasuje 
cholera. Notowano 40 przypadków śmier- 
telnych. 

STANY ZJEDNOCZONE. 


Stowarzyszenie lekarzy w Stanach Zjedno- 
czonych zarejestrowało w 1933 r. 3209 zgo4 
nów wśród lekarzy na 314% w r. 1932 í 
2952 w r. 1931. 


Baxterje zaziębiają się 
a nie człowiek. 


W biuletynie naukowym uniwersytetu 
Columbia (USA) rozwinięta została i opisam 
na nowa teorja powstawania chorób z przes 
ziębienia. Teorja ta została opracowana 
przez Instytut Bakterjologiczny przy uni- 
wersytecie. Teorja opiera Się na poczynio+ 
nych 13.000 doświadczeń i obserwacyj. Do+ 
tychczas sądzono, iż przeziębienia są wyni- 
kiem chorobliwych przemian w  śluzówce 
dróg oddechowych. Przemiany te miały 
sprawiać, iż śluzówka nie była w stanie o- 
pierać się zwycięsko atakom bakteryj. Nie 
wystarczyło to jednak do wytłumaczenia, w 
jaki sposób zaziębienie (katar, np. SgryPa 
etc.) może Się przenosić z człowieka na czło 
wieka, skoro śluzówka zdrowego człowieka 
powinna odeprzeć atak bakteryj. Przepro- 
wadzone w Instytucie doświadczenia wyka- 
zały, iż zaziębienia Są chorobami infekcyj- 
nemi natury chorobowej. A więc bakterje, 
które w wielkich ilościach zaludniają ślu- 
zówkę dróg oddechowych i w normalnym 
stanie są zupełnie neutralne, Stają Się czyn- 
nikami infekcji pod wpływem zmiany tem- 
peratury, wilgoci, zimna etc. Nie człowiek 
zatem, lecz bakterje ulegają przeziębieniu 
i wówczas z neutralnych Stają się aktywne- 
mi. Ciekawa ta teorja odda być może w 
zastosowaniu praktycznem usługi przy zwal- 
czaniu infekcyjnych przeziębień, jak grypa, 
katar, influenza etc. 


—: — 


Książki pożyteczne 


J. P. Mitller, Mój system dla kobiet, 

J. P. Miiller. Mój System dla dzieci. 

J. P. Müller. Mói svstem dla mężczyzm. 

Przekłady znanych dziełek propagatora 
systematycznych domowych. ćwiczeń fizy 
cznych urabiających wolę i pożytecznych 
dla zdrowia. 15 minut dziennie dla zdrowia 
— oto hasło, chyba nie dużo wymagające od 
nas, jeśli dbamy o $we zdrowie. Cena każ- 
dej książeczki, zaopatrzonej w liczne foto- 
grafje ćwiczeń i wydanej bardzo starannie 
— po 6 złotych, 

Kruszewska Helena, O masażu leczni- 
czym, Praktyczne wskazówki i rady. 50 gro- 
Szy. 

M. Brunner i M. Orłow. Popularny opis 
ziół i owoców leczniczych. 

Ilustrowana broszura omawiająca Spra- 
wy następujące: jak zbierać i Stosować zło- 
ła, opis ziół leczniczych, kąpiele ziołowe, ©- 
woce, zastosowanie ziół i najważniejsze 
przepisy. Cena 1,50 gr. 

Powyższe dziełka można nabyć w kSię- 
garni N. Gieryna (Bydgoszcz, Plac Teatral- 
ny, Dr S. S. 
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Odpowiedzi redakcji 


M. R. Bydgoszcz, Przykry zapach z ust 
bywa spowodowany: próchnicą zębów, za- 
chorzeniami migdałków, zachorzeniami ja- 
my nosowo-gardzielowej lub żołądka, Aże- 
by go usunąć — należy wykryć przyczynę, 
a więc zbadać powyżej wymienione organa. 
To może wykonać tylko lekarz. Prawdo- 
podobnie, jeśli ma Pani zęby zdrowe, zacho- 
dzi która z przyczyn innych. Możnaby Spró- 
bować płókać usta i gardło 4% rozczynem 
kwasu bornego lub wodą z dodatkiem gii- 
ceryny (1 łyżeczkę kawową, t. j. 3% łyżeczki 
herbacianej na %4 litra wody), O ile te 
płókania nie pomogą — należy jednak zwró:* 
cić się do lekarza chorób gardłowych. 

„M. Proszę o dostarczenie dokładnege 
opisu: kiedy nastąpiło oparzenie esencją 
octową, jak wielkim jest znak po oparzeniu, 
w jakim wieku jest osoba oparzona i jakie 
tyło leczenie początkowe. Dr. 8. Ś. 

H. E. B. Bydgoszcz. W cierpieniu pań: 
skiem nie można nic przedsięwziąć, bez do- 
kładnego zbadania. Prawdopodobnie jest 
dużo przesadnej obawy, którą może ror- 
wiać lekarz specjalista w dziedzinie chorób 
płciowych. Naogół ludzie nieuświadom:"- 
ni wyolbrzymiają często błahe i łatwe do 
usunięcia objawy, a jednak o właściwą po- 
radę nie zgłaszają się do lekarza, Tak jest 
prawdopodobnie i u Pana. Radzę nie zwle 
kać i udać się do zbadania u lekarza Spe” 
cjalisty, Dr. S. Ś. 


Za dsiał ten odpowiada dr. Świątecki 
w Bydgoszczy, 
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Fistorja zegara słoneczn 


Daremnie trudzilibyśmy się dziś nad 
zagadnieniem, kiedy i gdzie pojawily się 
pierwsze instrumenty, służące do mie- 
rzenia czasu. Prawdopodobnie i na tem 
polu pierwszeństwo należy się żółtej ra- 
sie, jak bowiem wynika ze starych do- 
Kumentów, Chińczycy znali zegary sło- 
neczne, piaskowe i wodne już na 3 tysią- 
ce lat przed Chrystusem, Zdołali oni na- 
wet dojść w wynalazczości dość daleko, 
skoro wyrabiali kieszonkowe zegary sło- 
neczne, przypominające z kształtu mały 
ozdobny sztylecik, zaopatrzony w gardę, 
której cień padał na ostrze, wskazując 
na umieszczonej na niem skali, ile je 
szcze godzin pozostawało do zachodu 
słońca. Te same systemy zegarów prze- 
trwały przez długie wieki w świecie sta. 
rtożytnym, 

Pierwszym „zegarmistrzem* wyna 
lazcą był niejaki Ktesibior, syn ateńskie- 
go balwierza, żyjący na sto lat przed na- 
szą erą. 

Ktesibior potrafił już konstruować 
zegary okrągłe, zaopatrzone w tarczę z 
dwunastogodzinną podziałką, a porusza- 
ne wodą, spływającą z jednego naczynia 
do drugiego, niżej umieszczonego. Wy- 
rabiano też zegary bijące godziny i zega- 
ry grające. Najpowszechniej używane 
były zegary wodne — i to często zaopa: 
trzone w różne wymyślne, ruchome fi. 
gurki. W sztuce tej celowali przede. 
wszystkiem Arabowie. 


Osobliwością w swoim rodzaju był 
niesłychanie kunsztowny zegar wodny, 
którego ukryty mechanizm poruszał sze- 
teg rzeźżbionych figurek, Zegar ten œ 
trzymał w roku 807 po Chrystusie Karol 
Wiełki od Harun-al-Raszyda. 

Pierwszy zegar z mechanizmem koło- 
wym, konstruuje w r. 850 po Chrystusie 
Pacificus z Werony. Dalszem ważnem 
idepszeniem jest zasługą Gerberta z 
Rheines (r. 980), W początkach XVI w. 
pojawiają się pierwsze zegary wieżowe 
w Medjolanie i w Strassburgu. Z koń. 
eem tegoż wieku (1497) buduje też Am- 
brogio dela Ancore słynny zegar z dwo- 
ma, naturalnej wielkości murzynami, 
wybijającymi godziny, na Torre del'Oro- 
logio w Wenecji. 

Zegarki kieszonkowe pojawiają się z 
początkiem XVI wieku w Norymberdze, 
wywołując olbrzymią sensację. Kon- 
struktorem ich jest ślusarz Piotr Hen- 
lein, Niestety do naszych czasów nie do- 
chował się ani jeden okaz tej jego robo- 
ty. Wiadomo tylko, że były to zegarki 
fiuże, owalne, sprężynowe, nie odznacza- 
jace się zgoła regularnym chodem. W 
następnych latach przemysł zegarmi- 
strzowski rozwija się bardzo silnie. Po- 
jawiają się budziki, zegary stojace, nie- 
raz bardzo kunsztownie wykonane, zega- 
ry Scienne, dalej zegarki w kształcie bre- 
toków, pierścieni itp. 

Rok 1842 przynosi zasadniczą nowość: 
Adrien Philippe konstruuje pierwszy 


zegarek-remontoir, dzięki czemu znikają 
pomału kluczyki, służące do nakręcania 
zegarków kieszonkowych. Od tego czasu 
fabrykacja zegarków idzie olbrzymiemi 


Barcelona otrzyma olbrzymi posąg 


Serca Jezusowego. 


Stolica Katalonji, Barcelona, miasto, 
które najbardziej może z wszystkich 
niiast hiszpańskich dotknięte było zara- 
zą materjalizmu i pogaństwa, pozyska 
w najblizszym czasie wspaniałą ozdobę 
w postaci wielkiego bronzowego pomni- 
ka Serca Jezusowego, ustawionego w 
najwyższym punkcie miasta Tibidabo. 

Pomnik ten, dzieło hiszpańskiego ar- 
dysty rzeźbiarza Mares będzie najwięk- 


, £rym w chwili obecnej bronzowym posg- 


niem świata, przewyższającym słynny 
pomnik Kolumba w porcie Barcelony. 
Na odlanie jego, jak podaje „El Debate“, 
użyte będzie 12.000 kg bronzu. Koszt 


- hudowy pomnika pokryty będzie z ofiar, 
które napływają z całego świata, 
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cych chronografów. 


krokami naprzód, a każdy niemal rok 
przynosi świeże ulepszenia zgodne z Wy- 
maganiami i duchem czasu. Tanie, ma- 
sowo fabrykowane zegarki wystarczają 
nam w życiu codziennem, ale nie mogą 
spełnić należycie swej roli tam, gdzie 
idzie o najdokładniejsze oznaczenie, czy 
obliczenie czasu z dokładnością jednej 
setnej sekundy. Dlatego też chroneme- 
try, mające tak rozległe zastosowanie w 
sporcie, podlegają badaniu przed wypu- 
szczeniem ich na rynek, Badanie takie 
trwa z reguły 44 dni, przyczem zegarek 
ustawia się kolejno w najrozmaitszych 
położeniach, próbuje na działanie ciepła 
izimna, na sposoby naoliwienia, na 
wstrząsy, wpływy magnetyczne itp. 
Ostatnim wreszcie wynalazkiem na 


Jais pracuja wielcu 
żeiea rosyjscy © 
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ego, wodnego i piaskowego do samopiszą" 
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tem polu są „zegary mówiące Wpro- 
wadzone już w szeregu miast, m. in. w 
Warszawie, gdzie każdy abonent telefo- 
niczny może o każdej porze połączyć się 
z obserwatorjum i otrzymać stamtąd 
najdokładniejszy czas, a w Łodzi na sta- 
cji telefonów. Jest to pomysłowe poią- 
czenie mechanizmu zegarowego z fil- 
mem dźwiękowym, a aparat jest zbudo- 
wany w ten sposób, iż może równocześ- 
nie odpowiadać na dwadzieścia zapytań 
telefonicznych Wspomnieć wreszcie na- 
leży o samopiszących chronografach, w 
których dzięki komórce fotoelektrycznej 
automatycznie zapisuje się np. godzinę 
przejazdu kazdego wozu, co jest rzeczą 
bardzo ważną przy rozmaitych impre- 
zach wyścigowych itp. 


Amatorzy pamiętników. — Wiaściciele zakładów 
fotograficznych. — Subjekci. 


Stany Zjednoczone stały się po rewo- 
lucji bolszewickiej miejscem azyłu wie- 
tu członków straconej dynastji rosyj- 
skiej Romanowów. Obecnie przebywa 
w Nowym Jorku pięcioro Romanowów, 
a mianowicie: wielkie księżne Marja 
Pawłówna, Nina Georgiewna i Ksenia 
(reorgiewna oraz wielcy książęta Wasyl 
Aleksandrowicz i Georgij Konstantyno- 
wicz. Wszyscy ci dynaści zmienili- cal- 
kowicie tryb życia. 

Marja Pawłówna pracowała najpierw 


w pewnej firmie konfekcyjnej, gdzie 
była dyktatorką mody. Kiedy wygasł 
jej kontrakt i znalazła się bez pracy, 


zabrała się do pisania pamiętników p. t.: 
„Wspomnienia wielkiej księżny”. 
Książka ta doczekała się już pięciu wy- 
dań i przyniosła dotąd autorce pokaźny 
majątek, Niedawno temu założyła ona 
atelier fotograficzne i w krótkim czasie 
zdobyła sobie wielką popularność u sno 
bów amerykańskich, którzy uważają So- 
bie za punkt ambicji fotografować się u 
autentycznej wielkiej księżny. Książę 
Georgij Konstantynowicz, syn poety 
pracuje obecnie w wielkim domu han- 
qdlowym Saksa i Ski. Jest to elegancki 
sklep konfekcyjny przy Piątej ulicy. 
którego klientela rekrutuje się z najwyż- 
szej plutokracji nowojorskiej, Wielki 
książę — subjekt bywa po ukończeniu 
pracy gościem w domach miljonerów, a 
więc u Astorów, Morganów i Webbów 


Wielka księżna Nina Georgiewna wy- 
szłą zamąż za księcia gruzińskiego Czar- 
czawadze. Mąż jej nie jest bogaty, ale 
w swoim czasie przyszedł jej z pomocą 
jej krewniak, król angielski Jerzy V. 
kiedy monarcha dowiedział się, że jego 
puwinowata żyje poprostu w nędzy, wy- 
starał się dla męża Niny o posadę w am 
gielskiem towarzystwie  żeglugowem 
Gunard Line, Dzisiaj Czarczawadze zaj. 
muje w tej firmie kierownicze stanowi- 
sko i pobiera wysoką płacę. Nina zara- 
bia również na życie: jest dekoratorką 
*oniową, maluje akwarele i wystawią 
swe obrazy, 

Jej siostra Ksenia wyszła w swoim 
czasie za amerykańskiego króla zapał: 
czanego Leedsa, ale po kilku latach roz- 
wiodła się z nim i zrezygnowała oficjal- 
nie z tytułu książęcego. Nazywa. się 
obecnie poprostu „miss Ksenia Roma- 
nowa" i uchodzi za kobietę zamożną, 
gdyż były mąż płaci jej znaczną rentę. 
W wywiadzie prasowym, udzielonym 
niedawno temu, oświadczyła ona, że jest 
szczęśliwa bez męża j bez tytułu, 

Piątym „amerykańskim* Romanowem 
jest książę Wasyl Aleksandrowicz, autor 
znanych wspomnień z życia dworskie- 
go w Rosji. Jest on obecnie komiwojaże- 
rem fabryki perfumm, księcia Maciabel- 
liego, którego wyroby są w Ameryce 
bardzo znane. 


Z dziecka ulicy stał sie właścicielem poważnego 


koncernu 


W języku angielskim istnieje wyraże- 
nie: business romance, czyli po polsku: 
romantyzm interesu. Rozumie się przez 
to poprostu fantastyczną karjerę wybit- 
nych jednostek, które dzięki własnemu 

sprytowi i przedsiębiorczości oraz pra- 
cy potrafiły zdobyć sobie ogromną for- 
tunę. Dużo mówi się obecnie o tej „bu- 
siness romance“ w prasie angielskiej w 
związku z nagłym zgonem Edwarda 
Henry Hillmana, założyciela i właścicie- 
la słynnych angielskich linij lotniczych 
Killmana. Zmarły w 45 roku życia 
prawdziwy selfemademan Hillman we- 
dług pojęć angielskich właściwie nie 
był zamożnym człowiekiem; pozostawio- 
hy przez niego majątek wynosi bowiem 
„tylko 80.000 funtów szterlingów, czyli 
przeliczywszy na złote polskie według. 
obecnego kursu, przeszło 2 miljony zł. 
Ciekawsze jednak w jaki sposób Hillman 
zdobył tak wielki majątek i na czem po- 
lega romantyzm jego <arjery? 

Przedwczesna Śmierć rodziców spra- 
wiła, iż Hillman, będąc dzieckiem, zna- 
lazł się literalnie na braku. Jako dzie- 
sięcioletni chłopak syplał nad brzegiem 
Tamizy lub w tunelach kolejowych. 


lotniczego. 


Hillman w życiu swojem nigdy nie u- 
częszczał do szkoły. Jako chłopiec przy- 
jęty został do orkiestry wojskowej. Nie- 
długo jednak tam pozostał, ażeby szczę” 
ście swe spróbować w reperacjach rowe- 
rów. Później sam założył sobie mały 
warszłacik, który udało mu się bardzo 
korzystnie sprzedać. Za osiągnięte ze 
sprzedaży. warsztatu pieniądze Hillman 
nabył autobus i sam nim kierował, pod- 
czas gdy syn jego kasował pieniądze za 
przejazd autobusem. Decydującym 


dniem w jego życiu był dzień wigilijn 
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w roku 1929, w którym zarobił 21 fun- 
tów. Uradowany tak świetnym zyskiem 
Hilman odrazu zamówił 


200 autobusów, 

I przedsiębiorstwo autobusowe, urząe 
dzone na wielką skalę, opłacało się. 
iwa lata później Hillman zakupił pierw» 
szy samolot pasażerski, Śmiałe to przede 
sięwzięcie przyniosło mu kolosalne kœ 
rzyści. Hillman utworzył najszybszą £ 
najtańszą komunikację lotniczą na tra- 
sie Londyn Paryż, a ponadto poczta 
angielska przekazała mu przesyłkę li- 
stów i paczek do Szkocji i północnej An- 
giji. Najpoważniejszy w Anglji koncern 
w dziedzinie komunikacji lotniczej Hih- 
mana liczy obecnie 30 samolotów, Poza 
tem Hillman był ostatnio w posiadaniu 
przeszło 300 autobusów. 

W życiu osobistem Hillman zawsze, 
mimo zdobytej wielkiej fortuny, był 
niezwykle skromny. Jako dyrektor sta- 
le rozszerzającego się koncernu praco- 
wał w biurze w zakasanych rękawach, 
przyczem obiad składał się zazwyczaj z 
chleba i sera. Sam pracował z niezwy- 
kłą energją i gdy było potrzeba, nie wa- 
hał się sam 


przenieść bagaż pasażerów do samolotu. 


Niewiadomo jeszcze kto w przyszłości 
kierować będzie koncernem lotniczym. 
W każdym bądź razie nie ulega wątpli- 
wości, że koncern Hillmana, który przy 
konkurencji subsydjowanej przez rząd 
linji lotniczej Imperial Airways potrafił 
sobie wywalczyć czołowe miejsce, nadal 
zostanie utrzymany. Czy w naszych 
warunkach przy znanym systemie kon- 
cesyj i utrudnień Hillman dorobiłby się 
takiej fortuny — jest bardzo problema- 
tyczne, 


Tajemniczy samolot. 


Od kilku lat prasa norweska zajmuje 
się tajemniczym samolotem, przelatują- 
cym przeważnie nocą nad pustynnym 
obszarem północnej Norwegii i Finlan- 
dji. W ubiegłym roku samolot ten wi- 
dziano nawet podczas dnia, jednak na 
tak znacznej wysokości, że nie można 
było rozróżnić typu ani pochodzenia sā- 
molotu. Obecnie wobec ponownego zja- 
wienia się samolotu, rząd norweski po- 
lecił jednemu z krążowników śledzenie 
tajemniczego samolotu, 


Niezwykły plebiscyt. 


Warszawa. Niezwykły plebiscyt urs- 
dził jeden z dzienników w Warszawie. 
W celu zbadania przyczyn ogromnej 
rozpiętości cen artykułów żywnościo- 
wych w Warszawie, dziennik wezwał 
wszystkie gospodynie, aby w oznaczo- 
nym dniu zgotowały ten sam obiad we- 
dle podanego przez dziennik menu, a 
następnie doniosły dziennikowi ile œ 
biad ten kosztuje. 


Słynna katedra w Rouen 
zagrożona przez golebie. 


Słynne rzeźby na katedrze w Rouen, 
jak „Uczta Heroda“, „Św. Szczepan, 
pierwszy męczennik”, „Koronacja NMP“ 
i inne poważnie zostały zagrożone przez 
niezwykle rozmnażające się gołębie, któ- 
re gnieżdżą się w załamaniach rzeżb. Zas 
niepokojone o stan tego wspaniałego za- 
bytku sztuki sfery artystyczne zabiega- 
ją o podjęcie walki z ptactwem i ocale- 
nie w ten sposób dla przyszłych pokoleń 
przepięknych rzeźb katedry. 
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PRAWDZIWA MIŁOŚĆ. 


On: — Nie mogę ci nawet powiedzieć, jak 
bardzo cię kocham — prawdziwa miłość jest 
niema. 

Ona: — Nie, prawdziwa miłość rozmawia 
z ojcem! i 
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Podczas odbywającego się targu w Nowem- 
mieście, wszedł o składu towarów kolonialnych 
t żelaznych Władysława Serożyńskiego męż- 
Czyzna w wieku około lat 30—35, wzrostu wy- 
sokiego, o twarzy pociągłej, gładko golony, 


Kolporter falszywych banknotów 20-łolowyh 


ności owego osobnika zatelefonował do policji. 
Wówczas osobnik ów wręczył kasjerce prawdzi- 
wy banknot, a gdy ı ten zakwestjonowała jako 
podejrzany, wyszedł ze składu, oświadczając, że 
za chwilę wróci. Ponieważ już więcej nie po- 


ubrany w siwo-bronzową kurtkę z kołnierzem | wrócił, pozostawiając banknot fałszywy i praw. 
futrzanym. opasany paskiem skórzanym, siwą | dziwy, wynika z tego, że był to nowy kolporier 


czapkę cyklistówkę, spodnie zielone bryczesy 
oraz czarne długie buty, wygląd semicki, który 
kupił podkowę oraz gwoździe za 2,60 zł, płacąc 
fałszywym banknotem 20 zł. Kasjerka Sero- 
>vńskiego Szulcówna banknot zakwestjonowała 
izawiadomiła o tem swego szefa, który w obec- 


| 


fałszywych banknotów 20-złotowych. Osobnik. 
ten grasuje po większej części w dni targowe 
i jarmarczne. W razie pojawienia się owego 
osobnika na tutejszym terenie uprasza się o 
przytrzymanie go i zawiadomienie najbliższej 
jednostki policyjnej. 
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Międzynarodowa komisja policyjna do walki z przestępczością w Wiedniu. 


Międzynarodowi zbrodniarze nie są 
bynajmniej produktem dzisiejszych cza- 
sów. Skoro autorzy starorzymscy, któ- 
rzy przeważnie pisali historję swej epo- 
ki, nie wspominali prawie zupełnie o 
Kkryminalistach, to nie jest jeszcze do- 
wodem, aby zbrodniczość w starożytno- 
ści obracała się tylko w skromnych gra. 
nieach, 

Zbrodniarze istnieją tak długo, jak 
długo człowiek zamieszkuje ziemię. Nie 
brakło też nigdy kryminalistów, którzy 
nauczywszy się grzeszyć w swym kraju, 


Gi EB YN IA. 


KOMISJA INWESTYCYJNA 
TYMCZASOWEJ RADY PORTU. 


Tymczasowa Rada Portu pod przewodni- 
ctwem inż, Wendy na posiedzeniu ostatniem 
rozpatrywała sprawę podziału terenów na molo 
południowem, sprawę sposobu wykonania na- 
brzeża od strony południowej, budowę basenu 
jachtowego, miejsce dla postoju unieruchomio- 
nych statków w porcie oraz projekt wiaduktu 
łączącego ulicę Morską z siecią dróg kołowych 


wolnej strefy. 
Najwytworniejszy Joka? 


HOTEL MORSKI Synów kie 


BEIESTAWEEA CH /A-ED ANCHN Tù 
Codziennie wysiępy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny. Pocz. o dry wiecz. Ceny umiarkowane 


PRZEDSTAWICIELE ŻEGLUGI DUNAJOWEJ 
W GDYNI, 


Przyjechali do Gdyni pzedstawiciele trzech 
towarzystw żeglugi na Dunaju, a mianowicie: 
żeglugi rzecznej Królestwa Jugosławji, Austrjac" 
kiego Towarzystwa Żeglugi Parowej na Dunaju 
i Bawarskiego Lloydu, Wymienieni złożyli wi- 
zytę dyrektorowi Urzędu Morskiego a następ- 
nie zwiedzili port w towarzystwie przedstawi- 
ciela Urzędu Morskiego. 


NOWY CIĄG KU POMARAŃCZOM. 


Żądza pomarańczowa tak się obecnie rozpo- 
wszechniła, że przeniosła się ona także do 
„tachu“ złodziejskiego. Dotychczas kradziono 
węśle, złom żelazny, rodzynki, migdały i inne 
specjąły, Obecnie wyznawcy dewizy „Swój do 
swego po nieswoje*  zaktualizowali również 
swoje upodobania i wybrali się do owocarm 
przy ul. Świętojańskiej w nocy, skąd dobrawszy 
się wytrychem do sklepu, zabrali pomarańcz 
i słodyczy wartości około 200 zł. Niepocieszo- 
hy kupiec podzielił się swem zmartwieniem z 
wydziałem śledczym, który dotychczas nie zna- 
lazł jednak lekarstwa na to zmartwienie. 


POLSKO-CHIŃSKA TRANSAKCJA. 


Nieznany amator egzotycznych walut wy- 
brał się na stojący w porcie statek chiński, 
gdzie udało mu się zabrać na pamiątkę od ste- 
warda chińskiego Le-Ung-Hona z zamkniętej 
kabiny 148 dolarów chińskich w gotówce i 350 
dolarów w liście zastawnym, co przedstawia na 
złote polskie około 950 zł. 

Niepocieszony Le-Ung-Hon z przykrością 
miał możność się przekonać, że i u nas w 
kunszcie złodziejskim są specjaliści nie gorsi 
niż w jego ojczyźnie. 


zyczymy A 
c 


Z Gdańska. 


W sprawie wystawy obrazów Wojciecha 
i Jerzego Kossaków urządzanej staraniem To- 
warzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku 
dowiadujemy się, że zostanie ona otwarta uro- 
czyście w dniu 2 lutego. Wystawa odbędzie się 
w gmachu dyrekcji polskich kolei państwowych. 
Wystawa Kossaków będzie zjawiskiem wyso- 
kiej klasy w życiu artystycznem nietylko pol- 
skiego społeczeństwa w Gdańsku, lecz i całego 
Gdańska bez różnicy narodowości. Ponieważ 
zaś obrazy pozyskane zostały tylko na wysta- 
wę w Gdańsku, więc i Gdynia i całe wybrze- 
że polskie niewątpliwie skorzysta z możności 
ujrzenia tej pierwszorzędnej wartości kolekcji. 


Zmarli. 
Śp. Mieczysław Glabisz, lat 84, 
starościny Zenktelerowej w Lesznie, 
Śp. Bronisław Gozdawa Drwęski, lat 51, 
por. rez. w Poznaniu. 
Śp. Ludwik Drybulski, b. prokurator 
przy sądzie powiatowym, zmarł w Pozna- 
ni - 


ojciec 


u. 
Ś. p. KS, Jan Zakryś, proboszcz w Wą- 
brzeźnie, x 

Ś. p. Marja z Kamasów Pietrowiczowa 


w Gnieźnie, lat 78. 1 
Ś. p. Jan Ankiewicz, lat (5, w Pelplinie. 


WZA A ZOO ATOPOWA O ZOZ AE EAN PO O Z WY A Z O OZNA, 


występami swemi poczęli „zaszczycać'" 
zagranicę. Było mnóstwo wróżbitów, 
specjalistów od przyrządzania miłosnych 
i czarodziejskich napojów, a wśród nich 
nie brakło i niebezpiecznych  trucicieli, 
którzy przeważnie przybywali z Syrji, 
Afryki i Egiptu do starożytnego Rzymu, 
zwłaszcza za czasów cesarstwa. Można 
ich śmiało zaliczyć de kategorji między- 
naredowych złoczyńców. Nie brakło też 
wtedy falszerzy monet, o czem świadczą 
postanowienia ówczesnego kodeksu kar- 
nego. 


Już od przeszło pół roku mówi się i pisze 
o dwóch aktualnych sprawach, które jakoby 
już- lada dzień miały być ostatecznie załatwio- 
ne, tj. o rzeźni miejskiej i o włączeniu Orłowa 
do miasta Gdyni. W Orłowie Morskiem miasto 
swoim kosztem pobudowało już nawet nową 
szkołę powszechną. 


Tymczasem ani jedna ani druga sprawa do- 
tychczas nie doczekała się urzeczywistnienia. 

Sprawa budowy rzeźni miejskiej po przejściu 
długiej drogi po różnych ministerstwach ugrzę- 
zła nareszcie w komisarjacie i od 1 stycznia br. 
nie może doczekać się rozpisania przetargu 
na budowę, jakkolwiek kilka tutejszych pism 
pośpieszyło się z doniesieniem, że przetarg zo- 
stał już rozpisany. Zbliża się już luty. W po- 
łowie marca, a najpóźniej z końcem marca roz- 
pocznie się już sezon budowlany, a dotychczas 
nie wiadomo, kto i kiedy będzie budował. 

Jest to przecież abiekt dość duży i należało- 
by już teraz przygotować potrzebne materjały, 


W sezonie ubiegłym połowów szprotowych 
ograniczenie wyjazdów rybaków stosowano bar- 
dzo chętnie w W. M. Gdańsku i w naszem ry- 
bołówstwie. I nietylko u nas, bo nawet w 
Angli w ub. sezonie jarmuckich śledzi, często 
(laga czerwona na wysokim maszcie oznaczała, 
że wyjazd na połów śledzi w tym dniu wzbro- 
niony, gdyż poprzednie dnie przyniosły za duży 
połów i znaczne zniżki cen, W rezultacie oka- 
zało się, że późniejsze połowy zaczęły spadać 
ilościowo, co spowodowało wysokie ceny na 
śledzie solone. (Polska dając Anślji zniżkę cła 
osiem złotych na beczce śledzi solonych nic nie 
skorzystała, ponieważ różnicę zabrał eksporter 
angielski podwyższając ceny). 

Należy stwierdzić, że ograniczanie połowów 
daje rzeczywiście natychmiastowe rezultaty: jest 
to jednak sposób najbardziej prymitywny ze 
serji postępowania po linji najmniejszego wy- 
siłku. Jest to sposób najbardziej ryzykowny, 
bo któż przewidzieć może, czy później gdy ło- 
wić już wolno, ryby będą oczekiwały na ry- 
baków? 

Ubiegły tydzień w czwartek ograniczono po- 
łowy szprotów rybaków w Helu do 2500 kg na 
kuter (za nadwyżkę się nie płaci), w piątek za- 
broniono wogóle wyjeżdżać rybakom, należą- 
cym do Spółdzielni (około 40 kutrów). Ponie- 
waż w Helu 10 kutrów nie należących do Spół- 
dzielni i nie wiązanych zakazem, wyjechało na 
połowy, doszło do zaburzeń między rybakami 
i interwencji policji. (Złowione ryby wyrzucano 
zpowrotem do morza i uszkodzono jeden z ku- 
trów). 


Biurokratyczny szimel ma ołowiane nogi 


W średniowieczu wystąpili na wido- 
wnię alchemicy, astrolodzy i wróżbici, 
którzy poza nieliczną garstką naukow- 
ców, przeważnie byli przestępcami. Ta- 
kich i dziś nie brak na świecie. Były też 
wśród nich i takie osobistości jak Cagli- 
ostro, St, Germain, no i sam Cassancva, 
Szczegółową statystykę zbrodni przez 
nich w różnych krajach dokonanych, 
trudno podać. Służba bowiem bezpie- 
czeństwa w starożytności nie była nale- 
życie zorganizowana, jak również nie 


rozpocząć kopanie fundamentów i planowanie 
terenów, a więc nie wiele pozostaje czasu do 
tych robót przygotowawczych, jeżeli się zważy, 
że samo rozpisanie przetargu wymaga także co- 
najmniej 2 tygodnie czasu. 

Poco więc ta nieuzasadniona zwłoka? 


Jeszcze dziwniejszą i trudną do zrozumienia 
jest sprawa ostatecznego przeprowadzenia przy- 
łączenia Orłowa Morskiego do Gdyni. Wszakże 
zasadnicza decyzja w tej sprawie zapadła już 
1 lipca ubiegłego roku. Czyż na wydanie roz- 
porządzenia wykonawczego potrzeba koniecz- 
nie czekać znów całe lata? Czy tak ma wyglą- 
dać „technika rządzenia i filozofja rządzenia”, 
o której tak pięknie mówił p. premjer w wy- 
wiadzie udzielonym przedstawicielowi „IKC”. 

Zdałoby się, ażeby główny mechanik od 


w jej tryby, aby się przekonać, kto sypie mię- 
dzy tryby piasek zamiast dolewać oliwy. 


E E mazi 


k machiny administracyjnej zechciał wglądnąć 


zproty i pomarańcze. 


Wypadki te zbyt są poważne by je zostawić 
bez dalszych konsekwencji Połowy szprotów 
wyniosty w roku 1934 7.500.000 kg czyłi 77 proc. 
naszych całkowitych połowów przybrzeżnych, 
Szprot łowiony w miesiącach zimowych decy- 
duje o dochodowości rybaka, decyduje o do- 
chodowości przemysłu wędzarnianego na całem 
wybrzeżu. Obecny sezon zaczął się jak wiemy 
katastrofalnym brakiem szprotów, przy cenach 
wysokich za surowiec. Jednak już w pierwszym 
tygodniu przy połowach zastosowano ogranicze- 
nie połowów, nie wiedząc jakie będą połowy 
w przyszłości i nie stosując innego sposobu wy- 
datnej zniżki cen. 

Szprot wędzony przy niskiej cenie stać się 
może artykułem spożywczym o takich możli- 
wościach zbytu w kraju i zagranicą, że stoso- 
wanie ograniczeń połowów będzie zbytecznem. 
Równocześnie musi potanieć przewóz kolejowy 
dochodzący do 50 proc. wartości artykułu pierw- 
szej potrzeby jakim są szproty. 

Obecnie przy cenie 23 gr za funt wędzonych 
szprotów składniki kalkulacyjne są następujące: 
szprot świeży 8 gr, robocizna 5 gr, opakowanie 
4 gr, opał 2 gr, administracja i podatki 2 śr, 
zarobek 2 śr, razem 23 gr, na wybrzeżu, hurt, 
O dalszych kosztach stanowi przewóz i po- 
średnictwo (bardzo kosztowne). O ile koleje 
obniżą przewóz, znajdzie się sposób na speku- 
lacyjne ceny pośredników (podobnie jak w po- 
marańczach). 

W tych warunkach przy dalszej zniżce na 
świeże szproty, są możliwości eksportowe bar- 
dzo duże, nie mówiąc o pojemności rynku 32 
miljonów mieszkańców Polski. 


lietudzki rządca pastwił się 


nad biednym robotnikiem. 
Łagodny wyrok: jeden miesiąc aresztu z zawieszeniem. 


Tczew. Na wokandzie tut. sądu grodzkiego 
znalazła się sprawa karna 46-letniego Fran- 
ciszka Szarmacha, rządcy majątku Mały Garc 
pod Tczewem, własność ziemianina Radzymiń- 
skiego, któremu akt oskarżenia zarzucał ha- 
niebne pastwienie się nad swym b. robotni- 
kiem 55-letnim Antonim Jędrzejewskim, które- 
go pod groźbą browninga chciał wyeksmitować 
na bruk. 

Rozprawa wykazała, że w dniu 12 paździer- 
nika 1934 r. rządca przeprowadził prawną eks- 
misję robotnika Antoniego Jędrzejewskiego, 
któremu na mieszkanie wyznaczył cuchnącą no. 
Tę, zwiącą się sienią, będącą pozbawioną okien 
i drzwi. W dniu 29 listopada osk. Szarmach 
ponownie przybył do nory mieszkalnej Jędrze- 
jewskieśo i polecił czterem robotnikom wy- 
rwać drzwi, chroniące cuchnącą norę czyli 
„mieszkanie“ rodziny staruszka przed mrozem. 
Ponieważ robotnicy rozkazu rządcy nie wyko- 
nali, przeto ten błyskawicznym ruchem dobyl 
z kieszeni browning, którego lufę skierował w 
pierś starca i ze słowami wypowiedzianemi do 
przestraszonych robotników: „o ile wy się boi- 


cie i jak nie pójdziecie, to będę strzelał!“ — przy- 
stąpił do wyłamywania drzwi wchodowych, by 
przez działanie mrozu zmusić starca do opusz- 
czenia wsi, przyczem nie chcąc dopuścić, by 
starzec ugotował sobie ciepłą strawę, zabił ot- 
wór od rury piecyka. 

W dniu 1 grudnia ub. r. brutalny rządca po 
raz trzeci wpadł do chlewa mieszkalnego Ję- 
drzejewskiego, chcąc go siłą usunąć z wyzna- 
czonej niedawno przez siebie nory mieszkalnej. 
Staruszek stawił jednak opór i nie dał się wy- 
rzucić, Widząc to wszechwładny rządca, po- 
rwał gruby drag długości 2,50 m, a grubości 
10 em, którym uderzył starca w czoło, z które- 
go trysnęła krew, a starzec padł zemdlony na 
ziemię, To ostatnie zajście ostudziło nieco wo- 
jownicze usposobienie bestjalskiego rządcy, 
który w obawie przed odpowiedzialnością kar- 
ną więcej do Jędrzejewskiego nie powrócił. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Bąkow- 
skiego po przesłuchaniu szeregu naocznych 
świadków tej bostjalskiej swawoli rządcy, ska- 
zał Szarmacha za występek z art, 251 k. k. na 
i miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


było prasy, któraby prowadziła. 
policyjną, 0,5 JE 070% 


Międzynarodowa przestępczość poczę- 
ła przybierać na sile przed około % laty 
Idzie ona w parze z udoskonaleniem 
środków komunikacyjnych. Dużą rolę w. 


|tym względzie odgrywa również życie 


gospodarcze. 


Po wojnie światowej zbrodniczość 


międzynarodowa wystąpiła gwałtownie 


na widownię. Amerykańskie gazety pi- 


saly, że bandytyzm grozi zagładą po- 


o. 


vs 


D 


rządkowi i występowały z różnemi pro- 


jektami, zmierzającemi do zażegnania 
grożącego niebezpieczeństwa. Złodzieje 
hotelowi, międzynarodowi włamywacze, 
kolporterzy falszywych czeków, właści- 
ciele kont czekowych bez żadnego pokry- 
cia, handlarze żywym towarem i narko- 
tykami, pojawili się masowo w każdem 
wielkiem mieście i grasują z większem 
lub mniejszem powodzeniem, poczem 
przenoszą się do innego środowiska nie- 
mal z szybkością błyskawicy. Wogóle 
trudno wyliczyć wszystkie rodzaje prze- 
stępczości międzynarodowej. Rentow- 
ność takiego rzemiosła nie ulega kwe- 
stji, dlatego też rodzą się ciągle nowe 
kategorje i rodzaje zbrodni. 

Pomysłowych oszustów nigdy nie za- 
braknie. Należy też przypomnieć ga- 
gatka, który przed kilku laty pod maską. 
wysłannika ' północno-amerykańskiego 
szczepu Indjan, odwiedzał różne kraje 
Europy, aby skłonić peszczególne rządy 
do wszczęcia rokowań dla eksploatacji 
terenów naftowych, rzekomo położonych 
w okolicy zamieszkałej przez czerwono- 
skórych. 

W niektórych miejscowościach wła- 
dze przyjmowały go oficjalnie z wszel- 
kiemi honorami. Posiadając sprytnie 
odrobicne dokumenty, paradował on 
albo w uroczystym uniformie, albo w 
strojr Indianina, w którym występował 
jako Bian Or.cł* z okazji parad urzą- 
izanych na jego cześć. 

Naturalnie jak na wybitną osobistość 
przystało korzystał z wszelkich udo- 
godnień w hotelach, oraz ze. strony 
przedsiębiorstw automobilowych, jubile- 
rów, banków i t d. Wszędzie udzielano 
mu nieograniczonego kredytu, zanim 
okazało się, że jest on pospolitym opry- 
szkiem. 

Ahy położyć kres robocie międzynaro- 
dowych aferzystów w r. 1923 urządzono 
we Wiedniu zjazd przedstawicieli orga- 
nów bezpieczeństwa 30 krajów, W wy- 
niku obrad tego policyjnego kongresu 
powołano do życia międzynarodową ko- 
misję policyjną, która w ciągu 11 lat 
silnie się rozwinęła i stanowi dziś bar- 
dzo poważną organizację o zasięgu ©- 
bejmującym wszystkie częścj świata. 

Celem komisji jest organizowanie sy- 
stematyczneej międzynarodowej współ- 
pracy władz bezpieczeństwa dla zwal- 
czania międzynarodowej przestępczości 
(z wyłączeniem wszelkich głównych, 
czy ubocznych względów politycznych). 
Wiele praktycznych i celowych urzą- 
dzeń powstało dzięki niestrudzonej, ©- 
tiarnej pracy komisji. i 

Tu n»leżą służba informacyjna, radjo 
policyjne, centrale dla zwalczania fał- 
szerzy paszportów, pieniędzy, czeków, 
papierów wartościowych i; Ł d. Główną 
centralą i stolicą międzynarodowej sie- 
ci władz bezpieczeństwa, obejmującej 
całą kulę ziemską jest Wiedeń. 


Tam też wychodzą oficjalne czasopi- 


sma Komisji p. t: „Międzynarodowe 
bezpieczeństwo publiczne i „Znaki. 
tozpoznawcze prawdziwych i fałszy- 


wych banknotów oraz innych kosztow- 
ności. i 


[PO R nii AOS E A ARKA 


Zjazd b. dowódców Straży 
Ludowych. 


W Poznaniu odbędzie się zjazd b. dowódców 
Straży Ludowych, członków Rad Ludowych 
i tajnych organizacyj z powstania wielkopol-- 
skiego 1918-19. Komitet organizacyjny posta- 
nowił zwołać zjazd w dniu 27 stycznia rb. w 
sali „Belwederu' (Marsz. Focha 18). Program 
zjazdu przewiduje: o godz. 9 msza św. na in- 
tencję zjazdu w kościele farnym, o godz, 10 
złożenie wieńca przez delegację na grobie po- 
wstańców wielkopolskich ra cmentarzu gór- 
czyńskim, o godz. 11 otwarcie zjazdu, który 
wypełnia przemówienia przedstawicieli władz 
oraz członków komisji organizacyjnej zjazdu, 
odczytanie  telegramów  hołdowniczych, Po 
przerwie obiadowej o godz. 15 nastąpią dalsze 
obrady. Wypełnią je referat, dyskusja i od- 
czytanie rezolucyj. 


$ 4 


i 
5’ 
„A 
M 
28 
+Ę (i 
4 


iP wk 


1 


. 
>s 


” 
4 


PA 


KINO ADRIA 


ul. Mostowa nr. 9. 
Początek o godz. 515. 7.15 i 9,10 
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Bydgoszcz, dnia 23 Stycznia 1935 roku, 


RALENDARZYE 
Dziś: Zaślubiny N. M, P., Rajmunda. 
Jutro: Tymoteusza bisk, i m. 
Wschód słońcą o godzinie 7.56. 
Zachód Słońca o godzinie 16.28, 


Stan pogody 


Chmurno, miejscami mgły lub drobny 
opad. W ciągu dnia odwilż. Umiarkowa- 
ne, chwilami porywiste wiatry z kierunków 
zachodnich. 

Na wybrzeżu śnieg znikł. 
wskazywał wczoraj +2 st. 

W górach od 9—15 stopni mrozu. 


Termometr 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 9 16. w niedziele t święta od 11—14. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 21—27 Stycznia 1935 r, 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 11, tel 50. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon 301. 


„LEKTURA" wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki oStatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę „ROZBITKI* — komedja 
J. Blizińskiego, Duży nakład wysiłku arty- 
stycznego i reżyserji i wykonaniu ról głów- 
nych z dyr. Stoma na czele, wspaniałe de- 
koracje i stylowe kostjumy, pietyzm w in- 
terpretacji, złożyły się na ogólny wyraz Sza- 
cunku z jakim przyjmuje publiczność każ- 
de przedstawienie tej świetnej komedji, 

W czwartek „BAJADERA'”, barwna i me- 
lodyjna operetka Kalmana, świetnie grana 
przez nasz znakomity zespół pod wytrawną 
batutą kapelm. Sillicha. Rzecz wystawiona 
na miarę europejską budzi zachwyt u pu- 
bliczności, która nie Szczędzi gromkich o- 
klasków wszystkim wykonawcom, Toalety 
pań są przedmiotem podziwu dla twórczyni 
p. M, Bojarskiej. 

W niedzielę po południu o godz. 16-ej po 
cenach zniżonych „CZŁOWIEK, KTÓRY NIE 
PIJE" po raz ostatni, 


premjera 


wspaniałego filmu 


— A ZO OZ ZZOZ ZOZ OO ZZOZ ZY ZION ZOZ 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, czwartek, dnia 24 stycznia 1935r. _ 


R 


Ja maæarpinesie. 


Prasa hitlerowska donosi, że we Frank- 
furcie nad Menem policja internowała byłe- 
go landrata Marka i jego żonę, ponieważ 
w czasie zbiórki na podarki gwiazdkowe, 
urządzonej wśród ludności, ofiarowali oni 
kilka bezużytecznych rzeczy, jak 2 pary 
podartych bucikćw, 2 podarte koszule, stary 
kapelusz itd. Prasa nadmienia, że. Mark po- 
biera 1500 marek miesięcznie emerytury. 
Wiadomość ta wywołała wśród ludności ta- 
kie wzburzenie. że policja uznała za ko- 
nieczne wobec pana ekslandrata i jego żony 
zastosować areszt ochronny. 

W dwa dni później depesze do tej samej 
sprawy donoszą, że Mark, obawiając się 
dalszych następstw Swego czynu, odebrał 
sobie życie. 

Tak się stało w Niemczech. 

Uważamy za stosowne przypomnieć na- 
szym Czytelnikom. co ofiarowali niektórzy 
społecznicy u nas podczas zbiórki na powo- 
dzian zeszłego roku. Właściwie pisaliśmy o 
tem w lecie z r na tem miejscu. Dziś rzecz 
tę tylko rekapitulujemy, bo ona, zestawiona 


z aferą frankfurcką, rzuca pewne nieszcze- 
gólne światło na naszą filantropję. 

A więc przypadek chciał, że taką ka- 
duczną ofiarniczką była i w naszym wy- 
padku pewna wdowa po Staroście, zamiesz- 
kała w Warszawie, a przytem bardzo dobrze 
sytuowana. Otóż złożyła ona komitetowi 
zbiórkowemu parę funtów fusów (wyparzo- 
nej kawy), dodając do tego uwagę, że z 
tych fusów, drugi raz wyparzonych, może 
być jeszeze dobra kawa. Do tego dołożyła 
parę nut, które miały Służyć ku rozwesel?- 
niu powodzian, i parę kolorowych podar- 
tych szmat, które, jak się później okazało, 


były zniszczonemi krawatkami jej nie- 
boszczka męża. A 
Tej pani nie internowano i nie dano 


sposobności, aby Się powiesiła! 

Jedna z emerytowanych artystek teatrów 
rządowych odstąpiła komitetowi ze Swej 
garderoby teatralnej starą krynolinę, która 
lei służyła do występów w Starośw ieckich 
rolach. 

Ponadto otrzymał komitet tysiące wypa- 
lonych żarówek elektrycznych, Stare zbiory 
ustaw, jeden warkocz, dwa koty i cztery 
DSY-.. 


ZAPOBIEGA ODMROŻENIOM RĄK KREM PRAŁATOW:aad 


Z walnych zebrań 


bydgoskich Kół Chrześcijańskiej Demokracji. 


NA SZWEDEROWIE. 


Roczne walne zebranie Koła Szwederowa 
odbyło się przy udziale licznie zebranych 
członków, prezesów poszczególnych kół byd- 
goskich oraz prezesa okręgowego radcy 
Beyera. 

Ze sprawozdań zarządu wynikało, iż 
mimo napotykanych trudności zdołano u- 
trzymać stan poSiadania i przywrócono peł- 
ne zaufanie do Chadecji. Zebrania plenar- 
ne urozmaicane były referatami z różnych 
dziedzin. Na wniosek komisji rewizyjnej 
Koła i komisji rewizyinei okręgu udzielono 
członkom zarządu abSolutorjum. 


Wybrano nowy zarząd z prezesem rad- 
nym Wenriem na czele Sekretarzem zo- 
stał p. Świątek, skarbnikiem p. Kauczor. 

* Po dokonanym wyborze zarządu i komi- 
sji rewizyjnej oraz złożeniu odpowiednich 
życzeń przez zebranych gości, prezes okręgo- 
wy p. Beyer przedstawił zebranvm pokrótce 
najważniejsze zagadnienia chwili obecnej. 
mianowicie: sprawę uchwalenia nowej Kon- 
stytucji, która pociągnie za Sobą zmianę Sy- 
stemu wyborczego do ciał ustawodawczych 
oraz uwypuklił prace nad nowym budżetem 
miasta Bydgoszczy Z budżetu. okrojonego 
znacznie. wvnika, iż Społeczeństwo coraz 
wiecej ukożcje. 

Wkońcu omawiano bolączki najbardziej 
zaludnionego przedmieścia — jakiem jest 
Szwederowo. 


NA BIELAWKACH., 


Kolo Ch. D. Bielawy odbyło swe roczne 
walne zebranie w sali Ferenca. Walnemu 
zebraniu przewodniczył prezes okręgowy 
p. Beyer. > 

Sprawozdania poSzczególnych członków 
zarządu wykazały. iż ruch Chrześcijańskiej 
Demokracji na tem przedmieściu dominuje, 
Koło eremialnie brało udział w Dniu Ro- 


botnika Katolickiego i innych obchodach. 
Na budowę nowego kościoła na Bielawkach 
złożono 50 złotych Koło posiada imponi- 
jącą liczbę członków. Na wnioSek komisji 
rewizyjnej, która potwierdziła wzorową go- 
Spodarkę zarządu oraz komisji rewizyjnej 
okręgu, która szczególne wyraziła uznanie, 
udzielono ustepującemu 7zarzadowi jedno- 
głośnie pokwitowania. Prezes okręgowy 
podniósł zasługi położone około rozwoju 
Koła Bielawv i wyraził zarządowi Koła Ser- 
deczne podziękowanie. 

W dowód uznania za pracę i poświęcenie 
wybrano na rok 1935 z drobna zmianą za- 
rząd w dotychczasowym składzie, 

Po złożeniu życzeń przez delegatów, p. 
radca Beyer wSkazał na kult Żłóbka Chry- 
stusa Pana u Polaków, przy którym budo- 
wano nadzieje, czego świadectwem stało sie 
powstanie wielkopolskie, Trzei Królowie 
zaś daia nam przykład, że naństwo winno 
hvć nnarie na zaSadarh Raskich i chrześci. 
jańskich, a Rodzina święta — że rodzina 
polska jest fundamentem państwa. Prze- 
mówienie to wywołało zadowolenie u słu- 
chaczv. 


W roli głównej: Artysta 
z Bożej łaski, który oczaro- 
wał świat swvim głosem i grą 


Jose Mojica 


Upajajęce i przepiękne me- 
lodje i tańce hiszpańkie. 
Niesłychanie mocna treść. 
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Oto niektóra z elementów 
tego wspaniałego filmul 


Lichwa pomarańczowa 
bedzie surowo karana, 


Zarząd Miejski, Oddział powiatowej 
władzy admin. ogólnej, podaje ponownie 
do wiadomości, że na podstawie zarzą- 
dzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 14 stycznia 1935 r. cena poma- 
rańcz hiszpańskich nie może przekra- 
czać w sprzedaży detalicznej 1,30 zł za 
1 kg. Winni pobierania cen wyższych 
karani będą z art. 268 kodeksu karnego. 

Sokół żeński 

W czwartek, dnia 24 bm. o godz. 7 w szkole 
przy ul. Konarskiego gimnastyka drużyny. Tam- 
że ćwiczenia druchen z gniazda II i V, Liczne 
i punktualne przybycie konieczne, 


Sokolice Bielawki — Wielkie Bartodzieje. 
W piątek, dnia 25 bm. o goz, 7 wiecz. lu- 
stracja ćwiczeń. Liczne i punktualne przybycie 
konieczne. Strój ćwiczebny. Czolem! 
Sosnowska, naczelniczka okręfu. 


III DRUŻYNA RATOWNICZA ŻEŃSKA 
. He 
Dziś, w środę, zbiórka drużyny o godz. 19 
tv sekretarjacie. Ważne sprawy — komplet 
konieczny. - Komendantka. 


Paryż w roku 1337, 


Wśród modeli i projektów opracowanych na 
wielką wystawę w Paryżu w roku 1937, demon- 
strowanych już obecnie po różnych salonach 
wystaw, ogólną uwagę zwraca niezwykły pro- 
jekt Oświetlenia całej Sekwany, opracowany 
przez architektów paryskich Stevensa i Salo 
mona. System ten składa się z rur świecących 
ujętych w specjalną formę kul, skąd strumienie 
feerycznego światła pobiegną wzdłuż rzeki, 
Wykonanie tego projektu ma znów dowieść ca- 
temu światu, że Paryż istotnie zasłużył sobie 
na miano „Ville-Lumićre'". 


„Polska w walce z kryzysem", 


Na powyższy temat mówić będzie we 
wiorek 29 bm, o godz. 17 w Teatrze 
Miejskim prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. gen, Górecki, świetny 
znawcą życia gospodarczego Polski. 


— Z Szybkością 120 kilometrów na 09- 
dzinę kursować mają wkrótce pociągi „Tor 
peda-Lux* na linii Poznań—Gdynia (przez 
Bydgoszcz), dwa razy dziennie, i takie £a- 
me pociągi między Poznaniem a Krakowem 
i Poznaniem a Warszawą. Zniżkowe bilety 
na owe noriasi nieważne. 


Życie prawimeji 


w reportażach „Dziennika Bydgoskiego“, 


Spójrzcie na mapę ziem zachodnich 
Polski, Gęściej niż na innych terenach 
skupiają się tu kółka miast, miasteczek 
tosiedli. Na mapie są to tylko kółeczka 
— punkty, które z nazwy wyjątkowo 
coś o sobie mówią. A jednak... 

Są to przecież ważne ośrodki w życiu 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Rozbitki” 


komedja w 4 aktach J. Blizińskiego, 


Wielkiemu Fredrze współczesna krytyka 
(Pol, Goszczyński) zarzuca — między inne- 
mi — jakby jego komedje były karykatura- 
mi. Chodzi chyba o przesadę w malowaniu 
minusów światka szlacheckiego u autora, 
który z niezaprzeczoną sympatją odnosi Się 
do szlachetczyzny. z 

Bliziński daleko mniej pobłaża uprzywi- 
łejowanej warstwie. Zapolska nawet na- 
wet narzuca mu wprost bicz złośliwy. 
„Zdarł herb. rozsiadający Się na pałacu 
Czarnoskalskich i pokazał, ile tam poza her- 
bem przez całe wieki nagromadziło Się ro- 
bactwa* — pisze autorka, która odważyła 
się rozwalić Ścianę, aby pokazać brudy Dul- 
skich. 

Zapolska wszakże gorączkuje Się w Swo- 
tm Sądzie, Bo to jeszcze nie wszystko. 
"Twierdzi ona, że autor w „nieubłagany Spo- 
sób osadził.. półzgniłe trupy rozbitków... 
w Czarnoskalskich widząc „rozkład, zgni 
liznę i hańbę społeczeństwa". 

Czyżby aż tak? 

Wad i przywar w „Rozbitkach', żywo 1 
dobitnie podanych, coniemiara. Są atoli i 
jasne strony: Maurycy, Gabrvela, Włady. 
sław — czy to nie Sympatyczne jednosisi 
z twardem podłożem etyki i rozsądku? i 

Może to przyszli mentorowie Społeczeń- 
etwa? W każdym razie nie widać w kome- 
dii, iżby tych mentorów Bliziński upatry- 
wał z pośród warstwy wyższej. O StraSzu, 
Zuzi i Michałku nie możemy mieć pochicb- 


nia NE OE A ZAC OAZA 3 ZESZYT ZOZ ZZ Z ZZ ZZ nA WA Z EZ 


nego wyobrażenia, nie podobna zaś wnioSko- 
wać, aby ich dwór ziemiański zdeprawował 
Wynikałoby raczej, że Bliziński widzi zdro- 
we dla Społeczeństwa latorośle w szlachec. 
kiem Środowisku, jeno bujnie zachwaszczo 
ne. 

Czasy się zdemokratyzowały. Dominują: 
ca rola szlachty zmalała. |Inne warstwy 
przySzły do głosu, a tem samem przejęły 
akcję ratunkową i odżywczą w Społecznej 
t narodowej pracy. 

Bliziński lekko, lecz Serdecznie to podkre- 
śla, nie szczędząc rysów, sympatycznych 
pannie Dzieńdzierzyńskiej — napół miesz. 
czance — i dając Straszowej moment lirycz- 
ny, kiedy to niedowarzony z chłopapan mat- 
kę wspomina, 

Sztuka niby urywa się, aby wzbudzić re- 
fleksje na temat przyszłości tych, co Się wi- 
dzi na Scenie, i — naturalnie — Społeczeń- 
stwa wogóle, Epilog daleko poza sztukę 
wybiega w potomność. ale nie jest czarny; 
jest maelisty z przebłyskiem słonecznym. 
trvskającym z trójki młodych Czarnoskal- 
skich. 

Że ktoś sceptyczniej na dom CzarnoSkal- 
skich patrzy — to zrozumiałe. Bliziński 
bowiem hojnie wyposażył wadami wszyst- 
kich poza wymienioną trójką młodych, a 
nadto scena Silniej przemawia niż papier. 

W interesie odtwórców leży, aby za po- 
średniciwem ich gry myśli i tendencje auto- 
ra wyszły dobitnie. I wtedy gra jest S7*7"- 
Gliwa — byle nie przeczą w szarżę. Jakoż 
nie mrzeszia, choć pokusy były liczne; Szcze- 
gólnie dla Szamhbelanica, Kotwicza, Dzień- 
dzierzyńskiego i Łechcińskiej. Drugie nie- 
bezpieczeństwo groziło z Strony Fredry, Bli- 
ziński Stoi tuż obok niego. Wszelako po- 
stacie z „Rozbitków* ukazały się oryginal- 
nie: wcale nie zalatywały fredrowszczyzną. 

W Dzieńdzierzyńskim skoncentrował Się 


komizm utworu. Bez niego byłoby na Sce- 
nie więcej niż poważnie, bo komizm Kotwi- 
cza tęgo zaprawiony Sarkazmem; Dzieńdzie- 
rzyński zato — całkiem SłuSznie — pojął P. 
dyr. Słoma jako istotę zacną, dobrotliwą 
i zadowoloną z siebie, i na tych cechach 
mocno zbudował komizm ze specjalnej fran- 
cuszczyzny i ludzkich słabostek, które niko- 
mu nie Szkodzą. 

P. Dąbrowski, któremu za reżyserję na- 
leży się osobno uznanie, może poszczycić 
się rolą Kotwicza, jako jedną z najlepszych. 
To mimiczne pokrywanie odbieranych obelg, 
te napół wymowne gesty i sama maska ma- 
ją dużą wartość artystyczną. 

Łechcińska p. Morozowiczowej była ży- 
wą edycją zubożałego Szlacheckiego staro- 
panieństwa, 

P. Zielińska, jako Gabryela, naturalne- 
mu wdziękowi przydała pańSkości, a pewne 
chwile zaprawiła przepięknie słodyczą mo- 
wy. 

P. Łukowska, nieraz widziana w podob- 
nych rolach, tym razem niemniej chlubnie 
kreowała Polę, Szambelanicowa (p. Podgór- 
Ska) była skończonym typem dysStyngowa- 
nej matrony. 

Strasza widzieliśmy trzeźwego i po pija- 
nemu. W obu wypadkach dał p. Balicki 
postać naturalną, żywą i całkiem wyraźną. 
Zuzia (p. WieczerkowSka) — ponętna po- 
kusa, A 

Dekoracje p. Hawryłkiewicza z pełnem 
uwzględnieniem życia we dworze i leśnej 
przyrody. Nie uroniono nic z Blizińskiego 
zarówno w grze jak i w doborze kostjumów 
i dekoracyj. 

Spektakl posiada wielką Siłę atrakcyj- 
ną z powodu walorów sztuki, tudzież skut- 
kiem wzorowego jej wystawienia. 

Kr. Stasicki. 


gospodarczem i społecznem naszej 
dzielnicy — ośrodki, w których płynła 
żywy nurt pracy na wszystkich odciiu- 
kach, gdzie mieszka wiele wybitnych 
jednostek, borykających się trudnościa- 
mi dnia codziennego, gdzie obok cieka- 
wej inicjatywy osiągnięło dużo pozytyw- 
nych rezultatów, i 


Ażeby przełamać tamę milczenia o 
życiu naszej prowincji, a jednocześnie 
zainteresować jej bolączkami i potrze- 
bami szeroki ogół społeczeństwa, 

„Dziennik Bydgoski“ wysyła na pro- 
wincję swego Sprawozdawctę, który ży- 
cie miast i miasteczek wielkopolskich 
odzwierciedli w cyklu sensacyjnych re- 
portaży, 

Pierwszym etapem podróży naszego 
wysłannika będzie Szubin, 

Reportaż z Szubina zamieścimy już w 
numerzę niedzielnym. 


Szczury rowerowe znowu 
grasu =n=brukubydgoskim 
(kj). ip 
wu wpłynęły do policji dwa meldunki o kra- 
dzieżach rowerów. 
I tak p. Janowi Heftowiczowi, zam. w Ko- 


Po krótkiej przerwie wczoraj zno- 


walewskim Folwarku pow. szubińSkiego, 
skradziono rower z przed gmachu urzędu 
wojewódzkieno prz” ul. Jaqiellońskiej 5, Ro- 
wer był czario lakicrowuny, nr. rej. 2572 
Szubin. 

Drugą ofiarą grasujących na bruku byd- 
goskim Szczurów rowerowych jest p. Mie. 
czysław Szymarek, zam. przy ul. Św. Trój- 
cy 12. Kradzież dokonana została w chwili, 
gdy p. Szymarek załatwiał w pewnym skle. 
pie przy ul. Jezuickiej Sprawunki i rower 
na kilka minut pozostawił bez nadzoru na 
ulicy. Marka fabryczna skradzionego ro- 
weru „Wiktorja”, nr. rej, Bydgoszcz 12258. 
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maja żłos. 


Budowa wielkiej świątwni 
* na Bielawkach. 


Ukazał się artykuł omawiający życie pa- 
ralji św, Wincentego a Paulo na Bielawkach. 
Artykuł ukazał się w poznańskim „Orędownuiku* 
pod nagłówkiem „Dokorńczyć trzeba zbożnego 
dzieła”. 


Wobec tego, iż artykuł w „Orędowniku” jest 
jednostronnie ujęty i mówi o zasługach pew- 
nych jednostek, a nie wspomina o zasługach 
innych osób, którzy również się do tego zboż- 
nego dzieła się przyczyniły i przyczyniają, dla- 
łego niech mi będzie wolno, jako temu, który 
od samego początku śledziłem te olbrzymie wy- 
siłki Zgromadzenia Księży Misjonarzy podejmo- 
wane przy budowie tego wielkiego dziela. 

Nie wiem z czyjej inicjatywy powstał Ko- 
mitet ;„Przyjaciół budowy kościoła“ na Bie- 
ławkach, Nazwa może nie właściwa, przyjaciół- 
mi kościoła jesteśmy wszyscy. Głównym bu- 
downiczym jest Zgromadzenie Księży Misjona- 
rzy, a każdorazowy ksiądz proboszcz lub jego 
zastępca z dozorem kościelnym jest i powinien 
być komitetem wykonawczym a cała parafja 
i wszyscy ludzie dobrej woli są komitetem 
wspierającym. 

Komitet Przyjaciół Budowy Kościoła na 
Bielawkach, jest zdaniem wielu parafjan, ko- 
mitetem „wzajemnej adoracji" i chwaleniem sie- 
bie samych, bo proszę panów, ani słowem ko- 
respondent „Orędownika* nie wspomina o 
Magistracie m. Bydgoszczy, o życzliwości p. 
prezydenta Barciszewskieśo, o tych pp. radcach 
którzy na forum Magistratu sprawy budowy 
kościoła wnoszą, bronią i popierają. Dla dy- 
rekcji Elektrowni Miejskiej nie miano słowa 
podzięki, tak samo nie miano słowa podzięki 
dla kanalizacji i wodociągów. My wiemy, ile 
ks, prob, Feicht przywoził groszy, gdy powracał 
% pracy misyjnej poza parafją i niech to pano- 
wie przyjmą do wiadomości, że nie za same 
dolary wznosiły się te potężne mury budującego 
się kościoła, ale złożyły się na to całe tysiące 
naszych złotych polskich! 


Wyrażam tutaj publiczne uznanie dla ka- 
płanów, co to dzieło od sameśo początku pro- 
wadzili, a byli to ks. Wyśliński, który zapo- 
czątkował budowę, ks, Kwiatkowski, który 
kladi fundamenia pod wielki gmach Domu Bo- 
żego i zdrowie i siły przytem stargał, a obec- 
nie od szeregu lat prowadzi prace budowlane 
ks. Pitloch, Oni razem z ks. d-rem Moską po- 
noszą wielką odpowiedzialność za pracę, którą 
wykonywali i wykonują, a, odpowiedzialni są 
tak wobec władz państwowych, komunalnych 
jak i wobec władzy Zgromadzenia Księży Misjo- 
narzy. 

Jedną prośbę bym miał do korespondenta 
„Orędownika”, aby poszedł w szeregi szarej 
masy robotniczej, do Katolickich Robotników 
Polskich, bo tam się dowie, ile zebrali robot- 
nicy, nie setek, ale tysięcy, ile przepracowali 
bezinteresownie dni. a nieraz i nocy przy bu- 
dowie kościoła na Bielawkach. Czasy swe ur- 
lopowe poświęcili dla budującej się świątyni. 
Przed takim poświęceniem i taką pracą, każdy 
uczciwie myślący człowiek musi uchylić czoło, 
czy chce czy nie chce. 

Dziwić się trzeba, że dozór buduiącego się 
kościoła jest nieczynny. Przecież dozór ko- 
Ścielny z księdzem proboszczem na czele ma 
więcej do powiedzenia w parafji jak dziesięć 
komitetów. Parafjanie się pytają dlaczego do- 
zór nic nie robi? 


Jeden za wielu przyiaciół 
budowy kościoła na Bielawkach. 


Autorowi „Dziewcząt bez 
mundurków” pod uwage. 


Jak zapewne Szan. Czytelnicy wiedza, 
śledząc dyskusje na temat „dziewcząt 
bez mundurków“ zawiązaną między au- 
torem. feljetonu p. Menclem a obrończy- 
nią sprawy 'p. ChrzanowSską, wymiana 
zdań stała Się dość ostrą, To też na dzi- 

i 


siejiszej odpowiedzi poprzestajemy 
kończymy dyskusję, uważając temat za 
wyczerpany. Red. 
Ku rozczarowaniu autora  feljetonu 


„Dziewczęta bez mundurków”, który to au- 
tor szczęśliwy był. że może zaatakować 
tchórzliwość anonimu muszę zaznaczyć, że 
odnowiedź moja na wyżej wymieniony 
feljeton była podpisana pełnem imieniem i 
nazwiskiem. Ponieważ jednak nazwisko 
moie z niewiadomych mi powodów zoSiało 
pominięte w druku. przedstawiam Się raz 
jeszcze hardzo już dakładnie: Halina Chrza- 
mowska. macister filozofji z „sennego“ Uni- 
wersytetu Poznańskiego — do usług. Prze- 
ciwnik mój wybaczy łaskawie, że nie poda- 
ję kół. których jestem członkiem. bo to aecz- 
kolwiek „wiele znaczące“ mogłoby być za 
długie Od dyskusji uchylam Się pierwsza. 
gdyż w Społeczeństwie kuliuralnem niema 
zwyczaju dvskutowania z pamflecistami. 
którzy zamiast istotnych zagadnień dają je- 
dynie stek ordvnarnych frazesów. 


Siadać nie potrzebowałam. bo nigdy nie 
piszę stojąc (może czynią tak z respektu 
podwładni gromowładnego autora). Za po- 
chopna i „bezstronną* ocenę mojego „WY- 
pracowania“, tak Silnie zbliżonego pod 
względem stylu do pierwowzoru, dziekuję. 
Jestem tak przybita i niepocieszona, że re- 
zygnuję z odwzajemnienia Się i gdyby au- 
tor w dalszym ciągu swych wyczynów pi 
sarskich zapragnął zaatakować np błędy 
drukarskie mojego „wypracowania“, pozwo- 
le mu Się nad niemi znęcać. Niech naresz- 
cie Spocznie na laurach, bo mógłby Się roz- 
chorować z irytacji. A 


TYE 


Narodowo-ChrześcijańSkie Zjednoczenie 
Rzemiosła pod protektoratem Izby Rzemie- 
ślniczej w Poznaniu zwołuje na dzień 27-go 
stycznia o godz. 12,80 wielki zjazd okręgu 
bydgoskiego — powiałów: bydgoskiego, wy- 
rzyskiego, szubińskiego i wągrowieckiego, 
który odbędzie Się w Bydgoszczy w Sali Re- 
śursy Rupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13. 

Porządek obrad zjazdu: 

1. Otwarcie Zjazdu, powitanie gości i dele- 
gatów przez miejscowego prezesa od- 
działu N. Ch. Z, R. p. Mrugalskiego, 

2. a) Przemówienie wstępne wygłosi Prezes 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu i Pre- 
zes Rady Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. p. Zakrzewski Władysław. 

b) Przemówienia przedstawicieli władz. 
3. Referat p. t. „Współpraca Samorządu 
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jydgoszczy 
rzemieślniczego z organizacjami Rze- 
mieślniczemi nad podniesieniem produk» 
cji rzemioSła* — wygłosi wiceprezes N. 
Ch. Z. R. dyr. Kurowski, 

Referat p. t. „Udział organizacyj rze- 
mieślniczych w życiu Społecznem Pań- 
stwa“ wygłoSi Prezes Zarządu Głównego 
N. Ch. Z. R. p. Sobczak Wojciech. 
Dyskusja i uchwalenie rezolucyj. 
Wolne głosy. -à 
Zamknięcie Zjazdu. 

Zarząd Główny N. Ch. Z. R. 
W. Sobczak, prezes, A. Trawiński, w-prezes 


Zarząd Oddziału N. Ch. Z. R. w Bydgoszczy 
Mrugalski, prezes. Lubawy, Sekretarz, 


= 
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Uwaga; Wstęp na Salę tylko za zapro- 
Szeniami. 


Dlaczego Bal $rasy? 


Pytanie jest trochę naiwne. Dlaczego 
właśnie Bal Prasy? Przecież to Się samo 
przez Się rozumie. Bo zabawa najlepsza i 
wszystko, co najpiękniejsze, tam Się prze- 
cież koncentruje. 

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich u- 
rządza w tym roku zamiast dotychczas z po- 
wodzeniem realizowanych redut — Bal Pra- 
6y. Długi karnawał tegoroczny postawil 
dziennikarzy wobec konieczności stworzenia 
imprezy, któraby Swoim poziomem towa- 
rzyskim, a jednocześnie bezkcnkurencyjną 
zabawą, pobiła wszystko, co dotąd w Byd- 
geszczy było, 

W przygotowaniach do Balu Prasy bie- 
rze się pod uwagę wSzystkie możliwości. 


Miejsca będzie dużo, bo wSzystkie sale ho- 
telu Pod Orłem, począwszy od <cukierai, 
Skończywszy na barze będą do dyspozycji 
Sale utoną w zieleni i kwiatach, nad czem 
czuwa już na czele armji ogrodników nie- 
strudzon” dyrektor GiintzeL. Współpraca 
plastyków pomorskich zapewni wszystkim 
pierwszorzędne wrażenia optyczne. Dwie 
świetne orkiestry pozwolą tańczyć nieustan- 
nie, w czem nie przeszkodzi Szereg miłych 
atrakcyj į konkursów. Jak zwykle ofiarne 
kupiectwo bydgoskie wzbogaci listę nagród 
w przedmioty piękne i wartościowe. 

Zaproszenia wysłane będą już w końcu 
tego tygodnia. Zgłoszenia przyjmują redak- 
cje pism miejscowych. 


pin 


Bydgoszcz, ul. 
Gdynia, 10 


Jagiellońska 2 
Lutego 5. 


Wspaniały triumf polskich hokeistów 
w turnieju pocieszenia, 


Druga runda rozgrywek w Davos 
rozpoczęta! 

Z Zurychu telefonują nam: Do drugiej 
rundy rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
świata zakwalifikowało Się, jak wiadomo, 
8 drużyn. Drogą losowania drużyny te zo- 
Stały podzielone na dwie grupy. 

Do pierwszej grupy weszły: 
Szwecja, Włochy i Czechosłowacja. i 

Do drugiej grupy zaliczono: Szwajcarję, 
Anglię, Francję i Austrję. 

Drużyny wyeliminowane w pierwszej 
rundzie walczą równocześnie w turnieju po- 
cieszenia. Zespoły te zostały również po- 
dzielone na dwie grupy. 

W skład pierwszej grupy weszły: Niem- 
cy, Holandja, Rumunja i Łotwa. 

W składzie drugiej znalazły się: Polska, 
Węgry i Beleja. 


PIERWSZE WYNIKI DRUGIEJ RUNDY 
w DAVOS. 

Zurych, 23. 1. (tel, wł). We wtorek roz- 
poczęły się również w Davos rozgrywki bo- 
kejowe o mistrzostwo świata w drugiej run- 
dzie. Rozegrano dwa mecze. y 3 

W pierwszej grupie Czechosłowacja odnio- 
sła zdecydowane zwycięstwo nad Włocha 
mi 5:1. ą i 3 

W drugiej grupie Szwajcarja zremisowa- 
ła z AusStrją 1:1. 

POLSKA BIJE BELGJĘ 12:2. 

Zurych, 23. 1. (tel. wł). Pierwszy mecz 
hokejowy w turnieju pocieszenia pomiędzy 
Polską a Belgją zakończył Się bczapelacyj- 


Kanada, 


nem zwycięstwem Polski w Stosunku 12:2. 
Polską miała przez cały czas pzygniatają- 
cą przewagę, tak, że chwilami gra Sprawia- 
ła wrażenie treningu na jedną bramkę. W 
pierwszej tercji Polacy zdobywają 5 bramek, 
tracąc tylko jedną. W drugiej fazie gry wy- 
nik brzmi 4:1 dla Polaków. Trzecia tercja 
daje również zwycięstwo Polakom w sto- 
sunku 3:0. 

W najbliższy piątek Polska walczyć þe- 
dzie z najpoważniejszą drużyną turnieju po- 
cieszenia — z Węgrarni, 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE POLSKI 
ODBĘDĄ SIĘ W POZNANIU? 


Polski Związek Bokserski, jak wiadomo, 
rozpisał referendum do okręgów z zapyta- 
niem, w jakiem miejscu mają się odbyć in- 
dywidualne mistrzostwa Polski w boksie. 
Terenem mistrzostw miała być Łódź, ale o- 
kręg ten zrezygnował ze względu na brak 
odpowiedniej sali, Pod uwagę zatem wcho- 
dzą Warszawa i Poznań. Łódź wypowie- 
działa Się za Poznaniem. W Poznaniu li- 
czą, że za nim opowiedzą Się również Śląsk, 
Kraków, Pomorze, Lublin, Stanisławów i 


Lwów. Mistrzostwa w tvm wypadku odbyły- j 


by Się naturalnie w Poznaniu. 
W roku ubiegłym, jak wiadomo, terenem 
mistrzostw był rownież Poznań. 


ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 
GDAŃSKIEJ „GEDANJI“, 


W Gdańsku odbywają się obecnie zawo- 
dy hokejowe o mistrzostwo Wolnego Miasta, 
„Gedania“ rozegrała pierwSzy Swój] mecz z 
klubem niemieckim „Danziger Hockey 
Club*, bijąc go 3:1 (2:0, 0:0, 1:1), 
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Dziś, w Środę. o godz. 19 schadzka dysku 


syjna w lokalu przy ulicy Poznańskiej 14 
II piętro. si 


Kalendarzyk zebrań Ch. Do 


Walne zebranie Chrz. Dem, koła Wilczak- 


Okole odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 7 > L 
wieczorem w sali p. Rutkowskiego przy ulicy 


* d 


Grunwaldzkiej. Referat wygłosi jeden z człon- 
ków zarządu okręgowego. 
O liczny udział członków i gości w zebraniu © 
prosi zarząd. 
x TA 
Koło Czyżkówko. i 
Roczne walne zebranie odbędzie się w nie- 
dzielę 27 bm. o godz. 12 po ostatniej mszy św. 
w lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej. 
O liczne przybycie członków i gości prosł 
zarząd. 


xk 
CH. D. KOŁO PÓŁNOC. i 

Walne roczne zebranie odbędzie się w 
Sobotę, 26 bm. o godz. 19 w sali Jana Mel- 
lera, Plac Piastowski. Na zebranie przybę- 
dą: prezes okręgowy radca Beyer i inni. - 

Uprasza Się o zabranie legitymacji. 

Zebranie zarządu o godz. 18. 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, bez- 
senności, ospałości, przygnębieniu, uczu- 
ciu lęku, posiadamy w naturalnej wodzie 
gorzkiej Franciszka-Józefa niezawodny 
środek domowy do usunięcia. wszelkich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w 
każdym jegoodcinku. Zał. przez lekarza. 


— Pokaz kucharza Związku Pań Domu 
„Wykwintny Obiad“, odbędzie się 25. L w 
sali Gazowni Miejskiej. Bliższe informacje 


| Sekretarjacie Związku, Cieszkowskiego 4 


we wtorki od 10—12, w czwartki od 16—17. 


. NIEZWYKŁY I NIENOTOWANY 
DOTYCHCZAS WYNIK TENISOWY, 


W Bostonie wobec 10 tys, widzów odbyły 
się dalsze rozgrywki tenisowe w cyrku Tilde- 
na, W grze podwójnej para Tilden—Vines 
stoczyła z parą Lott—Stoeffen nienotowaną. 
dotychczas w dziejach tenisu walkę w 
pierwszym secie, Po 2% godzinach set za- 
kończył Się zwycięstwem pary Tilden—Vi- 
nes w niezwykłym stosunku 31:29, Dalsze 
dwa sety przyniosły względnie łatwe "zwy-. 
cięstwo parze Tiden- Vines 673, 6:4, _. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 
Kawiarnia „Europa';, Gdańska 10. Dancing do 
rana, 


O. Neuman, Stary Rynek 14, Nowości karnawa- 
łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane. 
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej, ` | 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań-- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 

Białe dni w firmie F. A. Matz, Stary Rvnek 19, 
Śniadeckich 49, tel. 1323 — poleca płótna 
we wszystkich szerokościach i jakościżch, | 
inlety, kapy, obrusy, firany. 

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec- 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 


djazd pociągów. z Bydgoszczy: 


Toruń warszawa: 23/, 650, 5.05, 9.54, 
48.01, 19.58. 21.26 (tranzytowy), 23.16. 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 040, 356, 65.50, 7,35, 
12,18, 18.13, 17.17, 20.03, 20.10. . 
Kościerzyna Gdynia: 8.13, 1545. 
Nakło — Fitas 0.01, 6.15, 10.49 (tranz.) 14.45, 
Unisław — Brodnica: 450, 8.13, 13.45, 16.10, 
inowrocław — Poznań: 2,21, 3.50, 
18.10, 20.40, 22.25. 
Wągrowiec — Poznań> 500), 10.82, 18.26, 18.54. i 
inowrocław = Karsznice =» Herby Nowe: 221, 1844 
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6.20, 11.45, 1340 
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I ciągnienie 
Główne wygrane 


20.000 zł. — 150261 
| 2.000 zł. — 62148 73417 106788 
121846 

1.000 zł, — 17065 20811 
56020 100016 156890 157503 


Wygrane po 200 zł. 


100 308 442 503 618 800 1033 162 
913 2055 172 350 404 66 513 688 3601 
52 4857 5064 893 908 6131 425 27 63 
544 801 7030 179 8353 540 9030 152 
413 670 11042 12332 58 653 860 13314 
830 14360 671 97 769 15008 32 749 
a! 213 511 17097 18433 36 19094 

20644 21154 481 901 45 89 22032 
175 961 23083 836 24415 900 25054 293 
428 751 26110 362 541 739 910 27152 
295 28262 393 482 29075 191 302 744 
927 30218 59 733 31042 357 971 32078 
176 593 620 33203 480 614 69 982 34363 
719 837 38 71 35435 555 82 771 36597 
666 37352 589 873 38226 78 745 39003 
698 40143 81 218 698 847 41072 878 
42598 803 67 901 43463 957 44642, 


45026 279 537 46201 666 72 47203 
90 326 819 48012 135 75 845 974 49062 
375 512 779 987 50067 167 737 804 
51041 52371 444 543 55 977 53064 86 
427 541 54365 425 75 500 626 55671 
56085 274 343 508 25 765 57046 242 60 
582 678 788 997 58030 574 59386 930 
60588 61301 9 436 572 62031 677 63044 
131 499 515 633 875 64427 572 65086 
164 550 66361 890 984 67334 68399 489 
616 811 917 73 69005 228 49 472 70256 
345 706 71010 119 72078 974 73261 
643 815 74300 444 796 75138 521 611 
818 76214 847 77294 529 735 78365 
697 79137 334 610 80700 960 81233 483 
82097 261 567 781 945 83141 84131 905 
85265 771 849 86168 87097 723 88112 
423 24 70 685 89091 188 214 717 90434 
702 81310 13 785 86 895 960 92161 256 
349 492 543 629 713 988 93271 444 830 
94668, 

95013 123 345 425 690 96330 98 
97227 620 912 85 98005 149 390 845 
99159 245 330 428 32 78 556 781 893 

100477 681 49 843 101052 102696 
872 103146 105172 244 311 431 
717 106360 658 718 85 107084 234 
108338 552 818 109788 907 


110275 306 401 44 92 980 111064 
231 112032 107 213 821 58 113050 
522 114064 214 758 115040 255 440 
798 116016 455 792 117162 950 55 
119038 138 324 658 878 

120425 663 915 121541 696 122102 
98 626 123005 81 116 71 690 124180 
431 774 870 25340 64 548 44 610 736 
914 126080 55 192 452 80 564 127527 
128026 240 418 92 129041 524 813 

130717 810 988 131164 357 132034 
57 282 438 736 133100 482 549 
134472 93 521 43 886 135540 TTO 
136510 711 966 187342 96 418 76 648 
29 138407 28 528 59 139254 

140768 141687 142168 340 74 84 
576 647 148412 144188 396 416 
1451389 608 930 146258 912 48 147247 
505 43 708 68 808 148137 244 517 850 
149058 69 252 333 426 513 718. 

1501638 508 151415 152025 178 
153859 962 154458 155534 894 156360 
87 485 96 599 157801 13 28 158459 
633 159108 418 696 160067 445 
161165 324 914 21 162895 910 163022 
88 240 895 164169 476 554 602 833 
165568 616 166131 59 364 86 494 549 
167002 193 797 168280 576 169136 
348 67 170298 590 171142 549 985 
172517 173281 634 720 947 174205 
461 900 29 175837 176217 77 856 427 
552 622 909 38 99 177367 591 867 
921 90 178261 392 907 179360 452 
T60 808 17 78 


Wygrane pocieszenia 
po 50 zł. 


605 89 1087 583 753 863 903 4455 
603 749 5001 790 6287 489 866 7064 
146 272 903 8751 66 9150 10623 864 
11909 12422 14152 277 675 15170 16314 
440 789 17016 155 96 830 18397 19185 
404 964 20819 21120 80 740 48 22108 
791 23321 751 24235 894 25299 666 792 
26164 227 397 27328 75 717 958 64 
28194 535 29214 629 30092 435 31256 
399 473 624 32023 43 540 85 33921 
34888 35863 36441 37040 90 596 38184 
137 837 930 39273 483 40083 965 41178 
42036 865 995 43184 217 534 891 44320 
817, 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 24 STYCZNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
12,10: Program dla dzieci: a) „Bielaczek'”', 
opow. dla dzieci pióra Aliny Raue, b) „Czte- 
"ry mile za Warszawą”, obrazek J. Soroko- 
wicza. 12,30: XII. koncert szkolny z filharm. 
warsz. Wyk.: ork. filharm. pod dyr. Toma- 
sza Jaworskiego, Edmund Giżejewski (skrz.) 
i Stefan Witas (śpiew). Przy fort. prof. Je- 
rzy Lefeld. Słowo wstępne wypowie. Tad. 
Mayzner. 13,00; Dziennik południowy. 13,05: 
Z rynku pracy. 13,10: Dalszy ciąg koncertu 
szkolnego z filharm. warsz. 15,35: Przegląd 


giełdowy. 15,45: Koncert zespołu 


Hermana. (Tr. z Krakowa). 16,45: Lekcja ję- 
zyka francuskiego. 
nadaje słuchowisko p. t. 


b npn 
Z O e 


PEŁNA TAB 


17,00: Teatr wyobraźni | 
„Wierna rzeka” | 


45175 258 735 46764 47131 386 48696 
853 940 49757 50157 234 51160 554 
53530 686 833 920 54460 786 960 61 
55026 75 325 56322 61 701 37 57018 
37 277 340 563 58243 647 52 998 59099 
258 531 60513 843 62366 63833 64267 
350 55 793 66186 385 510 67779 995 
68150 284 872 920 82 69446 66 70079 
500 636 71309 14 72307 14 680 73465 
695 74138 597 761 75583 96 76047 77433 
512 78256 642 824 79895 80621 865 
81026 220 82354 67 491 937 83378 928 
86889 87094 88537 89177 621 90359 
475 91106 50 75 47 92121 213 85 559 
798 93451 94226 306 551, 

95176 407 41 921 96302 97654 
99285 941 100055 136 578 102846 
103457 760 862 104759 921 105200 
807 98 106037 49 165 261 698 107811 
108550 109403 


110826 89 99 112382 657 63 113534 
114284 115868 116275 475 796 117027 
91 342 904 118031 237 88 375 625 
119211 688 740 120641 121191 585 
122087 123608 124424 680 125001 
656 748 916 126084 623 127474 773 
128206 529 726 129694 961 87 

130271 533 800 60 131381 423 921 
132106 254 885 1338378 816 134568 
791 135053 251 528 805 904 136934 
137858 94 138048 450 684 139706 
140200 56 141036 142225 143371 
144064 249 805 145813 146129 521 
762 147382 650 148396 149233 560 

1501538 97 395 450 539 866 998 
151705 153049 269 627 154254 357 
967 155527 870 156641 735 158086 
879 159250 96 467 161268 725 162711 
163041 108 356 92 407 624 164372 
€23 717 165195 992 166141 531 739 
85 95 167423 765 168272 545 834 
170031 67 434 919 171940 172638 
178375 175254 330 465 931 176735 
89 177116 589 888 


Il ciągnienie 
Wygrane pocieszenia 


po 50 zł. 


2 48 708 1508 45 636 947 2092 
826 618 45 730 84 957 3129 988 4068 
228 50 70 89 323 536 844 5012 323 
42 594 690 799 6020 343 549 755 830 
60 908 18 7281 760 895 937 8180 225 
422 46 794 852 9650 830 949 54 
10278 339 482 36 11099 179 681 86 
12031 111 345 874 13208 907 81 
14066 745 15023 80 921 16015 49 66 
356 482 909 17225 78 509 619 96 798 
808 931 18094 124 49 272 354 587 
692 19331 403 548 641 969 

20301 68 878 21021 293 363 582 
607 716 28 22077 296 329 641 888 
23097 447 68 747 79 995 24059 60 
64 528 641 722 33 34 74 25327 423 
570 826 96 950 26035 66 288 416 562 
780 49 27062 105 459 66 623 98 709 
28324 84 988 29530 921 30268 450 
621 689 58 65 985 31141 87 227 30 
309 42 510 778 80 800 968 32288 360 
64 458 629 765 33104 33 70 241 58 
58 825 547 51 675 736 807 34047 71 
879 85048 296 352 91 785 44 57 922 
92 36058 137 267 657 711 50 87015 
556 682 862 915 77 38173 527 60 77 
774 89158 281 574 701 40 897 932 66 
71 94 40060 199 211 39 41188 370 
515 42 85 617 767 42235 367 560 624 
703 07 37 863 43088 725 801 32 
44398 701 837 

45065 93 502 61 46230 429 83 89 573 
47006 87 104 206 604 753 953 48040 85 
552 651 933 49202 608 47 744 47 824 
83 910 50208 58 571 81 787 981 51058 
72 106 30 477 605 747 87 891 52485 
721 47 888 986 53142 326 82 453 542 
47 635 880 54082 442 623 720 55004 
68 321 533 745 840 954 56260 926 445 
57797 302 665 842 60 989 58056 135 72 
575 824 59342 634 729 946, 

60143 86 263 66 493 951 61095 331 
506 92 866 904 62154 339 590 633 732 
68 928 62018 85 271 740 928 64272 668 
744 65432 503 613 755 844 983 66035 
82 294 367 99 512 33 787 804 5 69 975 
79 67102 294 454 607 27 787 68124 319 
31 429 540 69066 227 365 84 659 755 
977 70032 68 270 458 544 69 93 659 702 
980 71211 03 499 614 750 994 72269 
416 510 914 73095 162 97 269 387 430 
41 47 635 892 74162 97 234 38 89 720 
76218 366 532 873 77158 78 344 487 
701 78382 410 600 15 799 875 912 36 
79028 59 130 511 616 45 80497 575 79 
601 730 988 81550 69 712 40 935 75 
82043 526 86 94 606 800 83279 920 44 
62 811 84244 543 686 817 85407 730 44 
66 86053 304 33 780 87125 485 560 864 
907 85 88066 421 744 52 89210 393 523 
703 977 93, 


p-g Stefana Żeromskiego, 
|| 17,50: Skrzynka pocztowa 
powski. 
sandra Sienkiewicza. 
(nowości beletrystyczne), 


monijkę solo (plyty). 


(Tr. z Krakowa). Julja 
Szyfman. 20,45; Dziennik 


Adama 


neczna z rest. „Polonia“. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


90261 651 89 91 896 91058 282 325 
412 706 812 940 92038 222 440 829 
93 934 93034 338 725 888 94271 571 
877 91 987 95223 571 695 841 96188 
217 811 97382 409 10 675 730 957 
98096 231 393 501 42 672 836 99 
99001 13 114 236 431 33 35 875 

100081 338 40 443 935 43 102188 
68 503 836 946 103311 434 506 624 
517 829 104023 186 375 407 33 630 
105080 128 215 588 854 904 29 90 
106017 76 230 426 769 107109 240 
938 55 92 108123 948 67 109111 253 
836 608 31 744 800 32 

110092 345 91 704 6 8 970 111202 
75 442 45 79 660 83 960 72 112867 
16 492 558 607 703 808 924 113181 
796 114010 437 76 558 728 115197 
251 879 690 702 16 116387 662 93 
708 967 117225 449 678 84 771 905 
118150 339 825 74 119017 194 225 
433 87 591 931 88 


120003 173 353 543 645 121881 98 
497 95 685 95 885 958 122055 74 681 
881 123194 253 464 897 990 124027 
33 126 37 47 336 482 570 125024 70 
306 558 649 74 827 46 126058 294 
479 838 306 38 79 127152 287 90 316 
595 977 128078 144 249 129043 357 
863 83 

130087 137 639 925 131056 107 52 
301 25 538 674 741 814 907 60 1382049 
351 62 564 695 133162 579 134193 
248 425 585 971 

135093 162 515 671 136154 57 255 
511 939 137039 209 414 590 306 66 950 
138243 322 725 807 48 139122 257 422 
468 721 936 140195 619 923 67 141305 
406 15 784 89 92 933 142005 591 143025 
26 77 228 339 63 542 612 112 144016 
22 94 433 68 978 145005 181 221 28 
474 652 705 116283 423 622 713 147038 
228 576 750 56 878 90 148090 127 67 
262 427 68 537 905 149043 393 516 959, 

150047 622 23 771 75 151023 27 53 
254 611 765 846 91 152038 303 638 
205 153124 260 460 72 650 875 914 
154620 87 712 929 78 155424 588 747 
£57 156040 349 430 99 817 960 157023 
223 566 637 775 158265 83 344 696 917 
73 159045 50 101 742 838, 

160463 533 893 995 161077 328 568 
763 30 811 36 162212 350 504 27 98 
670 797 163136 242 385 934 45 164592 
196 165216 536 611 14 713 78 814 923 
166061 101 167278 597 70i 972 163106 
310 719 169036 678 

170094 166 663 941 171233 702 % 
350 172252 678 735 47 822 913 41 67 
173175 739 174143 221 43 449 559 762 
175106 286 702 958 175065 263 583 
122 177333 448 754 178083 118 54 315 
406 576 689 825 179254 555 85 686. 


Ill ciągnienie 


Wygrane pocieszenia 
po 50 zł. 


237 ?52 472 559 687 838 1017 71 114 
338 82 637 719 65 883 98 2120 412 507 
90 834 3026 73 81 189 736 46 884 4127 
81 533 611 983 5146 245 380 501 730 
6066 201 448 86 607 29 897 7014 427 
50 566 89 63 783 91 814 35 36 8195 334 
426 62 553 636 780 903 9281 330 572 
659 793 95 521 27 11043 126 395 541 
45 770 91 830 12093 112 220 350 430 
514 45 56 746 840 13051 224 359 429 
507 63 14017 163 202 466 662 721 860 
983 94 15083 230 525 620 733 79 812 
16103 248 350 505 99 674 927 37 17276 
405 18032 47 161 240 743 804 19047 
157 208 323 27 34 548 778 818 35 83 
954, 

20101 542 683 779 842' 21020 164 310 
487 551 997 98 22179 259 321 599 23076 
611 934 24016 43 281 568 818 956 25004 
45 185 704 36 57 85 802 6 26580 613 
762 27153 95 413 28160 216 71:951 
29566 618 24 995 30345 443 628 867 
31033 181 277 462 611 728 906 32020 
107 430 627 53 871 924 33076 176 450 
62 94 879 99 34009 245 49 35333 833 
910 36036 884 37038 346 516 38163 200 
483 559 742 71 814 910 39009 58 368 
919 86 40101 526 701 10 821 58 41260 
71 464 574 82 796 42070 875 43340 478 
638 982 44034 73 156 519 47 640, 


45000 117 235 371 527 79 757 880 
937 46180 296 531 663 855 47072 121 
546 70 719 935 90 48097 308 53 424 
560 672 829 62 909 49041 46 130 82 
665 809 50106 224 312 558 822 902 
51063 400 52047 156 58 62 342 530 
677 819 73 961 92 53119 356 514 61 
600 4 807 934 99 54036 309 410 746 
55 946 98 55188 440 56083 237 557 
748 938 66 57124 432 547 67 86 


(Tr. z Krakowa). 


czwartek, dnia 24 stycznia 1935r. 


przyroda w górach polskich“, odczyt w języ- 


58019 151 323 469 91 657 707 995 
59013 115 303 

60378 553 674 886 91 92 61569 637 
62046 782 63250 555 764 894 64027 
80 254 56 360 696 65041 319 551 830 
66439 596 784 930 67220 342 515 870 
68101 475 665 80 703 957 69101 29 
368 568 764 933 88 

70210 30 577 691 819 998 71828 
58 96 571 72082 360 65 528 81 87 
89 810 73021 236 403 58 639 842 
74733 885 86 75482 74 651 790 
76471 657 T07 887 942 77003 11 107 
360 55 05 55 869 78338 47 468 695 
714 98 79290 410 512 714 96 

80131 91 405 12 635 739 810 81067 
252 385 784 82102 13 248 472 549 
59 93 896 940 83237 310 792 800 998 
84124 447 511 23 977 85811 25 631 
783 818 24 86466 551 639 40 777 912 
87093 358 512 771 902 88176 361 487 
Rh 811 19 89075 128 215 74 697 817 

5 

90049 314 19 25 572 893 91791 895 
952 92105 80 270 477 98 512 84 601 
93027 184 412 540 958 94089 264 547 
R7 612 725 74 923 95392 93 723 927 
06263 65 500 65 95 734 901 97010 109 
221 386 515 98184 458 591 748 830 967 
99351 54 56 466 691 980. 

100121 505 912 101164 227 422 525 
970 102426 43 932 58 71 103084 250 
315 431 564 662 739 104009 41 363 
447 72 587 727 105224 356 443 64 72 
565 98 691 747 836 106456 83 107138 
233 81 326 888 105102 309 403 11 972 
75 98 109482 673, 

110304 446 56 921 111054 121 29 
351 89 112040 415 99 548 998 113034 
268 504 660 845 114075 278 314 7983 
816 61 96 9%4 115167 505 2875 92 
116161 719 117064 151 80 234 67 372 
288 908 118577 98 783 119087 104 219 
91 538 36 735 947 63, 

120091 216 352 604 718 121100 17 
227 90 572 79 735 964 122245 589 743 
c7 908 123123 206 352 767 124208 442 
545 709 37 865 125025 319 81 91 8:8 
951 126141 44 276 352 70 603 916 36 
1271072 25 377 881 999 129090 197 
632 943. 

130171 221 319 511 131026 628 739 
946% 132142 291 377 616 80 133002 219 
418 558 59 134186 523 776. 

135076 124 352 98 484 742 74 859 
95 905 99 136068 749 955 137221 327 
38 39 404 48 722 842 68 970 138259 
66 90 324 67 528 88 735 139108 898 
616 976 83 140102 36 426 82 141168 
544 649 813 901 142192 200 48 
415 552 64 628 37 814 143235 
558 608 759 880 144021 44 368 
145032 97 137 91 466 577 868 
146015 81 357 495 883 147277 
00 511 788 864 148056 760 149109 
26 207 858 952 74 

150160 664 810 151019 196 205 362 
612 713 20 801 57 152085 94 119 436 
534 46 58 991 153090 119 385 558 
825 154032 256 452 768 822 911 
155097 138 69 880 910 156995 157039 
247 401 38 509 656 815 158001 10 
511 738 159249 321 564 635 785 

160365 480 667 94 744 161185 241 
412 612 88 721 57 925 1621359 79 302 
16 675 860 962 163231 63 408 587 
644 905 164178 395 165111 279 469 
548 628 745 976 166064 65 454 525 
671 167041 78 237 49 63 444 168377 
554 647 758 848 169126 250 317 639 

170230 330 56 542 67 171216 316 
29 172010 58 263 326 896 998 173174 
478 519 174035 325 36 429 624 785 
175198 682 57 985 176165 405 40 836 
58 989 177057 443 554 917 178029 
102 420 76 510 601 179299 364 715 


IV ciągn enie 
Wygrane pocieszenia 
po 50 zł. 


404 533 44 73 625 38 98 855 913 85 
1231 71 82 327 706 51 833 66 2005 226 
966 3239 509 832 979 4208 425 52 584 
637 70 5149 616 83 766 6229 58 360 975 
1614 70 730 54 933 8132 641 9041 430 
50 95 512 23 74 736 884 10121 518 24 
678 89 11006 44 142 370 745 12200 49 
473 626 28 13204 372 508 16 82 14114 
97 500 17 90 15153 72 553 622 60 16388 
643 55 17026 27 631 700 18054 796 975 
19037 108 276 411 640 838 915, 

20039 732 802 21107 26 79 398 742 
50 844 957 82 22122 69 479 915 44 
23014 24 302 576 763 24139 89 95 236 
566 682 97 747 77 25076 350 594 981 
26007 141 550 65 838 27096 191 320 


ZIN OZ NOA A Z O AA TE EE NE. 


W, O O O EET 


ELA WYGRANYCH AOTERIE PARSTWOWEJ. 


Szesnasty dzień ciągnienia. 


g 
Hi 
ci 


21 501 17 84 609 843 28169 354 435 44 
57 75 627 787 842 29131 241 320 74 
485 593 705 811 30387 477 504 794 859 
952 58 66 31119 208 64 377 533 55 887 
972 75 32036 153 270 562 601 33050 
194 347 436 785 855 76 80 34231 537 
35176 285 305 49 558 963 36303 48 532 
656 968 37262 421 586 794 813 27 38514 
33 608 39346 748 804 5 40 563 93 663 
856 41016 474 691 864 904 55 42028 
189 754 825 51 925 30 94 43137 70 209 
32 430 557 87 89 634 57 44672 95 765 
834 98, 

45018 571 643 966 46085 134 598 926 
47361 48209 137 467 93 799 49095 450 
573 816 26 50089 506 54 616 50 51088 
06225 606 978 Z9 19 £19 £9G 86 9SE 
539 42 744 932 52 53154 256 97 389 
539 54067 400 66 762 834 55108 61 209 
127 409 692 97 56023 32 418 607 20 42 
©02 57056 425 174 58078 106 404 625 
97 887 918 59227 99 664 738 945, 


66002 33 183 650 61110 15 86 216 
627 35 755 896 97 62102 253 607 63289 
451 67 72 773 85 800 57 64081 281 323 
452 80 515 78 645 51 717 82 874 65065 
189 428 603 709 31 66040 46 193 206 
306 524 690 67026 181 352 59 473 629 
39 714 876 919 68110 456 73 92 864 
969 69003 35 139 327 69 461 647 859 
70211 71269 618 38 735 56 805 929 49 
72120 270 388 831 93 920 51 73308 844 
973 74405 538 610 960 75090 107 546 
697 730 997 16216 306 72 512 89 735 
361 952 77199 376 429 55 501 626 90 
706 78066 576 890 79173 208 69 558 
655 80335 86 434 582 701 14 830 47 99 
©1222 339 678 720 176 £2036 243 626 
83126 208 15 562 782 825 84077 166 9N 
437 6115 802 908 75390 874 936 86327 
690 87110 365 455 550 703 854 '8304% 
260 725 809 925 89268 381 469, 

90296 514 91041 185 308 45 534 
96 866 936 92109 34 35 355 407 583 
742 868 926 74 93548 886 94038 197 
298 356 565 684 700 95080 226 469 
75 765 959 96783 995 97057 161 236 
379 145 845 928 98255 96 704 863 
99026 212 303 510 99 704 

100474 675 868 946 101081 243 473 
830 102021 212 841 48 56 598 654 
791 103078 341 819 73 104193 581 
774 105294 497 715 886 977 106564 
661 765 96 842 92 107006 476 108006 
8 233 871 495 503 697 891 109283 
533 997 i 

110482 111162 248 348 55 
112014 54 140 280 350 472 520 
113705 21 56 114173 345 482 
849 115064 341 655 116162 220 509 
50 71 611 64 117031 219 477 943 
118010 63 501 883 91 998 119060 180- 
394 -695 

120024 477 581 88 970 121006 122 
244 490 755 65 906 122079 208 405 
20 86 641 981 123278 317 54 562 637 
862 124276 393 625 88 837 125012 
317 629 72 180 126092 109 36 318 
587 671 857 69 86 121019 166 618 80 
90 807 71 128160 599 639 814 929 39 
129045 225 311 

130053 94 229 96 432 92 508 806 
131310 74 132112 209 338 435 580 
748 835 86 133263 374 134046 112 
223 95 805 596 658 952 82. 

135041 103 283 395 445 58 623 
136268 306 98 677 879 983 137098 
102 294 307 540 617 736 86 138189 
284 369 451 74 597 854 945 139639 
80 780 879 901 140571 885 J11 23 
141019 351 59 490 721 80 815 46 84 
142056 128 44 492 523 143059 118 
254 405 545 144002 72 207 636 88 
942 145048 119 74 273 396 817 
146222 79 877 479 627 147023 159 
254 64 689 780 812 950 148078 455 


694 149329 494 511 32 57 847 

150352 404 35 580 641 94 770 873 
151193 249 353 708 911 55 152860 
408 808 153182 244 390 486 842 66 
70 154253 627 44 780 829 969 79 95 
155049 537 82 938 156069 176 268 
684 716 77 78 881 157124 83 267 517 
746 832 998 158713 908 159265 511 
55 46 

160106 279 366 404 674 994 161727 
9 872 162129 347 432 46 61 662 982 
163037 53 340 50 506 89 651 843 
164073 589 640 878 165199 543 99 
755 93 915 166116 51 76 258 456 626 
72 763 167636 168165 362 528 639 
169372 700 884 

170264 307 406 581 735 171059 132 
61 432 757 172113 307 57 173143 246 
65 331 96 781 174024 285 300 58 505 
68 T37 836 75214 419 42 83 659 99 
176222 35 338 99 945 177374 .845 
178263 319 490 518 35 52 661 179282 
413 81 621 42 710 68 


565 
984 
T41 


18,00: Pogadanka rolnicza 
Lekkie utwory fortepianowe w wyk. Alek- 
18, 


19,00: Utwory Jana Sibeliusa (płyty). 19,20: 
Pogadanka aktualna. 19,30: Utwory na har- 
19,50: Wiadomości 
sportowe. 20,00: Muzyka lekka. Wyk.: ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i duet wokalny. 


Jak pracujemy w Polsce. 
wieczorny. Ork. symf, P. R. pod 
Qzimińskiego i Marja Tarokoff-Tiedeber$ 
(śpiew). Przy fortep. prof. 
„Maniłestacje Warszawy przed powstaniem 
styczniowem', odczyt. 22,15: 


- dr. Marjan Stę- 


ku angielskim. 23,05: Dalszy ciąg muzyki 
18,15: $ 5 CY 


tanecznej z rest. „Polonia. 


Z ZAGRANICY dziś słuchamy o godz. 17,00: 
Rzym. Koncert pop. Lipsk, Recital fortep. 
18,00: Sztutgart. Muzyka lekka. Budapeszt. 
Recital śpiew. 19,00: Hamburg. Koncert cho- 
pinowski. Sztutgart. Dawna muzyka. Berlin. 
Koncert sym£ Budapeszt. Koncert solistów. 
20,00: Leningrad. Koncert symf. Berlin. Mu- 
zyka tan, Kopenhaga. Koncert symt. Praga, 
Recital skrzypcowy. Rzym. Koncert wiecz. 
21,00: Moskwa (Stalin). Muzyka tan. Wro- 
cław. Muzyka kameralna. Monachjum. Sona- 
ty. 22,00: Luksemburg, Recital fortepianowy. 
Budapeszt. Recital fort. Praga. Muzyka jazz. 
23,00: Hamburg Dawna muzyka. Budapeszt. 
Muzyka tan. Radio Paris. Koncert nocny. 
24,00: Hamburg. Muzyka nocna. 


45; 
szkie 


„Co czytać” 
literacki, 


llnicka i Henryk 
wieczorny. 20,55: 

21,00: Koncert 
dyr. Józefa 


L. Urstein. 21,45: 


Muzyka ta- | 
22,45: „Pierwotna 


— podziękowanie, W imieniu  naj- 
biedniejszych dzieci szkoły 5w. Wojcie- 
cha nr, 1 za liczne dary ofiarowane ua 
gwiazdkę przez pp. kupców, firmy i ©- 
bywatelstwo, oraz ks. Dachterze za pięk- 
ne słowa wypowiedziane na uroczystości 
rczdania upominków gwiazdkowych 
biednym dzieciom, składa serdeczne poi 
dziękowanie Zarząd Opieki Redziciel- 
skiej Szkoły Nr. 1, 


— „Iskierskie“ siernieckie zapraszają na 
uroczystość poświęcenia sztandaru w nie- 
dzielę 27 bm. o godz. 10 przed poł w ko. 
ściółku w Siornieczku. Wieczorek o godz 18 
w Sali p. Góreckiej w Kapuściskacn, > 


Sądu h A jej 


Niezwykła rozprawa przed Sądem 


Grodzkim. 


Onegdaj niezwykłe poruszenie w kula- 
arach Sądu Grodzkiego wywołał wśród pu- 
bliczności niespodziewany atak epileptyczny 
pewriegó Starszego człowieka. Jak Się oka- 
zało, nieszczęśliwym: czlowiekiem był nieja- 
ki Bolesław Siemianowski z Bydgoszczy, 
który oskarżony był „brzed Sądem Grodzkim 
o obrazę urzędnika i zakłócenie spokoju, 

W oczekiwaniu terminu rozprawy na ko- 
rytarzh Siemianowski silnie zdenerwowany 
uległ nagle atakowi epilepiycznemu. Przy- 
padkowo obecny w Sądzie jeden z lekarzy 
bydgoskich zajął się nieszczę eśliwym i orzekł 
przed Sądem po zbadaniu chorego, że oskar- 
żony niezdolny jest odpowiadać przed są- 
dam i że w myśl art. 18 nie jest odpowie- 
dzialny za swoje czyny. Nieprzytomnego CH 
skarżonego zanieSiono na salę rozpraw i po- 
łożono przed stół sędziowski. Sąd po prze- 
słuchaniu świadków uwolnił oskarżonego 
od zarzuconych mu przestępstw, Długo je- 
Szcze trwało zanim Siemianowski po roz- 
prawie wyprowadzony z Sali | CA zno- 
wu do normalnego stanu. 


Oszukańcze manipulacje wekslowe 
Sokołowskiego. 


Głośne manipulacje wekslowe znanego 
na gruncie bydgoskim Stanisława Sokołow- 
skiego znajdą wkrótce swój epilog przed Sa- 
dem Okręgowym w Bydgoszczy. Jak wia- 
domo, Sokołowski wystawił wielką ilość fal- 
szywych weksli ną wysokie sumy z podro- 
bionemi podpisami bydgoSkich kupców i 
zdyskontawał je w bankach. W terminie | 
płatności tych weksli zastępował je innemi 
weksłami, również sfałszowanemi, 

Przed kilku dniami doręczony został 
przebywającemu nadał w areszcie śledczym 
Sokołowskiemu akt oskarżenia, Jak wyka- 
zało dotychczasowe śledztwo, Sokołowski 
puścił w obieg 32 weksle ną łączną sumę 
8.250 złotych. Suma ta zresztą jeszcze mie 
jest pełną, ponieważ Sokołowski sam nie pa- 
mięta ile į na jakie sumy wystawił Sfałszo- 
wanych weksli. Rozprawy przeciwko Soko- 
łowskiemu spodziewać Się należy pod ko- 
niec lutego, 


Kredyty na remont domów 
' z funduszów Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności. 


Jak nas informują z Komitetu Rozbudo- 
wy Miasta, Komynalna Kasa Oszczędności 
m. Bydgoszczy wyznaczyła na rok 1935 
kontyngent w kwocie 100.000 zł, z którego 
udzielać będzie pożyczek na remonty do- 
mów mieszkalnych w Bydgoszczy. 

Pożyczki, oprocentowane na 6% rocznie. 
spłacalne w ratach kwartalnych w ciągu 
najwyżej 2 i pół lat, udzielane będą do wy- 
sokości 75% kosztów remontu z tem, że su- 
ma pożyczki nie może przekraczać kwoty 
3.000 złotych. 

Zainteresowani właściciele nieruchomo- 
ści winni kierować odpowiednie wnioski do 
Komitetu Rozbudowy Miasta z wyraźnem za- 
znaczeniem, że reflektują na pożyczkę z 
K. K. ©. oraz z podaniem przybliżonych 
kosztów remontu i wyszczególnieniem ro- 
bót jąkie mają być w ykonan e, W razie gdy- 
hy żądana pożyczka miala być większa. od 

1.500 zł, do wniosku należy dołączyć Koszto- 
rys, sporządzony przez budowniczego wzgł. 
przedsiębiorcę budowlanego. 

~- Pięciomiesięczny wieczorny kurs handlo- 
wy przy Miejskiej Szkole Handlowej (Jagielloń- 
ska 11, tel. 16-61), Pierwsza lekcja na kursie 
odbędzie się dziś, w środę o godz. 7 wiecz. 
Dalsze adi i srodka. a 5 N B ASCO EE POPPE przyjmuje kancelarja kursu. 


stałym abonentem ! 


m — 


— Sekretarjat Francuskich Kursów w gimn. 
Kopernika, założonych i subwencjonowanych 
przez rząd francuski, przyjmuje zapisy na drugi 
semestr codziennie od 6—8. Prowadzone są 
kursy przygotowawcze średnie i wyższe, jak 
równieź kurs korespondencji handlowej oraz 
kurs konwersacji dla osób władających już ję- 
zykiem francuskim. Szybkie postępy i. prawi- 


dłowa wymowa zapewnione, (1201 


Z walnego zebrania Pom. Okr. 
Zw. Gier Sportowych w Teruniu. 


Przy udziale przedstawicieli z Grudzią- 
dza, Chojnie, Chelmna. Howa Kowalewa, 
Brodnicy i Wierzchucina. odbyło Się w To- 
tauniu doroczne walne Zébranie Porsi Qkr. 
Zw. Gier Sportowych. Po zagajeniu zebta- 
nia przez p. Brzezińskiego, członkowie za- 
rządu składali szczegółowe Sprawozdania ze 
swej działalności, z których wynika, że zą- 
rząd całkowicie i zupełnie zadowalająco 
wywiązał Się ze Swego zadania. To też ze* 
brani udzielili ustępującemu zarządowi po- 
poczem przystąpiono da wybBó- 
ru nowego zarządu, w skład którego weszli 
pp.: por. Rutkowski — prezesem i kierowni- 
kiem Okr. Ośr W, F., kpt. Ignacy Bia 
I wiceprezesem i przewodniczący m W. i 
D., Bajara — Jl wiceprezesem i MAT 
Ww, S. S., Sobolewski sekretarzem, Nor- 
kowski — skarbnikiem, Boldt — ref pras., 
Podaszewski — ref, poSzez. gier, Świtalski, 
Starzykowa, Tomaszewski i p. Kijaniówna; 
członkowie Wydz. S-i W. pp.: Kurtz, Wi- 
śmiewSki, Radomska i Tułodziecki: członko- 
wie Wydz. S. S. — pps Boldt, Kowalski; 
komisja rewizyjna pp.: Zuhlke, Felchne- 
rowski i Narzyński. 


kwitowania, 


R O EO EAS EEE 


Milionowa wygrana padła na nr. 72.450 


Szczęśliwy los sprzedany został w Bydgoszczy i Katowicach 


W. dzisiejszą środę, krótko po godzinie 8]w wspomnianej 


rano odbyło Się oczekiwane z wielkiem na- 
pięciem przez Setki tysięcy osób z całej Pol- 
ski ciągnienie wielkiej wygranej jednego 
miljona złotych. Szczęśliwym numerem o0- 
kazał się tym razem nr. 72.450. 

Jak nas informuje Kolektara Kaftala 
przy ul. Jagiellońskiej, los sprzedany został 


PROGRAM W KINACH NADESŁANY: 


ADRIA. Dziś premjera filmu Foxa p. t 
eein składak. Występ w tym filmie Jose 
Mojici należałoby nazwać przewrotem w karje- 
rże artystycznej znakomiteśo aktora. W ciągu 
ostatniego roku talent Mojici pogłębił się jesz- 
cze bardziej. Śpiew jego zniewala widzów tak 
samo, jeśli nie bardziej niż dotąd, natomiast 
gra posiada znacznie większą ekspresję i więk- 
szą siłę wyrazu. Film „Kuszenie szatana” jest 
jednym z tych nielicznych filmów, które cechu- 
je wyjątkowo ciekawy scenarjusz. Muzykę 
skomponował sam Jose Mojica, Jest on nietyl- 
ko świetnym aktorem, znakomitym śpiewakiem. 
i wspórealizatorem filmu, lecz również jednym 
z wybitniejszych kompozytorów nastrojowych 
melodyj. Grzeszna miłość mnicha do narzeczo- 
nei jeśo przyjaciela i wynikające stąd powikią- 
nia dramatyczne są tematem tego przebojowe- 
go filmu, Poza tem nadprofram. 

APOLLO. Dziś premiera filmu p. f. „Pokos 
nani i zwycięzcy". Ną scenie występy artystów. 

BAŁTYK. Dzi$ . ‚premjera potężnego filmu 
sensacyjnego p. t „Fałszywy strzał" z królem 
cowboyów Ken Maynardem w roli głównej. Bo- 


kolekfurze w Katowicach 
i w Bydgoszczy, przyczem 200.900 zł netło 
(ćwiartka) wygrała pewna biedna rodzina 
w Bydgoszczy, druga ćwiartka natomiast 
Sprzedana została na Pomorzu, reszta zno- 
wu w Katowicach. Nareszcie więc i do tej 
zewsząd krzywdzonej Bydgoszczy uśmiech- 
nąło się Szczęście, 


gaty nadprogram. Początek o 5. Dla młodzieży 
dozwolone. 


KRISTAL wyświetla dziś po rąz ostatni 


|przebogałą w dekoracje i interesującą w treśći 


„lmperatorową” z Marleną Dietrich w roli czo- 
łowej 
i ennie REA powodzeniem, lecz musi wędro- 
wać dalej w świat. gdzie oczekują go z upra- 
gnieniem. Warto wobec tego skorzystać jeszcze 
z ostatnich seansów. Nadprogram, również bę- 
dzie zmieniony tj. „Bataljon pracy” i tygodnik. 


MARYSIEŃKA. Wyświetianie świetnego fil- 
mu muzycznego „Świat się śmieje” ' dobiega koń- 
ca. Z powodzenia, jakiem się cieszył ten we- 
soły twór produkcji sowieckiej, dyrekcja kina 
chyba jest zadowolona. A i przez te ostatnie 
dnie również każdy postara się zobaczyć ten 
film, aby usmiać się z komicznych scen i sy- 
tuacyj oraz posłuchać rytmicznej i ładnej muzy- 
ki Prócz tego nadprogram, 

REWJA wyświetla wielki film sensacyjny, 
osnuty na tle walki o wynalazek gazu trującego, 
reżysetji i w głównej roli Harry Peela p. t. 
„Zagadka“. Na scenie rewja w- wykonaniu do- 
fskonaleso zespołu artystów. a Warszawy. - 


Film cieszył się powszechnem uznaniem. 


HNszuyscy zacimycają się 


obfitą, urozmaiconą treścią „Dziennika Bydgoskiego". 
Szeregi prenumeratorów wzrastają; 
jeżeli numer kupiłeś przygodnie 


M 


A EE a A E E 


i Ty, przyjacielu, 
bądź od lutego 


Zjazd przedstawicieli Związku 
Miast Pomorskich. 


Grudziądz, PAT, Dziś odbył się w Gru- 
dziądzu zjazd przedstawicieli Związku Miast 
Pomorskich. Po zagajeniu obrad przez prg- 
zesą Związku Miast Pomorskich prezydenta 
miasta Grudziądza Włodka, odczytano Spra- 
wozdania z całorocznej działalności Zwią- 
zku oraz wygłoszono Szereg referatów, pa- 
czem dokonano wyboru nowego zarządu. W 
skład zarządu weszli: burmistrzowie Blokut 
z Brodnicy, Bolduan z Wejherowa, Hanula 
z Chojnic i prezydent Włodek, Zarząd J- 
konstytuuje się na następnem posiedzeniu. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili jedną ze 
Szkół powszechnych oraz gazownię miej- 


ska, gdzie demonstrowano nowy palnik, ja- 4 


ki m. Grudziądz zastosowała do centralnego 
ogrzewania gmachów szkolnych i innych 
gmachów publicznych miejskich, 


Obrady Rady Naczelnej NPR 


poświęcone były przedewSzystkiem sprawom 
organizacyjnym, 

Gniezno, 23. 1. (tel. wł). Ubiegłej nic- 
dzieli odbył Się tu zjazd rady naczelnej Na- 
rodowej Paxrtji Robotniczej. Obradom prze- 
wodniczyli prezes Głównego Komitetu Wy- 
konawczego partji p. Karol Popiel, pos. Mil- 
czyński z Poznania i poseł Sikora z Chorzo- 
wa. W dyskusji nad referatem politycz- 
nym prezesa Popiela stwierdzono jednomy- 
ślnie, że N.P,R. zachowuje 5wój opozycyjny 
charakter, 

Główną część zjazdu Poświęciła rada 
sprawom organizacyjnym, Wv nikającym ze 
zmiany Statutu, dokonanej na VI ogółno- 
krajowym kongresie partji. M. in. zatwier- 
dzono zawieSzenie posła Badera z Grudzią- 
dza, przekazuiąc sprawę jero do głównego 
sądu koleżeńskiego. 


Poznań uczcił bohaterów 


powstania styczniowego. 

Poznań, 23. 1. Ku uczczeniu /Ż-ej rocz- 
nicy Powstania Styczniowego odbył się 
w Poznaniu uroczysty obchód. Na nabo- 
żeństwie w złotej kaplicy katedry po- 
znańskiej, odprawionem na intencję we- 
teranów 1863r., obecni byli trzej żyjący 
weterani, mianowicie prezes Stowarzy- 
szenia weteranów Cielecki, Michalski z 
Poznania oraz Winnicki z Gniezna. Czte- 
rej inni żyjący na terenie województwa 
poznańskiego weterani 1863 r. są już w 
tak podeszłym wieku i tak osłahieni, żę 
nie wychodzą ż domu. Na nabożeństwie 
obecni byli także przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, Po mszy zło- 
żono wieńce na grobach śp. b. prezesa 
stowarzyszenia weteranów w Poznaniu, 
płk. prof. Callier, członka rządu narodo- 
wego 1863r. śp. Dobrowolskiego, Wie- 
czorem odbyła się w sali związku inwa 
iidów wojennych R. P, akademja, na 
którą złożyły się przemówienia j produk- 
cje wokalne, 

Złodziejka w futrze 
uciekła z więzienia fordońskiego. 

Z Fordonu donoszą: W wielkiem wię- 
zięniu dla kobiet w Fordenie, przebywa- 
tła — obok Gorgonowej i Maliszowej — 
niebezpieczna złodziejka, lLeokadja Pa- 


OE 
_ | Szymańska, KE ta miał 
| siedzenia większą karę. , 
Wczoraj rano, koraypiajic Z chwil RE A 


el Ro 


zbiec w A eA kierunku. Rysop 
jej jest następujący: blondynka lat 34, 
na lewej stronie brody ślad oparzenia, 


ubrana była w bronzowe futro. 


rozęsłąła za uciekinierką listy gończe. 


Podwójny pech 


Niezwykły nieszezęśliwy wypadek wyda- 
2 Zamieszkały tam 
Kiemens Mrówczyński „manipuło- 


rzył Się przy ul. Orla 32 
ślusarz 


E 


Policja 


wał termometrem tak niezręcznie że tórmo- 


metr wysunął Się z rąk i rozbił sie. 
chuchnął w rozbity 


czyński 


Przyczem miał drugiego pecha, połknął bo- "R 
wiem znajdującą się w termometrze rtęć. 
Przestraszony zaaląrmował Pogotowie Ba- E 


tunkowe, które odwiozło go karetka do Lecż- pn 


nicy Miejskiej. 


stwo utraty życia. 


Mrów- raj 


termometw, EN 


Lekarz natychmiast doko- 
'nał wypompowania żoładka, tak, że Mrów- 
czyńskiemu już nie groziło niebezpieczeń- 


-— Na angielski kurs korespondencji handlo- 
wej, prowadzony przez rodowitego Anglika, RY 


przyjmuje zapisy sekretarjat w bibljotece fran- 
cuskiej w gimn. Kopernika codziennie od GE: 


Z tycia towarzystw. 


Środa, 23 stycznia. 


Godz. 13,00: Związek Weteranów Powstań Na- 


rodowych R. P. z r. 1914-19 koło Bydgoszcz A 
i olch kołejarzy. Oba koła biora udział w Y 


pogrzebie ś. p. Bern. 


Falkowskiego, we 


terana. Kondukt żałobny wyruszy z kostni- 

cy kolejowej przy ul, Zygmunta Augusta. > 
Godz. 18,45: Związek Weleranów Powstań Nar. r 

R. P. z r. 1914-19 koło kolejarzy Bydgoszcz. 

Roczne walne zebranie w sali p. Mellera, pl. i 


Piastowski. 


Godz. 19,00: Tow. Czladzi Kat. 


nie w Domu Czeladzi. 


Walne zebra- 


O ile statutem prze- 


widziana liczba członków nie będzie obecna, ~ 
odbędzie się pół godziny później drugie ze- ky 
branie bez względu na ilość obecnych. 128 

— Placówka III. Powstańców i Wojaków O. K. K 
VII. Wilczak-Okole. Roczne walne zebranie 


w lokalu p. Kowalskiego, ul. Wrocławska 7. 
Godz. 20,00: Zrzeszenie Pomocników Rzeżbiar- 


skich. Roczne walne zebranie przy ul. Król. 
Jadwigi 10. Obowiązkiem każdego członka 
jest przybyć na to zebranie. 


— „Harmonia“, 


kału p. Mellera, plac Piastowski. 
— Związek Zawodowy Pracowników Umysło- 

wych w handlu i przemyśle. Roczne walne yi 

zebranie w Resursie Kupieckiej. 


x 
ORK So „Brda“ Dziś schadzka wypąda. 


Roczne walne zebranie w lo- 


W 


niedziele 27 bm. o godź. 3 roczne walne ze- 
branie w Domu Czeladzi. 
Koło Przyjaciół Harcerzy drużyny żeńskiej 


i męskiej 


przy szkole powszechnej im. Św. 


Trółcy. Zebranie plenarne w lokalu szkoły przy 


ul. Kordeckiego. 


TERRE M RESZT ZEROWY TYTAN 
Urzędowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 22. 1. 1935 roku. 


buhai 180, 
cieląt 550, owiec 100. 


Spędzono: wołów 45, 
świń 1900, 
„Razem 3035 zwierząt. 


krów 310 


Płacono za 100 kg. żywej wagi za; 
(Ceny loco Targowiea Poznań łącznie 


z kosztami handlowemi). 


Bydło: 


Woly : 
Pełnomięsiste wytwzą 
oprzęgane : : « « 


ne nie- 


Mięsiste tuczone młodsze 


danat © e. 
Mięsiste tuczone starsz 
Miernie odżywione > 
Buhaje: 


je PLD 


. .« . 


. .« » 


Wytuczone pełnomięsiste : « 


'Puezone mięsiste - - 


.. ee 


Nietuczone, dobrze odżywio- 


„ ne starsze - 
Miernie odżywione - 
Krowy: 


Wytuczone pełnomięsiste 


Tuczone mięsiste >» - 


n.se p 


Nietuczone, dobrze odżywione 


Miernie odżywione 


... .« © « «© 


s.e» 


.. „ 


rehas 


Jałowice: s 
Wytuczone pełnomięsiste - s» « « « 50— 54 
Tuczone mięsiste -~ : « « « « « « « 42— 46 
Nietuczone, dobrze odżywione « : « 32— 36 
Miernie odżywione: : e « « « « « « 26— 28 
Młodzież; 
Dobrze odżywione « « « « « » » « . 26— 28 
Miernie odżywione. + » + + « » »« . 24— 26 
Świnie: = 
a) PPUONIRG SIE od 120 do 150 Es 
żywej wagi - - - — 88 
b) pełnoinięsiste od 100 do w En 
zywej wagi . 50— 52 
e) pełnomięs siste i 80. do 100 kg. r. 
zywej wagi 46— 48 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg 40— 44 
e) maciory i późne kastrąty 42— 50 
Przebieg targu spokojny į 
Bank Polski płacił w dniu 23. 1. 1935 r, 
dolary amerykańskie a ca) 
funty szterling ów 26,80 
franki szwajcarskie 170,94 
franki francuskie 34,84 A 
guldeny gdańskie , LA A 
liry włoskie ia APAŻ R 
|floreny holenderskie 356,90 


Cuper y 


=" 


Za spokój duszy 


5. mP. Peir, Zenibiopcisiej 
odprawi się Msza św. w kościele św Tró,cy w czwartek, 
dnia 24 bm. o godz. 745, na którą zsprasza 


| 1175) 


Związek A"uszerek. 


aN ap aai Oi aR 


zawiadomienie. 


Tak przedtem jak i obecnie jestem c 


inspektorem Pozn. Warszaws. Tow. Ubezp. $. A. w Poznaniu 


Ten, który twierdzi, że już nim nie jestera i podaje się 
za mego następcę itd kłamie. Osobnik ten widocznie zamie- 
rza odstręczyć mi Klięntów: proszę stwierdzić przez policję 
przy najbiiższej okazji jego personaija. 


1209) 


odbę= 
dzie się 


Dziś, w środe 


Adolf Tschinkel, Nakło n/N. 


w Kasynie Cywilnem 
| wielkie jedzenie kiszek, 
zilaków i nóżek 


wierrzowych 


połączone z koncertem i tańcami, na które wszystkich Przyjaciół 
1 Znajomych uprzejmie zaprasza Gospodarz. — Początek o godz 19-ej 


f Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
slowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
4 w, £, a œ każde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


IA 


PUBÓW ddd 


C POLECEN 


PA 


Swetry 
kamizelki, pulowery, u- 
branka oraz bieliznę try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeckich 2. (971 


 PFiebie 


na całe życie kupisz 

najtaniej w składzie 
tabrycznym firmy 
iggnacy Grajnert 

Bydgoszcz (12293 

ul. Dworcowa nr, 21. 

UWAGA: Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 

lidne wykonanie. 


Tapety (23185 
od najtańszych do naj- 
wykwintn'ejszych, papier 
do odciągania i listwy w 
wielkim wyborze. Zb. 
Waligórski, Gdańska 12. 


Dywany , 
linoleum ceratowe ‚bouclé 
poleca Zb. Waligórski. 
Gdańska 12. (23186 


Ramy (23187 
do okien, karnisze mo- 
siężne, papier witrażowy 
największy wybór. Zb. 
Waligórski, Gdanska 12 


Kostjumy (1009 


maskowe. Bydgoszcz — 
Dworcowa 17—5, II ptr. 


Dywany 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


Bechstein'a 
fortepian czarny, pianino 
Drygas mahoniowe, for- 
tepian Schweighofer, inne 
pianina, gramofon, radjo, 
perski dywan, kilimy. fi- 
rany, futra, pierwszorzę- 
dną jadalnię i inne me- 
ble okazyjnie poleca „Sa- 
la Licytacyjna”, Gdań- 
ska 42, (1207 


Dem 4 
dwupiętrowy z piekarni 
na sprzedaż, Brzozowa 10, 
Rydlewski. (1174 


Drogerie 
położenie pierwszorzędne, 
dobrze zaprowadzoną 
sprzedam. Do objęcia 15000 
Oferty pod „Drogerja” 
filja Dziennika, (F662 


Rower 
sprzedam. Bernardyńska 
nr. 1. (1154 


. Sprzedam 
nowoczesny pokój męski 
sypialny z rąk prywat- 
nych. Oferty pod „L. P. 
34” [ilja Dziennika (1682 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. t łam, szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. z j 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja uie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Autobus 
jak nowy korzystnie na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski. (F674 


Lustro 
duże z podstawką sprze- 
dam tanio. 5w. Trójcy 30, 
mieszk. 1. (1143 


Patefon 
wanna na sprzedaż. Adres 
Dziennik Bydgoski. (F673 


Radio 
prąd zmienny, maszynę 
Singera sprzedam.Karpac- 
ka 36. (1171 


Prima 
rzepik, kanar, konopie, 
owsik, mieszanki sprze- 
daje najtaniej Skład, Na- 
kielska 21. (1186 


Gabinet (1208 
lekarski, lampa kwarco- 
wa, krzesło ginekologiczne 
różne instrumenty bardzo 
tanio okazyjnie: „Sala Li- 
cytacyjna”, Gdańska 42. 


Rower 
sprzedam. Stary Rynek 13 
m. 3. (1205 


Sieć 
rybacka (przewłoka) w do- 
brym stanie tanio na 
sprzedaż. J. Czosnowski, 
kurator, Kruszwica. (F659 


Worki 
używane 2 ctr, tanio sprze- 
dam. Wileńska 11 — 1. 
(1198 


Tel 104. 


ciężarówkę 
najchętniej 6 cyl. „Che- 
vrolet” dobrym stanie ku- 
pię natychmiast. Zgłosze- 
nia Dziennik Bydgoski, 
Inowrocław pod „Samo- 
chód”. (1197 


Wanne (F683 
emaljową kupię. Oferty 
filja Dziennika „Wanna”. 


Poszukuję 
używanej prasy do bułek. 
Józef Ławiński, piekarnia, 


Barcin. (1193 
Wózek (F660 
dziecięcy kupię. Oferty 


„Wózek” filja Dziennika. 


Kupię 
2 względnie 3 fotele klu- 
bowe 1 stół w dobrym 
stanie. „Tanio” filja Dzien- 
nika. (F666 


Szczury 
żywe kupuje stale, płacę 
ı zł za sztukę. Ul. Stro- 
ma 4. (1294 


WOLNE 


Potrzebna (1189 
dziewczyna. Długa 25. 


Piorwszorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin (1886 
Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 2 


= „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 24 stycznia 1933r. 


| 
(Mo AŻ 53) > >. tii 


Od 22 stycznia 


filja: Poznań, ul. 27 Grudnia 15. 


Wpodróży | 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik 
Bydgoski! 


Drobne ogłoszenia 


: Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ?/ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Wielka 


firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 


prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Of. sub. „So- 
lidqa egzystencja zapew- 
niona” — składać do biu- 
ra Fuchsa, Łódź, B, Piotr- 
(82 | 


kowska 50. 


GusTownie| 
STARANNIE 
TERMINOWO 


1176) 


od 10—14K. M. w dobrym stanie Bsumpbie>. 
= Oferty z podaniem ceny proszę złożyć: 
EMurawski, Gniew, ul. Górne Podmurze 3. 


Potrzebna (1177 
samodzielna 
Zgłaszać się tylko z dłu- 
goletniemi świadectwami. 
Sląska 15, m. 3, 10—12. 


Teatr Miejski 
posznkuje 


Skład 


a 
kucharka, | stajnia dla koni, warsztat 


i składnice wynajmę. Ku- 
jawska 7, podwórze. (120U 


Poszukuję 
dzierżawy restauracji lub 


chórzystów. | kawiarni ewtl. od 1 mar- 


Zgłaszać się tylko od i0jca br. Oferty „Restaura- 


do 11 u portjera. 


DRUKARNIA . 
BUDGOSKA ^ 
POZNAŃSKA 12-14 


(1188| cji” Dziennik Bydg. (1202 


Agenci 
do sprzedaży maszyn do 
szycia na miasto Byd- 
goszcz potrzebni. Zgło- 
szenia listownie Krom- 
czyński, Poznań, Sw. Mar- 
cin 47. (1149 


Podróżujący 
branży galanteryjnej po- 
szukiwany. Odwiedzający 
regularnie Pomorze. Ofer- 
ty do filji Dziennika pod 
„Prowizja”, (FE88 


Kwartet 
dobrze zgrany potrzebny 
od Ł lutego. Zgłoszenia 
podaniem pensji i instru- 
mentów: Grand-Cafć, Ino- 
wrocław. (1196 


Fryzjerkę 
wodną  ondulacją, silę 
pierwszorzędną zaraz 
przyjmie Grabowski, To- 
ruń, Sukiennicza 8. (1194 


Gospodyni 
samodzielna tylko z pier- 
wszorzędnem gotowaniem 
i Ia świadectwami zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: 
Hotel Polski, Brodnica 
n. Drw. (1173 


Potrzebna 
od 1-go lutego służąca z 
dobrem gotowaniem. Zgła- 
szać się ze świadectwami 
godz. 12—1 poł. Swieto- 
jańska 13, m. 5. (670 


Posługaczka 
potrzebna, Sienkiewicza 1, 
m. 7, (1182 


Dziewczyna 
do  posyłek potrzebna. 
Adres w Dzienniku. (1172 


Trie 
koncertowo-dancingowe z 


(1191 


akordjonem i śpiewem, 
dobrze zgrane, wolne I-g0 
lutego. Paweł Lewicki, 
Płock, Hotel Angielski 


Ogrodnik 
lat 38, 12 lat praktyki, po- 
szukuje posady samotne- 
go. Wasiak, Brdyujście, 
powiat Bydgoszcz. (Fv69 


Oberża 


z koncesją i składem spo- 
żywczym blisko Torunia 
zaraz do wydzierżawienia. 
Oferty pod . „Oberża” 


Dziennik Bydgoski To- 
run. (1195 
Składnica (F552 


warsztat 48 m? wydzierża- 
wię. Pod Blankami 20. 


Skład 
do wynajęcia. 
kich 42. 


Sniadec- 
(F680 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 
1 pokojowe: 
z kuchnią. Szubińska 71. 


2 pokojowe: 
kuch. Malborska 13, gosp, 
kuchnia, wygody. 
deckich 13;1. 

3 pokojowe: 
komfortowe. Bliższych 
wiadomości Nowomiejska, 
sklep, Bednarski. 


Snia- 


5 pokojowe: 
Długa 39. 


Warsztat 
pokój parterowy. 
cowa 33, 
m n n 

„, 5 pokojowe 
mieszkanie frontowe, kom- 
forlowe do wynajęcia. 
Zgłoszenia: dozorca domu 
Wełniany Rynek 11.(F'663 


Dwor- 


Konto szekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


YW 


Jiaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski“. 


Dla poszukujących posady 200, gniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia |g 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


1—3 pokojowe 
Kaszubska 2—4. (1178 


Duże (F623 

3 pokojowe. Toruńska 26. 
Mieszkanie 

4 pokojowe do wynajęcia. 

Promenada 12. (F671 


K MIESZKANIA XJ 
SZUKA 1 
i 


Pokó 
z kuchnią poszukuję. Of, 
Dziennik Bydgoski pod 
R a {1190 


Mieszkanie (F665 
6—7 pokojowe potrzebne 
w śródmieściu. Oferty filja 
Dziennika pod „Zaraz 3”. 


Wojskowy 
zawodowy poszukuje 2 po- 
kojowego mieszkania, naj- 
chętniej w okolicy Gdań- 
skiej, toru kolejowego. 
Gdańska 135—4. (F681 


Grunwaldzka 
146 — 5. (1126 
Umebiowany 
pokój do wynajęcia. Sien- 
kiewicza 27, m. 1. (1168 


2 dobrze 
umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Gamma 5. mie- 
szkanie 1. (F667 


Umeblewany 
pokój do wynajęcia. Pa- 
derewskiego 22—1. (F661 


Pokój 
słoneczny. Marszałka Fo- 
cha 14—9. (F535 


ECA 
Ą POSZUKUJĄ 
Eiegancko 
umeblowany pokój w 
śródmieściu z łazjenką. 
telefonem i niekrępującem 
wejściem poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „Pewny“ 
filja. (F650 


2 pokoje 
na biuro wynajmę, Dwor- 
cowa 7—8.’ (F678 


okó 
Kwiatowa 9—7. (F679 


agi I 


(| RÓŻNE ) 

Pierwiesnki (1179 
mody. Najnowsze żurnale 
mód na luty i wiosnę za- 
wierają pełne kobiecości 
i gracji przepiękne syl- 
wetki. Już do nabycia w 
Księgarni Bydgoskiej N. 
Gieryna, Plac Teatralny. 


Do 
31 stycznia przedłużona 
jest sprzedaż po zniżonej 
cenie Wielkiej Ilustrowa- 
nej Kncyklopedji Powsze- 
chnej Gutenberga. 20 to- 
mów w ozdobnej oprawie 
za zł 90.—(zamiast 285.—) 
Dzieło niezbędne w każ» 
dym kulturalnym domu. 
Księgarnia Bydgoska, N. 
(Gieryn, Plac Teatralny. 
Ządajcie prospekty! Ko- 
rzystajcie z niebywałej 
okązji! (1041. 


Ciężarówkę 
wynajmuję korzystnie. 
Biegański, Mazowiecka 9, 
m. 5. (F676 


Kto 
wypożyczy lub sprzeda na 
raty fortepian. Oferty pod 
„Fortepian” do Dziennika 
Bydgoskiego. (1139 


Który 
z panów dopolnoże przy- 
stojnej krytycznem poło- 
żeniu. „Krytyczne”. (1181 


Obelge 
rzaconą na pana Juljusza 
Weitznera, Nowe, z żalem 
cofam. Otto Wedel. (F664 


»707*$ (F677 
Ofertę otrzymałem zbyt 
późno. Proszę wyznaczyć 
nowy termin spotkania. 
Filja Dziennika Bydgo- 
skiego „Kwiaciarnia”. 


— Hej panie, dokąd tak szybko? 
— Po taksówkę, teściowa chce wyjechać, 


-Qamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia zagraniczne 259%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej. 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


OO O O SADZONE OOO e e: 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 
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